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Parlament brytyjski uchwalił 
pożyczkę na zbrojenia

Przyszła wojna będzie najstraszniejszym zjawiskiem 
Bezpieczeństwo zbiorowe wymaga druzgocącej siły

M o w a  Baldwina
Londyn 19. 2. PAT. Późną nucą po prze­

mówieniu premiera Baldwina, który uzasad­
nia! konieczność zwiększenia zbrojeń angiel­
skich zarówno z brytyjskiego jak z między- 
iiurodowego punktu widzenia Iz-ba Gmin u- 
chwaliła ustawę upoważniającą rząd do za­
ciągnięcia pożyczki do wysokości 400 milio­
nów filutów Sz-terliugów. Uchwała zapadła 
329 głusami przct-iwko 145.

* • .*Londyn, 19. 2. (C). Agencja Reutera komu­
nikuje: W przemówieniu, wygłoszonym w ii-ljie 
Kmin przed uchwaleniem rezolucji upoważnia­
jącej rząd do Zaciągnięcia pożyczki, premier 
Bal d win przytoczył wypowiedziane ostatnio 
przez min. F dena słowa, oświadczając, że sta­
nowią one wyraźne i słuszne odzwieroia ilenie 
poglądów rządu. Słowa te brzmią: Wojska bry­
tyjskie nigdy nie zostaną użyte bądź to w woj­
nie napastniczej, bądź w celu niezgodnym r 
pak,ter. -Ligi Narodów lub paktem Kelloga. 
Mogą być one użyte i w razie konieczności zo­
staną użyte celem obrony W. Brytanii i bry­
tyjskiego Conimonwealth‘u, mogą być i w razie 
koniec®—>ści zostaną użyte celem obrony Fran­
cji i Belgii w wypadku niesproiookowanej na­
paści, zgodnie z istniejącymi zobowiązaniami 
,W. Brytanii. Mogą być i, jeśli zostanie zawarty 
nowy pakt zachodni, to zostaną użyte celem 
ochrony Niemiec, jeśli te padną ofiarą niespro- 
IW okuwanej «<up. f-ti z© „trony wszystkich in­
nych sygnatariuszów_ W tej sytuacji będą one 
mogły być użyte celem niesienia pomocy ofie­
rze napaści we wszystkich wypadkach, gdy W. 
Brytania uzn  ̂ to za stosowne uczynić na mocy 
paktu Ligi ■ rodów. Oto obok traktatów so­
juszniczych z Irakiem i Egiptem, nasze jedyne 
określone zobowiązania.

W świetle tej deklaracji Edena — oświadczył
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premier Baldwin — należy rozpatrywać na­
sze wnioski obronne. Celem wszystkich części 
składowych W. Brytanii jest i pozostaje wyłącz­
nie utrzymanie pokoju. Rząd wytęża wysiłki, 
aby doprowadzić d-u pokoju w drodze zawar­
cia paktu z b. mocarstwami lokat nenskimi, któ­
ryby zastąpił stare bocarno. Możliwym by by­
ło, że w najbliższej przyszłości najbardziej za­
chęcającą perspektywą, byłaby perspektywa 
paktu regionalnego. Uwalamy pakty regional­
ne < za posiadające kolosalną doniosłość. Lecz 
należy twierdzić, że dzisiejsza Liga Narodów 
różni się od Ligi Narodów pierwotnie pomyśl­
nej i że trudności, powstające na drodze tych, 
którzy usiłują pracować na rzecz zbiorowego 
bezpieczeństwa w ło; iie Ligi Narodów, poza 
którą znajdują się p ewne, nadzwyczaj potężne 
i najbardziej uzbrojone narody, ią trudnościa­
mi ńiem.ai nie do przezwyciężenia.

Jedną z najbardziej zasadniczych przyczyn 
braku stabilizacji w Europie w ciągu ostatnich 
2—3 lit był brak równowagi pomiędzy zobe 
wiąz&uiam. i e dpowiedzialnością W. Bryta-uii, 
a jej potęgą materialną. Nasza odpowiedzial­
ność i zobowiązania przewyższały r isze możli­
wości materialne i było nam, o wicie trudniej 
robić to co chcemy, ajiiźeli w wypadku, gdyby- 
śmy mieli prężniejsze ramią. Nie ma sprzecz­
ności pomiędzy obroną narodową a zbiorowym 
bezpieczeństwem. Musi istnieć pewność, że si­
ły, stojące na straży porządku, są bardziej po­
tężne, aniżeli siły niepokoju. J< śli jakakolwiek 
wojna wybnohnie obecnie w Europie, nie bę­
dzie to wojna zlokalizpwana, lecz ogarnie cala 
Europą i będzie najstraszniejszym ze zjawisk, 
jakie można sobie wyobrazić. Jeśli siły są pra­
wie równe, możemy mieć powtórzenie 1914 r. 
z jeszcze gorszymi okropno ‘ciaini. Idea bez- 
pieczeńarwa zbiorowego polega na tym, aby 
potęga z jednej strony była tak druzgocąi ą, 
iżby żaden napastnik nie mógł rozpocząć. Wów 
cza* byłoby naprawdę taft jak gdyby Liga Na­
rodów była powsz. chna. Lecz jeśli macie wy­
pełni ć wasze zobowiązania wobec zbiorowego 
bezpieczeństwa, trzeba bj 5 dostatecznie potęż­
nymi, aby się bronić. Gdyby istniał pakt wza­
jemnej pomocy i nieagresji pom.ędzy naroda­
mi Europy Zachodniej, 8«<lzę, że pakt taki 
mógłby zapewnić pokój Lecz z chwilą, gdy 
pakt został złamany, a braliśmy w nim udział, 
to możemy być każdej chwili przeciwnikami 
potęgi europejskiej pierwszorzędnej pod wzglę­
dem wojskowym i lotniczym.

W imię zbiorowego bezpieczeństwa zawsze 
przepadnie na na‘ część uderzenia w walce 
morskiej. Rówmez jesteśmy wystawieni na nie­
bezpieczeństwo pod względem lotniczym. By­
łoby rzeczą nadzwyczaj niebezpieczną, gdyby
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W. Brytania wesoła w ten sposób do paktu 
zbiorowego bezp eczeńptwa, aby nie móc ode­
grać w pełni swej roli i zapewnić 6wej obrony 
w sposób wystarczający Oto dlaczego zostały 
wam przedłożone wnioski — zakończył pre­
mier Baldwin.

Stany Zjednoczone 
wobec zbrojeń Anglii

Waszyngton. 19. 2. FAT. Charles Edison 
zastępca sekretarza marynarki w deklaracji 
złożonej prasie powiedział m. in. Brytyjski 
program budowy nowych jednostek mors­
kich nie wywarł złego wrażenia w kołach 
morskich Stanów Zjedn. Edison dodaL że 
omawiał już z prez. RooSfeyeltem program 
brytyjski. Dalej Edison wyraził przekona­
nie, że program ten otworzy rynek surow­
ców dla przedsiębiorstw amerykańskich, 
lecz slworzyć może trudności w produkcji 
potrzebnych materiałów do budowy mors­
kich jednostek amerykańskich.

Dymisja Aleksandra Haftki
Waiszawa- 19. 2. PAT. P. Aleksander, 

Haftka, kontraktowy radca, kiejrew nik refe, 
ratu żydowskiego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, został z dniem 18 lutego br.; 
zwolniony z zajmowanego stanowiska i zr 
służby państwowej.
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Dr M. KAHANY SI VI S P A C E M . . .
Z tte&zf. apubificaWEHa w Londynie „Bia­

łej Księgi” zbrojeniowej pisze z goryczą kon 
serwatywna „Moming Post” , że gdyby poli­
tyka Wielkiej Brytanii w latach powojen­
nych nie powodowaia sdę utopijnym pacyfiz­
mem, lecz trzeźwym realizmem, to naród an­
gielski nie znalazłby się obecnie w obliczu 
tak ciężkich i koniecznych ofiar. Biała Księ 
ga stwierdza w istocie, że „byłoby niemąd­
rym spodziewać się na najbliższe pięć lat 
mniej niż półtora miliarda funtów (39 miliar 
dów złotych) wydatków na zbrojenia brytyjs 
kie. Przypominając historyczne słowa prus­
kiego generała Bluchera o Londynie jako 
„pięknym mieście dla wyłabowania” kończy 
dziennik angielski swoje smętne rozważania
aforyzmem, że nic bardziej nie może zagra 
żać pokoiowi, jak źle strzeżone skarby i bo­
gactwa.

Pod wprywem bolszewizmu, faszyzmu a 
szczególnie memiecKiego hitleryzmu powró­
cił świat cały do nuntaryzmu opartego o pra 
starą dewizę „si vis pacam. para bellum’1 i 
przeklina alfeo eonajmrięj, wstydzi się krót­
kiego powojennego jązaiu” pacyfistycznego i 
jego „rozbrojeniowych utopyj” . Im będziemy 
silniejsi, im lepiej uzwojeni i przygotowani 
do wojny, tym mniejszym będzie'niebezpie­
czeństwo wojny —  tak mówi dziś nietyiko 
Hitler, Goebbels, Stalin i Mussolini, ale tak 
mówią także wszyscy ministrowie wojny 
państw demokratycznych. Późnie* polega je­
no na tym, że pocczas gdy w państwach o 
ustrojach „totałnycn” wychowujących mło­
dzież i cnły naról w nailitaryźmie istnieje już 
teraz o ile nie otwarta chęć, lo  w aażd'un ra 
zie bezwzględna gotowość do wojny, to w pań 
stwach o  ustroju demokratycznym panuje, 
mimo goi aczkowycn zorojeń, obawa przed 
wojną i odraza ao niej Tym się tłumaczy, 
że filozofia polityczna oparta na zasadzie „si 
vis pacom parą beĘum” czyli t t^zyinyy/ani: 
pokoju zapomocą rowmcwagi sił milń amych 
paraliżujących się wzajemnie, nie znajduje 
obecnie choćby nawet cnwilowego praktycz­
nego zastosowania Od wielu lat j€ ateśmy już 
świadkami wojen lokalnych aioo —  jak obec 
nie w Hiszpanii —  zlokalizowanych wojen 
międzynarodowych, których wyniki wypada­
ją bezsprzecznie na korzyść państw total­
nych. Polityka międzynarodowa, która rarzez 
pewien czas w oparciu o i  Agę Narodów kie 
rowała się zasadami prawa i poszanowania 
traktatów, powróciła obecnie do starych me 
tod szantażj i wymuszania. Trzeba być śle­
pym i głuchym, by nie dostrzec, że Francja 
i Wielka Brytania ulegają cc raz .bardziej 
szantażom państw totalnych, w pierwszej li­
nii, szantażowi hitlei owskich Niemiec.
’ Londyńska komedia „meintei wencyjna” w 
sprawach Hiszpanii jest chwilowo najbar­
dziej jaskrawym przykładem triumfu szanta 
żu niemiecko - włoskiego. Ale nie jest to by 
najmniej ostatni przykład. Można już dziś 
przewidzieć, że propaganda niemiecka za 

zwrotem „zrabowanych” kolonii będzie — po 
triumfie jiopierających generała Franco 
wojsk włoskich i niemieckich w Hiszpanii — 
drugim etapem waiki dyplomatycznej między 
państwami totalnymi a obawiającą się woj­
ny demokracją zachodnio - europejską. Za­
równo w Angin jak i we Francji panuje już 
teraz przekonanie, że lepiej będzie „uspoko 
ić”  Niemcy hitlerowskie i ich potrzebę trium 
fów prestiżonwych zapomocą zwrotu kilku 
malowartościowych obszarów afrykańskich, 
niż podniecać bardziej jeszcze nieobliczalne 
apetyty ekspansji europejskiej hitleryzmu. 
Jest zatem mimo wszystkich zaprzeczeń mi­
nistrów angielskich i mimo ostrych artyku­
łów prasy francuskiej bardziej niż prawdo 
podobnym, że Niemcy, w zamian za kilka go 
łostownych przyrzeczeń i ewentualnie w za-

(Ko.MponHe.iefu własne JYougo In '. nikm" )
mian. za powrót do Ligi Narodów (który Hit
Ier uzależniał zawsze od odzyskania „pełne­
go równouprawnienia” ), uzyskają bez woj­
ny bodaj kilka swoich dawnych kolonii afry 
kańskich. Są już nawet tacy przemądrzali 
doradcy rządów brytyjskiego i francuskie­
go. którzy udowadniają, że kolonie afry­
kańskie przysporzą Niemcom więcej kłopotu 
niż korzyści i już z tego powodu zmuszą je 
do utrzymania pokoju bodaj przez najbliż­
sze kilka lat. W międzyczasie Wielka Brytu 
nia będzie tak potężnie uzbrojona, że będzie 
mogła całkiem inaczej mówić z „Herr Hitler” 
(tak stale pisze prasa angielska o kanclerzu 
Rzeszy...)

•  *

W Lidze Narodów przyjęto z zadowole­
niem wiadomość o nominacji szwajcarskiego 
profesora Karuła Burckhardt - de - Reynolda 
na stanowisko Wysokiego Komisarza Ligi

Brzytraka TOLEDO-Miiant
o  w klęsłym  szlifie .

GENEWA, w łutyaŁ
Narodów w Gdańsku. Nominacja ta zaprze­
czyła rozsiewanym ostatnio pogłosKom o  rze 
komo już się dokonującym formalnym „An- 
schlussie” Gdańska do Rzeszy. Obecnie ży­
czą sobie tu wszyscy tylko, by p. Bu^cKuardt 
szczęśliwie do Gdańska dojechał i tam mogf 
rozpocząć jakieś faktyczne urzędowanie w 
duchu postanowień traktatu wersalskiego i 
ostatniej rezolucji Rady Ligi Narodów.

Poza tym żyje Liga w tych zimowych mie 
siącach tylko tęsknotą do lepszej przyszłoó- 
ci. Wielki sezon zapcwiada się dopiero na pię 
kny miesiąc maj kiedy to zbierze się pouow 
nie Rada Ligi Narodów, a zaraz po niej nie­
zawodnie nadzwyczajne Zgromadzanie Ligi, 
celem przyjęcia w poczet swoich członków no 
wego państwa wyemancypowanego —  Egip 
tu, Mimo sympatii, z jaką niezawodnie po­
witają wszyscy członkowie Ligi tego nowego 
kandydata, nie będzie wstąpienie Egiptu te­
go nadzwyczajnego Zgromadzenia głównym 
wydarzeniem: będzie nim raczej przewidzi* 
ny powrót Italii na łono Ligi, po^zedzany 
bezceremonialnym pogrzebaniem wszelkich 
resztek i wymazaniem każdego śladu byłe- 
go członka Lig1 —  Etiopii.

W tym samym okresie zrnerae sie w Ge­
newie, w  m ałym  pokoiku, w  intymne j  atmos 
ferzę posiedzeń ściśle pomnych i zdała od 
wielkiego z^ełku. Stalą Komisj*ą Mandato­
wa celem badania rprawozaań rządu bryty j- 
skiego o zajściach w Palestynie i przywej 
ponlyiri Brytyjskiej w związsu z ocrouaową 
Żydowskiej tjieuaoy iNarodowej

rrzrirs'rrr rrj

Nareszcie porozumienie 
i vkomitecie nieinterwencji

Londyn. 19. 2. PAT. Kompromisowy pian 
kontroli angielskiej w Portugalii przewiduję 
zawarcie specjalnego układu dwustronnego po­
między Wielką Brytanią i Portugalia, na mocy 
którego Portugalia dopuści na 6woje teryto­
rium 60 agentów brytyjskich, którzy będą roz"

Za w ia d a m ia m y,
że z okazji przeniesienia lokalu największej w 
Polsce pralni Stella Ska z o. o. Kraków, pl. Ma­
riacki 9 na ul. Gołębią 2, liczymy w drniu 22 II. 
1937 za czyszczenie na sucho i pranie połow ę
ceny normalnej: Ubranie zamiast zł. 5 tyiko
zi. 2.O0, suknia zamiast zŁ 2.50 tylko zL 1.26, pra­
nie kołnierzyka zamiast 12 gr. tylko 6 gr. i t. d.

lokowani w 6 głównych portach portugalskich. 
Agenci ci będą posiadali prawo wykonywania 
w dowolny sposób kontroli zarówno w portach 
jak i w obrębie całegu terytorium Portugalii, 
aczkolwiek podkomitet przyjął jako zasadę, że 

I z chwilą wprowadzenia skutecznej kontroli w 
< portach, kontrola granic lądowych Portugalii 

nie będzie konieczna, 
j Wielka Brytania zc swej 6trony daje komi­

tetowi nieinterwencji swą gwarancję, że kon- 
| trola będzie skuteczn e wykonywana i że Por­

tugalia nie naruszy zasad, na jakich opierać się 
będzie ogólny plan kontroli.

LondyŁ, 19. 2. PAT. Komisja ekspertów,, 
która dziś po południu opracowywała prak­
tyczny plan kontroli morskiej z ewentualnym 
udziałem Sowietów i Portugalii doszła do po*

rozumienia co da *scz2gólau> tego planu. We­
dług propozycyj ekspertów flota Portugalu i, 
flota Sowietów, kontrolować mają wybrzeża 
Hiszpanii w jsaioct. biskajskiej, przy czym czę­
ści wybrzeża będącego w posiadaniu wojsk na1 
cjonalkt’ czn ah kontrolowane będą pirze? flo­
tę sowiecką, części zaś będące w posiadania 
Wujbk rządowych kontrolowane będą przez 
flotę portugalską.

Z 7-mio miesięcznym opo£n>3nfen
Rzym, 19. 2. PAT. „Giurnale d‘ Italia’ , o- 

mawiając porozumienie, osiągnięte w Lonuy- 
nie na temat ochotników i kontroli, stwierdza, 
że porozumienie to zapadły z  7-miesięczn} in 
opóźnieniem, gdyż minister Ciano wysunął pro- 
pozycje w tej sprawie jeszcze to sierpniu ubie­
głego toku. Rząd włoski kontynuuje „Giorna- 
le d‘Italia“, przygotował już dekret, który za­
pewnia. że żaden obywatel włoski ani cudzo­
ziemiec nie będzie mógł wyjechać z teryto­
rium wloakieso do Hiszpanii celem brania u- 
dziaiu w wojnie domowej. Mimo, że porozumie­
nie w lej sprawie jest dużym krokiem naprzód, 
byłoby jednak rzeczą niewłaściwą sądzić, że 
sprawa nieinterwencji została ostatecznie roz­
wiązana, pozostaje jeszcze kwestia pomoćy fi­
nansowej, niesionej walczącym, oraz sprawa od­
pływu złota z banku hiszpańskiego, zagadnie­
nie agitatorów politycznych, przebywających 
na terenie Łuszipruii or«z sprawa odwołania 
wszystkich ochotników, którzy przybyła do Hi­
szpanii, aby brać udział w wojnie domowej, 
WbizyeJde te zagadnienia będą musiały być roz­
wiązane zgodnie z  żądaniem Włoch i Niemiec.

Nagły zgon wybitnego dygnitarza 
sowieckiego

Moskwa, 19. 2. PAT. Dziś o godzinie 17JO
zmarł na Kremlu na udar serca ludowy komi­
sarz ciężkiego przemysłu OrJzouikidze, urodzo­
ny w roku 1886. Ordzonikidze był członkiem

i.WClK ZSR,

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria —  Atlantic —  Uciecha

Ważny JO. TL Wyoląi 1 przedtoiyA do rynOanyi 
w K olekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, sw. Marka 20. 
lub w Adoi. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.
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Niechęć do zbył jaskrawego ryzyka 
i nieprzemyślanych eksperymentów

Mowa min• Kwiatkowskiego
Warszawa, 19. 2. (Sin). Pod koniec posiedze­

nia komisji budżetowej Senatu w dn. 18 bm. 
pan wicepremier i minister 6karbu inż. Euge­
niusz Kwiatkowski, wygłosił przemówienie, w 
którym udzielił 6zeregu wyjaśnień w sprawach 
poruszonych w toku dyskusji.

Aczkolwiek może się to wydać paradoksem, 
jednakże tak jest w rzeczywistości, że każdy 
rj^ort państwowy ma swoiste cechy charakte­
rystyczne. Wojsko, gdyby nie miało głębokie­
go poczucia narodowego, nie byłoby zdolne d-o 
wykonania swych zadań. Cechą ministerstwa 
opieki społecznej jest dążność do zapewnienia 
równowagi interesów społecznych. Gdybym 
chciał określić dążność ministerstwa skarbu, 
powiedziałbym, że istnieje w nim zawsze pe­
wien instynkt konserwatyzmu, niechęć do zbyt 
jaskrawego ryzyka i nieprzewidzianych ekspe­
rymentów. Dlatego też, chociaż rozumiem in­
tencje p. sprawozdawcy i Ks. Radziwiłła, nie 
mogę przyłączyć, się ani do „radykalizmu" re­
feratu, ani do wniosków, jiai również dostrze­
gam pewne błędy i braki tak w resorcie jak i 
w budżecie. Zapewniam, że nie wyrosłem ani z 
sołi monopolowej ani z podatków, czy z, tej 
„tajemniczej wiedzy", jaką są opłaty stemplo­
we, mogę więc obiektywnie patrzeć na rzeczy­
wistość.
BUDŻET I PRELIMINARZ

Zapytywano, czy obecny budżet pokrywa się 
* preliminarzem. Nie. W jednych pozycjach 
dochodów wypadł on korzystnie, w innych za­
wiódł Ważnym jest jednak ogólne nastawienie 
w stosunku do budżetu — postulat, iż ma on 
być zrównoważony. O tę równowagę krok za 
krokiem walczymy. Dyspozycja sejmu o utrzy­
manie równowagi budżetowej, potisda wartość 
nadzwyczaj wielką, pozytywną.
PODATEK OD UPOSAŻEŃ

Z tym ściśle wiąże się kwestia specjalnego 
podatku od uposażeń. Muszę kategorycznie 
sprzeciwić się podważaniu zasady poboru tego 
podatku przez cały rok budżetowy 1937/38. O- 
graniczenie poboru jego do wynagrodzeń po­
wyżej 400 zl. miesięcznie zmniejszyłoby ten po­
datek o 90 proc. jego wartości. Zdaję 6obie 
spiawę, iż wysiłek zrównoważenia budżetu spa­
da największym ciężarem na urzędnika. Po­
dobnie jednak, jeżeli warsztat piywatny znaj­
dzie się w trudnościach gospodarczych, to prze­
de wszystkim odbija się to na jego pracowni­
kach. Mam całkowitą świadomość, że każda 
inna droga, np. droga pożyczek jest gorsza, niż 
ten podatek. Forma podatku cboćoy ciężkie­
go, jest niewątpliwie zdrowsza od systemu po­
życzek, zaciąganych pod taką lub inną posta­
cią, zazwyczaj od urzędników Nie należy wre­
szcie zapominać, że ten podatek specjalny u- 
możłiwia utrzymanie równowagi miesięcznej 
budżetu, gdyż przy dość dużych wahaniach, ja- 
ltie mamy we wply wach z wielu podatków, 
podatek Im jest w każdym miesiącu pozycją 
stałą.
r eform a  PŁAC

Logiczny m wyjściem z obecnej sytuacji jest 
teforma płac urzędniczych i przywrócenie nor­
malnego podatku dochodowego, który dawniej 
«ostał skasowany. Przy przyszłym prelimina­
rzu budżetowym rzrd zamierza wnieść odpo­
wiedni projekt u6tawy. Nie umiem obecnie o- 
kreslić. z jakiej części podatku specjalnego 
państwo będzie mogło zrezygnować przy tej re­
formie. Ogólna tendencja Teformy, wprowadza­
jącej normalny podatek dochodowy, a usuwa­
jącej podatek specjalny — musi iść również 
w kierunku pewnego wyrównania „rozpiętości 
uposażeń" * korzyścią dla pracowników niż­
szych grup uposażenia.
CZY NASTĄPI REFORMA PODATKÓW?

były łu zapytania, dotyczące głębokiej re­
formy podatków. Gdybym miał powiedzieć, co 
trzeba zrobić, aby do tej reformy ostatecznie 
przystąpić, to uważam, że przede wszystkim po­
trzebna jest klasyfikacja gruntów, następnie

potrtebna jest należyta statystyka podatKÓw 
skarbowych, która nie jest obecnie dostateczną, 
gdyż redakcje dotknęły poważnie działy staty­
styczne. Po trzecie — trzeba mieć w skarbie 
pewną sumę zapasów, bo każda reforma w naj­
bliższym okresie daje zazwyczaj zmniejszenie 
wpływów podatkowych, choć w następnych o- 
kresach może przynieść ich powiększenie, po 
czwarte, potrzebne jest przygotowanie aparatu 
skarbowego i księgowości, inaczej reforma 
wprowadziłaby wielki zamęt. Dopóki więc te 
warunki nie zostaną wytworzone, nie można 
będzie przystąpić do tej zasadniczej i głębokiej 
reformy.
PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE

Jeżeli idzie o przedsiębiorstwa państwowe, to 
rzeczywiście wpłaciły one mniej w porównaniu 
z budżetem. Koleje państwowe wpłaciły 10 
procent sumy preliminowanej, wskutek czego 
procent ogólnej kwoty wpłat wszystkich przed­
siębiorstw wynosi 30 proc. Nie mogę 6ię więc 
zgodzić, żeby preliminarz na r. 1937/38 pod­
wyższał wpłaty w tym preliminarzu przewidzia­
ne. Mówiąc o wpłatach P. K. P. — trzeba pa­
miętać, że na sytuację tego przedsiębiorstwa 
wpłynęło szereg momentów z okresu kilku lat. 
Kolej więc ma znaczne zadłużenia krótkoter­
minowe i inpśi liczyć sią z ich obsługą. Następ­
nie wprowadzono w r. zeszłym obniżkę taryf 
na 80 miln zL. wreszcie należności za tranzyt 
— jak wiadomo — zostały wstrzymane, a na­
stępnie tranzyt został zmniejszony.
CO SŁYCHAĆ Z DŁUGIEM NIEMIECKIM?

Były zapytania związane z odmrożeniami nie­
mieckimi. Mogło być tak, że dupóki nie za­
warliśmy układu, jacyś zagraniczni wierzyciele 
mogli się układać z wierŁyc'elami krajov.ymi. 
Ł chwilą jednak, kiedy został zawarty układ, 
który reguluje sprawy finansowe, takie tran- 
zakcje musiały ustać. Odmroziliśmy już c-a 24 
miln. zł., 6pora część ma być jeszcze uzyskana 
w ciągu h. r. w towarach i w rozrachunkach. 
Pilnujemy oczywiście, aby towary przychodzące 
z Niemiec, tytułem tycli odmrożeń, nie doty­
czyły normalnego obrotu towarowego polsko- 
niemieckiego. Tak więc zamówiliśmy turbo-ge- 
neratory dla Rożnowa i różne maszyny specjal­
ne.
SPRZEDAŻ „WSPÓLNOTY INTERESÓW".

Była wreszcie poruszona kwestia „Wspólno­
ty interesów** i wydzierżawienia lub sprzedaży 
przedsiębiorstw państwowych. Ta myśl jest do

ANDRUTKI
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w najwyższym niedoścignionym gatunku

B R A N K A

rozpatrzenia, choć nie są to 6prawy łatwe i nie 
zawsze możliwe do urzeczywistnienia Skarb 
państwa nie chce rozszerzać etatyzmu i napew- 
no nie dla tego powodu państwo nabyło >,Współ 
notę Interesów". Chętnie bym widział, aby 
skarb państwa został odciążony z prowadzenia 
szeregu przedsiębiorstw.
PRZESZŁOŚĆ I PRZYSZŁOŚĆ

Wracam do najistotniejszej rzeczy, t. j. do 
sprawy referatu. Muszę zaznaczyć, że rząd i 
izby ustawodawcze 6ą po to, aby ludziom do­
brze czynić, względnie ich sytuację poprawiać. 
Ale przecież jest przeszłość, której nie możemy 
przekreślić jednym pociągnięciem ręki i istnie­
je przyszłość, w imię której musimy hamować 
indywidualistyczne zapędy. Dlatego też m. in. 
nie jestem w stanie za jednym pociągnięciem 
znieść podatku specjalnego, choć leży mi on na 
sercu.

Aczkolwiek w nowym preliminarzu budże­
towym są jeszcze napewno niedociągnięcia, to 
jednak ma on tę zaletę, że dążj do utrzymania 
równowagi. Uważam, że politykę, tamującą 
zbyt pochopne inowacje należy właśnie dziś ■ 
zalecić rządowi.

Porozumienie z rybami
Warszawa. 19. 2. (Sin.) Na dzisiejszym 

przedpołudniowym posiedzeniu Sejmu pos. 
Kamiński referował budżet Ministerstwa 
Rolnictwa. Poseł Dubieński krytykuje ostro 
politykę rolną min. Poniatowskiego dowo­
dząc, że polityka ta nie daje żadnych rezul 
tatów i że parcelacja nie odpowiada intere 
som kraju.. Pos. Łazarski porusza zagadnie 
nie hodowli ryb, mówiąc, że przed wojną, 
był trzymiesięczny czas ochronny dla ryb, 
w okresie tarła. Obowiązująca dziś ustawa 
znosi ten okres i wprowadza tzw. przez lud 
ność „zakłady położnicze dla ryb" tj. miej 
sca,_ w których ryby mają odbywać tarłu i 
gdzie nie w olno ich łowić. Kto z fachowców 
— pyta pos* Łazarski — zawarł takie poro 
zumienie z rybami?

Popołudniu przemawiał pos. Bakon i o- 
czy wiście nie obeszło się znowu bez antvse 
mickich wycieczek.

Red. Miedziński prostuje 
ustąp o twardym rozkazieCi

Warszawa. 19. 2. PAT. Biuletyn Idu bu 
.sprawozdawców parlamentarnych podaje 
następującą notatkę:

Redaktor „Gazety Polskiej" p. Miedzińs­
ki zwraca się do innych redakcji z koleżeń 
ską prośbą o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia:

W zakończeniu swego referatu na posie 
dzeniu klubu dyskusyjnego dnia 17 bm. B. 
Miedziński nie powiedział „a kio z nami 
nie pójdzie, tego zmusimy twardym rozka­
zem", natomiast zacytował końcowy ustęp 
mowy marszałka E. Śmigłego Rydza z dmą 
24 maja ub. r. brzmiący:

„Koledzy, trzeba umieć patrzeć prawdzie 
w oazy. Gdybyśmy uważali, że Polska mo­
że liczyć tylko na nas, mając trzydzieści kil 
ka milionów obywateli, to świadczyłoby to 
tragicznie o I *olsce. Wy, mając twarde, wy 
robione dłonie, jesteście do tego przygoto­
wani, aby pierwsi chwycić za ten łańcuch, 
ale obok was muszą stanąć mmi i wy musi 
cie się starać o  to, aby obok was stanęli 
wszyscy ci, którzy mają poczucie siły i chcą

tę siłę oddać w rzetelną służbę Polsce, oj­
czyźnie czy państwu jak kto woli. A wy mu 
sicie znaleźć dla nich zależnie od sytuacji 
przyjacielskie słowo, albo twardy rozkaz, 
nie mający żadnych względów ni pardonów

Przemówienie płk. Koca 
bedzie powtórzone

Warszawa. 19. 2. (Sin.) Przemówienie 
płk. Koca będzie powtórzone w niedziele o 
godz. 22.30.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 19. 2. (Sin.) W drugim dnia 

ciągi lenia Loterii Państwowej padły większe 
wygrane na następujące Nra: 10.000 zł na Nr. 
146446,. 5.000 zł 60751, 162656, 1.000 zł 19817, 
179643, 188776.

W drugim ciągnieniu 15.000 zł nr. 104091, 
2.000 zł. na nr. 22841, 96865, 70285, 1000 zł na 
nr. 68206, 150696, 165101.
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Przegląd prasy
a *  m m-ŁM »  -  — J ■  w  Btebpkim bólu zflwmdanńsniy

» P ,a s ł o w P  -  w  O d w i e d z i  uny Rosenberg
Organ Strgjinictica Ludowego ^Pi^si" ogło­

szą obszerny artykuł, poświęcony potsmice z 
„Nowym Dziennikiem“  na temat stanowiska 
kongresu tej partii wobec zagadnienia żydow­
skiego. Przy tej sposobności 7J>iqsP> mowjp 
zasadniczo kwestię, żydowsku ts Puthcą., przy* 
taczając szereg argumentów, módnych dziś w 
publicystyce- polskiej, Wśród tych argumentów 
znalazło się niestety spora tegensL, dużo łJliryjj 
a wiele przesłanek, których wartość palęmir.z-
w  jest znikoma * tej prostej przyczyny* ż§ nie 
stanowią one wcale przedmiotu sporu i są zgo­
dnie ujmo.yjane i przez Polaków i przez Zyy 
dów.

Zacznijmy od legend. Na nasze twierdzenie, 
ze Żydzi nigdy nie byli podporami ognoćjt, 
mPiast“ odpowiada;

„Wiadomo bardzo dobrze wazyetkjui str 
Pofeee, ie  Żydom nigdy tok dobrze *tę me 
whkHo, j»k właśnie w vkre*jae ł-aądów **-

Przytyk, Zambrów, Czyżew, awantury uni­
wersyteckie, pomysły ewakuacyjne, bojkot —- 
eto dowody, ie nam się mgdy tak dobrze, nie 
wiodło, jak właśnie w okrede sanacji, Należa­
łoby już skończyć z legendą o pomyślnej sytua­
cji Żydów w okresie sanacji i o Żydach juko 
pudporach rządów sanacyjnych. Cóż to za pod­
pora, skoro stosuje się wobec niej politykę boj­
kotu, eksterminacji i walki? Prawdą jest, ie 
Żydzi odnieśli się pozytywnie do przewrotu ma­
jowego w r. 1926 podobnie jak pozytywnie od­
niosły się do tego przewrotu wszystkie żywioły 
demokratyczne w Polsce. Co było potem, o 
tym wie napewno tak samo dobrze „Piast" jak 
i my i dziwie się należy, że wraca jeszcze do 
przestarzałej legendy,

Ale „Piast" nie zadawala sią wyłącznie 
legendą, lecz stawia nam trzy pytania, przy­
puszczając zapewne, ie wprawia nas w zakło­
potanie:

Świata żydowskiemu stawiamy trzy na­
stępujące pytania:

J) Czy naród polski rai pr*wo atwowyź 
zwój narodowy stan średni nnewsczarski, 
którego dotąd właściwie poza Wielkopolską 
nie ma.

2) Czy ma prawo dążyć do ujęcia w swo­
je ręce handlu, rzemiosła i praejnjełu, w 
czym go dotąd wyręczali prawie wyłącznie
Żydzi.

3) Czy Polak nie ma prawa, a nawet o- 
bowiązku popierania polskiego handlu, 
polskiego rzemiosła i polskiego przemysłu.

Na te trzy pytania odpowiadamy jasno, wy­
raźnie i szczerze: Tak! Dążenie do stworzenia 
narodowego stanu średniego w Polsce, do uję- 
cia handlu, rzemiosła i przemysłu, do popie­
raniu polskiego rzemiosła i przemysłu nie jest 
wcale antysemityzmem i nikt z Żydów w Pol­
sce nie odmawia Połakom prana do stworze- 
ma polskiego stanu średniego. Czyż zresztą nie 
są śmieszne zarzuty, jakoby Żydzt w tym prze- 
szkudzaii? Czy naprawdę, ktoś wierzy, że Żydzi 
stoją na przeszkodzie stworzeniu polskiego sta­
nu średniego. 19 lat niepodległości państica by­
ło chyba wystarczającym okresem, by stworzyć 
polską warstwę średnią. Jeśli taka warstwa nie 
powstała, to napewno nie z winy Źydóiu, ale z 
rozmaitych przyczyn gospodarczych, który cn 
Żydzi napewno nie stworzyli. Ale nie o to cho­
dzi. Niema ani jednego rozumnego i uczciwe­
go Żyda nie tylko w Polsce, ale na śtciecie — 
jak to pisze „Piast" —  któryby na pytanie 
„ Piasta“ odpowiedział przecząco.

Nie występujemy przeciwko handlowi pol­
skiemu, nie występujemy przeciwko stworzeniu 
polskiego stanu średniego, i nie w tym urdJ- 
Tuy antysemityzm. Antyśemityzm rozpoczyna 
się tam, gdzie kosztem egzystencji jednej war­
stwy obywateli usiłuje rią sztucznie zbudować 
byt innej warstwy obywateH. Antysemitya- 

msm jest bojkot, jest eksterminacja, są eksce­
sy, które usprawiedliwią sią ta urną stworze* 
nia polskiego stanu średniego. Nie z powstają­
cą polską warsttoą mieszczańską walczymy, ale 
przeciwko bojkotowi, eksterminacji i ekscesom 
prowadzimy walkę. A prowadzimy ją nie tytko 
■w imia naszych interesów, ale w imię demokra­

cji, bo nie ma demokracji, gdzie jedna war­
stwa obywateli jest a yŃugą Ufróy-
wilejowana. Demokracja ma już to ao siebie, 
że jędnum^-Jm W -jej zęsto-roeępę^
r#ą *ię, Dziś wyłem, dotyka Śyąów, -ale jy- 
tFO-n* ł&j m nęj ząsodek! udttesyć mj fmą
Maręśipą łndnębu. fi&śftia.dęzmię jat pąfątytięh 
tmoumy by4 Ala 4m*at«i,zuą sm eebą

łWiwMrnirątwiriT*1* \swe v|j.y •yjiwęcmj
Jest to zmnomisbo jasne i wyraźne., a z nim 

łączy się także msz stosunek do problemu e, 
migracji. .Jbart* pisze:

dobpa narodu paU kiego i  państwa 
i dla d ob rą  ludności żydow skiej ja k o  cało­
ś c i, trzeba szukać drągi -wyjścią z tego. cię­
żk iego dla nich położenia.

A le  nie znajdzie się je j w negacji, jaką 
Żyd® a w ttpcgwls-
ją  w obec prnbkauu em igrącjb  

£m igrwcja jest ksflńscznaśjńą w p ierw ­
szym rzędzie dU Żydów.

Na to odpowiadamy; Albo staje się na Ma- 
nowisku demokracji, a więc wtnąje dę równość 
Wszystkich obywateli państwa l abpwiązek tro­
ski tego państwa wobec wszystkich obywateH, 
a wtedy problem emigracji Źydrpw -z Polski, 
który jest niewątpliwie jednym Z punktów pro­
gramu narodowo-żydrówskiege, jest problemem 
przede wszystkim wewnętrznym, żydowskim, 
albo też staje się na stanowisku. ie część oby­
wateli tąiesżka w Polsce na prawach gości, u 
wówczas wysuwa się koncepcje emigracyjne i 
popada się w... iluzje.

Powtarzamy już do znudzenia, że iluzją są 
wszelkie pomysły o jakiejś masowej £ natych­
miastowej emigracji Żydów z Polski- Taka ma­
sowa emigracjo jest fikejst, która nie rozwią­
zuje żadnego zagadnieniu, u staje sią tylko wp-

którą. ^mjtrła w© Wiednió w dniu 16 
hnege br. po ciężkich cierpieniach 
w wieku lat 30. Pogrzeb odbył się 
W© Wiedniu

Mąjb i R o d z ijig

JfrateJw, Wiedeń fiisbfca. w lotrm 193.7

dą rca młyn antysemickich i poiciedzmy odraza 
antydemokratycznych sfer. Myli się ,2PiąitPt 
powołując sią na słowa Źabotyńskiega. Nie je• 
steśmy zwolennikami Źabotyńskiega, ate «fO 
ulega najmniejszej wątpliwości, że Żabotyńśki 
odibgnjufuje się od nadużywania jego oceny sy- 
tuaJji tyłtów dla koncepcji emigracyjnej. Ta 
koncepcja jest iluzją i fikcją tak sama a nas, 
jak nią była -w Niemczech. W Przędę} łłze**y 
cały aparat rsądoicy był skierowany przedm- 
ko Żydom, a jednak emigracja była rnmimałnn- 
Nie dlatego, że Żydzi jne chcieli emigrować, 
ate że moźUicosci emigracyjne były znikome. 
Me jeśli walczymy z tą fikcją, to czynimy to 
w świadomości, ea jesteśmy obywatelami, któ­
rych nie wotnp skazywać na tułaczkę i amgra* 
cję i dla których jest dość miejsca ar państwie, 
którego są obywatelami. ,J?iast", który chętnie 
posługuje się bodami demokracji, musi zroztt* 
mieć, że demokracja jest tylko jedna. Albo -Wy­
znaje się zasady demokracji i stosuje się ja 
wobec wszystkich obywateli, niezależnie od ich 
struktury, uderzeń, fwltury i... zapachu, alt)o 
też pojhidą sią w drugą skrajność, która * de­
mokracją nie ma nic wspólnego. Rozważania 
„Piasta* na temat kteesiii żydowskiej należą 
niestety do tej drugie} kategorii.

t y

Wojska rządowe odparły atak 
i wzmocniły pozycje

Madryt. 10. % PNi, Ageooja Hałasa do- 
'umi: Wozoraj około godz. iW j powstańcy 
umiłowali koadratakować pozycje, zdobył* 
przez w-ejska rządowe w oJkołicy Aiaunuoaa 
W  akcji wzięły udział posiłki powstańcze w 
sile 10 tys. luazi, przybyłe z Sewilli i Bajn- 
doz. Atak trwał 3 godziny, lecz zawdzięcza 
jąc wysflitom słynnych oSdzifiłów „Dynami 
teros" został odparty. 21 samolotów pows­
tańczych krążydo i bombardowało nasze li 
nie. W  czasie walki powietrznej 7 samolo­
tów powstańczych i 4 rządowe strącono. —- 
Alicja rozwinięta przez wojska rządowe na 
odcinku Morala de Tajuna, trwa.

*  •  *

Barcelona. 19. 2. PAT. Komunikat rady 
obrony stwierdza że wojska powstańcze sil 
nie nacierały na poszczególnych odciuJrach 
frontu aragońiskiego. Szczególnie silny atak 
■wykonany był na odcinku Mońtbalan. Na 
odcinku, nołudniowym natarcie powstań­
ców zostało odparte z dużymi dla nich stra 
tami. Na skrajnie połudadow. w ataku od­
działów powstańczych brały udział oddzia­
ły piechoty i kawalerii, wspomagane przeZ 
czołgi i lotnictwo, lecz wojska rządowe zdo 
łały powstrzymać napór sił powstańczych, 
a nawet wzmocnić swe pozycje.

Tsneryfa. 19. 2. PAT. badio cM> komu­
nikuje: według ostatnkłi wiadomości z no­
cy* powstańcy na odcinku Jarama posunęli

sie naprzód -o 6 kim i znajdują się obecnia 
w odłęglośa 20 kim od Alcała de Jlorarc* 
Wczoraj o  godz. 22 eskadra tizynnotoroW-, 
ców po^-stańczyęh bombardowała Madryt* 
a w szczególności miejsca, gdzie koneótttro- 
waly się oddziały nieprzyjacielskie w pół­
nocnych i południowych częściach miasta,

„Demokratyzacja" armii 
hiszpańskiej

Walencja. 10. 2. PAT’. Rząd hiszpański 
przeprowadza obecnie „demokratyzację* 
armii. Rangi generała broni i generała uy-* 
wizji zostały skasowane dekretem mini&tra 
wojny. Obecnie zostaje skasowana iang* 
generała brygady. Pozostaje wszakże tytut 
generała, 'w armii pozostały rangi następu, 
jare: generał, pułkownik, podpułkownik,,1 
major, kapitan, porucznik i sierżant Ran­
ga po'dporucz‘nika oraz szarże ]>odchorążii- 
go i starszego sierżanta zostały skasowane. 
Na dowódców do batalionu włącznie mogg 
być mianowane osoby cywilne, które otrzyj 
mują odnośne stopnie woj,sitowe. Nomina­
cje od batalionu wzwyż są dokonywane bez 
pośrednio przez ministra wojny. Granice 
wieku dla generałów ustalono na 65 lat. Ga 
żą generalska została określona na 20 tys, 
pesetów rocznie. Wszelkie dodatki do gaży; 
nie mogą przekraczać połowy uposażenia.

Ks. Michał opuścił Fiorencję
Rkłrmcia. 19. 2. PAT. Ubiegłej mocy ksią

kowanie za gościnę żegna jącym go * przed* 
abawieielom władz oraz udekorował orde­
rem lekarza, czuwającego nad jego ed ro  
wjem w czasie choroby,

Zakaz partii ksmunistycznej 
w  kantonie genewskim

Genewa. 19. 2. PAT. Przedstawicieje 
stnomnictw mieszczan skich postaittyftlll
wnieść do piiezy-dium rady federalnej pro­
jekt aewełi do konstytucji, w myśl liiórej 
zakazane będzie tworzenie i istnienie wszca 
kich organiizacyj, należących do międzyjna- 
codóąyki kómuńiśtyczaiej.
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P * z & m w w e a m  s e j m o w e

z  ISKtO* WOZU W Y śW M S C  łrOZM*
■“M l  BW*1 ;c p tz j , KLŻjbCW UłlWdJejąt^M aftCŁlY 

\*6W|tr2xraćh, któr*. W 9 w U i e  iwłfii iKOkrUft.
krążenia kcwŁL J uteriitwo Sara.sf YYAwaekŁUyćlj
strzeże bezpieczeństwa Państwa i  każtjkj jednnsjlr^ 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ma *F»j# 
który onejmujte wszystkie az-ąs, n n  poĘZc*ejjólriy;Ji 
resortów w  cUttdje zespolenia tycłt yę^orttfw ,r niż­
szych instancjach w  organach Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych. MiniśfeiJłwó Spka^ WÓttnętjw- 
nych w  P -astw ie, w którym mt,JśżLają rożna ńa-
rodow-ości, jak w  Pełtrce, u*łi i łoittasfó hm l ^
prowadzenia polityki naród-woaeibWej, nt* fTsfeflc 
funtŁ>Ł -.łączeniu wsZy-ałkieh na-., Itw óźeł, .»ÓŁJ!Bł- 
kich obywa.efi a tym państwem #  hiySł najw yżej 
racji stano każdego póftsiwa, a  »p. crfalpie b&Asftwa
0 tej konfigura-jT, o tej- *j tnatjl p jlitytiUleJ, g .— 
gra^fcznel i narodewoótiowej, jafe* rod FhiUfy , 
Idjfskie.

W  w ielo Innych miejscach i K i? : Htn-rth efeę» 
zjach podkreślała ludność- -ŻJ-tŁy wska przez swoich 
reprezentantów, jak wygląda jej rzeczywista sy­
tuacja. Przy omawiania budżetu Ministerstw* 
Spraw WewnętrzAych nie n o ^ t ja4«ak pojnińąć, *  
raczej muszę podkreślić znowu, jak; w ikenyw ana 
jest ta naczelna, główna funkcja Uiail wrstwu 
Spraw Wewnętrznych —  zapewnienia bezpieczeń­
stwa żyeiaf zdrowia i mienia, o  He dhodei a ludność 
żydowską. Wiemy,, że Pan. E reu icr oświadczyjt sta­
now czo, źa gworantowune i-st rawnin-pżawęięnfę 
wszystkich obywateli, a specjalnie gwarantowane 
jest bezpieczeństwo życia, zdrowia i  mienia wszysi 
kich obywateli. Pan Premie* tę r i . • eśVMnło>ył 
nietylko delegacjom żydowskim, «E» oświfr44*y-f 1 
z trybuny. Pan Premier wyjeżdżał do m iejscow o­
ści, które najbardziej Lyły zagrożone, o ile chodzi 
właśnie o tę kwestię pezpU«*eństw*. Pan Premier 
skonstatował sam ile wypadków akcji przeciw ży- 
dowśklef było tylko na W en ie  jtadn3*U o  aWWóflz- 
rws i  Pum Premier wypowiedział r j  zasadę, ta e» 
stereżenio: Z a czy n a  sio na 4v4 a kończ-  ■ S 
na anarchii*. My Konstatntjemy, ze na drogie mie­
siące, a może i lata 'wstecz p irew łdzieliim f Bieg 
v ypafl&ów, o ile chodzi o  nt herpicea* mątwo- fitu- 
zące lndnośei  żydowskiej. Oatrzagalifimy i  zwra­
caliśmy uwagę. Nasze ostrzeżenia nie Były wysłu­
chane z należytą uwagą. Ostrzegaliśmy w ptasia —
1 to co robią, redaktora jednego z pism w  Mińsku 
Mazowieckim postawiana przed, sąd aa szerzenie 
nieprawdziwych pogłosek i dopiero wyższe sądy 
zw olnił} go i stwierdziły, że spełnił obowiązek pu­
blicystyczny i państwowy, ba z  jednej iskry może 
wybuchnąć pożar nietylko dla ludności żydow ­
skiej, ale i dia Państwa, jako całości.

WYDAWNICTW A, KTÓEE BŁĄDZĄ 
POD STRZECHY...

Rządy się rozmaicie ua tę sprawę zapatrywały, 
twierdziły, żc ta rzecz jest niewinna, że gdzieś po 
kątach poiaituje agitacja antysemicka, którą jed ­
nak można bardzo łatwo, zdław ić, która się roz­
płynie w niwecz, A po jakimś niedrogim, czasie sły ­
szeliśmy: rzecz ia jest tak silna, tak potężna, ży­
w iołow a, tak przepojona nienawiścią, że Rząd jest 
bezradny i nie może urwać łba lej' hydrze.

Premier Składkowshi; Kto to m ów ił? Rząd tego 
nie mówił.

Pos. dr Somraerstein: Ja nie twierdzę Panie Pre­
mierze, jakoby Pan Premier to powiedział powie­
dzieli to inni. Ale rzeczą jest pewną; że gdyby pło­
wa Pana Premiera, że „zaczyna sit na żydach, a 
kończy się anarchią** —  były roj alą przewodnią 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w  latach da­
wniejszych, to — o ile cnod /i o zapewnieniu bez­
pieczeństwa wszystkim obywatelem? a  batem i lud­
ności żydowskiej, —  to nie hytirtty tf£ o to  do tej 
■yttMr}, PidAćśet żydowskiej, w- jakiej sóę obecnie 
ona znajduje. My nie mamy potrzeby, jak w  daw- 
ń j r t  łatach, pow oływ ać się na poszczególne odo- 
•maniona w ypadki ekscesów prztCiwżydowskich w 
jedni j  miejscowości, jest ich cały ćfkr̂ ri rejestr aa 
terenie różnych województw , muszę Stwierdzić w  
jeenym  zdaniu, że lódnnłć żydowska w  iw y  u ' o e łi-  
kształcie w  Państwie czuja rfą m oc. & zagrożona 
w  aWotm prymitywnym heąpietae ńai wie ź ję ia , 
zdrowia i mienia. Ob: watol żj dowgki Jest pełen 
str“ cłnj, lęku, co się z nilń stanie, ery » ie  czyha 
nań Bandyta z pałką, kastetem, czy rewolwerem. 
I dlatego zwracamy się do Pana Premiera a zara­
zem Ministra Spraw Wewnętrznych, zwracamy ma

D r a  S a n n m f e E m  w  d y s k u s ji n a d  b u d że te m  
S p r a w  W e u m ę frzn y c h

UTra^ę ija re Jtjksj^óję ujegofcoję,. jakie są w  pjtt 
fc»ęh fńJńęScr ?£d-jaskiej 1 dJfipagaTjty jnę śfgitów- 
ęifpt azćBy tę za^ęr^łcŚH n y jf  sy^ijfąo-
wąng ńłefyłfto w  kierurńcu £ąreąta wip^wajcow- za 
JUŻ poj)ejfiię[ji& ęksCeś^, ale w  -Riv\«.ikir żańoEjegĄr 

tak pbbłedzrof w pe^ńyfn w^wia^zię ń, M\- 
nfąler Spraw Zagrahfifnych Bfek, zę ęijafifljroąó 
Rząoń p^lcą^ na akeji Mą ew-r.eyjńej, i , l  --pob łe - 
g»rttG> ńa kkrÓęanĄ n'ą’riwęft.^e«l a ftł-eŁyTko "na łe- 
■ scąTtt f  karaniu, tmy tę ITńłę aważamy ęa koniecz­
ną i  pytfroy kijdy ona Będzie w  eżyń wprpwjj^yó* 
pi. ĄTe tbik. powł.ii.a B-j-5 i^lSzW ayro nitetyfko 
drogą połiep, nfefylke drogą wynyłafpn (kgp ęzy 
innege piptjłln  i'6 zegrdee.., cR mlęJBę, ą j-  dragą 
aktąi prewfeftfcf rńój, Pć.le^ij^eej n« tyjh, ażeby pą* 
btl jo  skąd i ł ń *  i i ł ł k  f  l i ć b f  ł «  źródło w  śamym 
żhJÓdLu zńajp" i . A t^fti żiódłęm  jest Łgłtaaja iiTły- 
ptTfciłeka oigałiiaaęyj, tfwk ę Fhnn jkęt
prasa endecka a ezońrSf i  hrna, tyhi źródłem śą w y 
oaWłiietcra, ty«i Steepem  £% lifuffjśi, tfró n
kałfcAÓ&iio, I  U, o»t&W n ie  ń*dMvy pótf.eh^ óytdw&i 
ej *R łab Ijli ,-«A artykułó w, n piźSCłóŻ te óą tffo  
dttfgi- % staa u i » v A  _ ,- jy  stę t«*  jad
nidłl iWfSet A- ły d W  Ó dżtyrtćików ntełc m  rdłi. 
p*5Wtn,'-j5ł.złny-ni ałotot, kułoiidtcij wySuw 
.nora które do chodzą un najdsi&zych strzech 
ehłwroktch. Nie o  tych ittctaśat h, k tóre  d«-
s ts ję a ł; do chłopa, maraył najaiiąfcazji poeta potsW 
l a  r.  Mtskt»\voci, gdy aaryyz o  tym, by  jego 
peecjo dv, -ły  do o m tn tó j najuhougoj Strzećky 
eliiwpn i ołi kmno.

I  tu leży ważkie zadanie i  cbowiązejs tjrądu, ją  
wielka prewencyjna akcja, która ma w  -a w  W za­
rodku niedopuścjp 4 »  roj Puchu tągp paż^u^ joki 
rozpali! się wszędsiy tj.ni gdzie W wTęljsz} cb bŁu- 
pietuąch mieszka ludność żydowska w  faństw ie.

WY«S»S
J«^eli mpwjjj, o rozruchach antysemickich, te niu 

piorę pamłHąó-tOgó, •> stę 4^*je , o .ttó ckoosń o 
bezpizczeństuro uoSZaJ t  v  Łprórr ahOueuMckiej. Ta 
ns«ąz nęn <** on.fr- —.oa  i f r M i i m  w sobotę, p r jy  
badzeeis JWiTrtbUrstwa Oświaty, Ale przecież 
ma różnicy, czy  sźę-razłuja głow ę ahywatćlow i ży - 
dow i na uliey, eay w jego sklepie ezy w  jakimś 
zbugowiaŁ.., —  c gr ML StM lła KSfit Eli C łjŻ ^  
w  głow ę e«u óe«it» * w e  stnriantkę u *  Wszechnicy 
pa dziedziunu, iho nawet —  jak to Było na ul. 
Rakowieckiej —  daleko sw terenem ueaelni. Tu nie 
wystarcza działalność Ministerstwa Oświaty i pro­
fesorów. Ministerstwo Oświaty i profesorow ie są 
pbwołani do tego, uBy przygotowaó um ysłj mło- 
dege . pełeezeńalwu i  W  ten sposób przygotować 
teren pod bezpieczeństwo ogółu obyu atełi. Tym 
bezpieczuństWPnł kieruje i chroni^je Ministerstwo 
Spraw We w nę.rw i/ęh. JSfini«tei*twó ÓSwłaiy ma 
kbAfrłćló młsde umysły- Okuzsie !*, że ono w 
..WTW własnym zukreeip ni*1 potrafiło a ■ .owiec 
temu? aby się nie działy te w j pałk i, które się dzie­
ją  obecnie ną wyższych uc.:eliuaci.. A te w y p ijk i 
przerzucają się l powiedzenie I  ma Premiera: „Ża- 
czyria stę na Żydaehi a, kopiwy się anut«fuą“  —- 
znów realizuj* się, i w. rym wmariKu. Bo czym hi- 
tryv.i hyter bhrtiads, która 8lwiK:»yIa «ię  niszczeniem 
mietiiU pŁÓstwowago, jak nie anurchią. X cs j mże 
innym są te wypadki, któro dzid sygnalizLują ze 
Lwów a, gdżie pobito nittj lko studentów Ay dó w, 
ale pobito tanie studentkę Polkę, kióra choiału ó- 
patrzyć raknego sludeUta^iyda i  fi obito róyniiei. 
dwóch fitudnniów Półaków dlatego, że mlełi noś 
semickiego w swej fizjonomii. Te wypadki są nie­
tylko niebezpieczne dla Młodzieży naszej, nie tyl­
ko dla ludności żydowskiej, ale zugrąźajg ogpftie- 
um bezpteczensrwu w  Państwie, i  pozwolę s»bio
prz-pom nieć i  pow łorryć, żo gdy 14 Kwietnia a -  
eółegfr rota- Były mztttcfiy m  ulirnch fcwo sra, któ- 
ćyelr podkładem byłe b»*r«.=,»eie i s łód . w ołano w 
lyeh umreufroh: Jeżeli wuhto słndeutom dla bła­
hy ch nieraz rzeczy rozbijać, g łow y innym studen­
tom na Uniwersytecie, to  d łactego nam, głodują* 
,7Tt, którzy upominamy się o  ćhlęfi, file w ółao 
demeńe^tbwaA. Te- Tze e ły  są atebezpieczirę. ZTr*t- 
ziiw c i  z tsgo tUÓ htożó n ió  dobre j^  w m i f o , ^  nie 
tyibo d ł»  ludności A lej, ale dlu ogółu, dla
polskiw tacji a tą n o , dla konst rd a c ji Państwa je«t
tconiećznę nio Łaojilłanio kuHTIiklów, l j t z  lugedze-
ntą. (P. fiWdysi przerjnya). Pwud poślę Cłsdyśz, 
pań -Wie eosl onaSd, Jakl byT skrad tar- ua Pirójscu, 
ę  JeziH P»n wnioskuje, ip łam byli iydzi dlaie- m 
is, wtedy l»e było cozrucbdw antyżydowskich, to 
wolne Pąnu tak w niosko wać- ale nie wiem, czy

E 9Y H A  0 RB6A  0 8  S ZC ZU C IA
prowadzi przeu los r  .catektoy

mmmm fty«ra»i O ł. 9 .
stp9znie (i*. Mpr^hlewski przerywa Panie poślą 
SfericKłewfcti, proszę mf nie przerywać, ja miatca 
dvi czymeilia z tąj tr^ba.ty z autjoemit&ijii pieiw- 
gzej Iklaopr, jak fij. barski, Bięlętkl, Wier czak, kiórzy 
uŁojtcźyh ptfiweririei, antyąejnirczpiu, * Pań Ĵ st 
w szkole srcdirie) ąń^emtfyrm^, prósąp ute 
ćży 2.
BOJKOT GOSPODARCZY.

Jeżeli się mówi o problemu bezpieęzeu.M, nie. 
pióżon JbZSjśó do poizidku nad kwęstią bojkotu 
gegppdafezsro, bo bojkot gospodarczy prowadzo- i 
by jegt środkumj, wad i tizyczn-j i terrorem i two­
rzy ważki w§vólvżyunik zagrożenia otann bezpiek 
cąęóstwń. Nie mam cytować tu takich czy Innych; 
miasteczek, jeąt to izec . jama 1 r̂.ąna, wfelę ty—j 
sigey iga. stetcyj żyd&frakicb cierpi r j  skutków:; 
wymarzonego LojkoUi. Chcę tylko podkreślić pw»{ 
wne cnarauf erystycrae rzeczy, ma,, ni miastecz­
ku Tykyttule — opoudada p.zygodfhlo apotk«ny;̂  
kupiec żyd- jak sytuacja wygląda: „Niejpięrw ss*{ 
mocnód, po.en agitator potem zhióraa, "9'em re 
-olucje, a t u. ,vu nafta**. Najpierw p; zyjtżJża 
agitator endecki, potem jest zbiórka w Beretach, 
rouniurącn, w ryiuznniku Wojsuowym i krekieu 
wojskowym n laśzeruję zbiórka S potwir oblewanie 
naftą wszystkich towarów w  sklepach źydewskieh. 
ffojkpt gosffoaąrcry jest prowadzony i niLt z lisa 
nie przyt^oJjt z tym aby ftzęd kwin - ał "do kenca 
ćzy rzeotisśłiłika iydówsKtege Hijcitlelę hfc-żj- 
aowjką, njkf z nas nie domaga się t*go, aby BjtH 
jakaś śpęeialna iptećjs ża kupowaniem a żyońw, 
STó my puwtądamy, że niedOjmeZeidln-i oą pfKićCp, 
nredepnszeżarlńę jest ierrtrryBrrAóńró tych, CO chcą 
jeszcze kupować a żyuow, medopttszczalite jeet ta 
2dp«ne i^ueestwieiOe w Cołym Sżgpega u 13 t czek 
żibmtjńiicceho prawe lrozdegó ObyWołefa Z^Wstfru- 
tówom^o w Konstytucji, fo wolne Jążt każdemu 
nauawac się rwo êaiu zawodow i i sejmować wio 
uczciwą pracą zarobkową.

DRĄŻEK I riEEPTAJN
A mjszę skonstatować, ża ton bojkot nie jest 

wcale wynikiem pędu naturalnego thłopa do mia­
sta, ale wypływa to Bezwzględnie 2 agitacji anty­
semickiej. Te rzeczy zestawy ujawnTone ponad 
wswlką wątpliwość w procesie, który był prowa­
dzony 1 września 1936 r. przed sądem w Częaio- 
cnowie przeciw 39 członkom ranni&twu Narodo- 
Vc5»  o spvWcrdowauie zajść antyżydowskich w 
Iruskolawt.. eh dnia 27 stycznia 1936 r. Chodziło
0 roz/uchy na tle rzekomej propinacji kosetoia. 
Okazało się, że dopuścił się kradzieży brat kościel­
nego Młynarczyk. A w tókd procesu, co Stwierdził 
śufadek posterunkowy hołouziejoZyk? Oto stwier­
dził, że jrirsewadziłi wsaystkiamu i aranżowali roz­
ruchy dwaj członkowie Stronnictwa Narodowego, 
Drążek ł Cierpiał. N&zwiaka sj mbollczne, bo drąż­
kami bije się .*ydów, a cierpi ludn«śe żydowska. 
(5róż świadek Kołodziejczyk stwierdza, że po zam- 
Kńlęhiu BrąZKa romichy ustały, a JPołary znowu 
kupują u 2ydóW Więc ni« ma tego pędu natural­
nego, to jest tylko agitacja. A gdy św. Kołodziej­
czyk stwierdził, że zwracał się do kiciu wnika 
Siron. Narodowego, mówiąc, że poniesie on odpo­
wiedzialność, to Drążek odpewiedział ru to: „Nic 
wę me- da zrobić, wszystko już jert przygotowane**.
1 jesw re j*>den e*c sw ół. 6dy św. Kolodziejczy k 
eiwietdził, ł*  p j  zamknięcia Drążka Polacy znowu 
tamują u Żydów, obrońca aplikant Niebudek —i 
znany Z procesu przyty ćkiego, napisał bro«zurę na 
ten temat —  zapytał go : „A  czy pitA czyteł Mowę 
p, Fieitatera W .praw ie bojkotuV  Prtewodńicząey: 
uchylam tu pytanie. Niebudek; , Panie Sędzio, tam 
była mowa o bojkocie'*. Przewodniczący: Uchylaltt 
to f i  tanie**.

„PĘD" DO MI \STA.
Jeiefi te rzecz cytuję te do u, aby Bprzyromitłć. 

ze S*- almosfefze óbeCnct i  wyBftkich stanowisk mu­
szą wychodzić słowa przezorne, ostrożni, słowa, 
która nża mogą by.ć Łomentow ane w ten sposób, 
jak to cącia* sugernwać w danym wypadku apli­
kant Nlebtdek 1 juk się tó robi codziennie w ltłot-
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kach, pismach, artykułach, z kazalnicy i  na zgro­
madzeniach. Ulotki antysemickie, podburzające na 
terenie śląska kolportują, jako bezadresowe prze­
syłki listonosze, opłacani z funduszów państwo­
wych, a więc i z funduszów podatniLów-Żydów. 
Dopiero po długiej interwencji gminy żydowskiej 
w  Katowicach Urząd W ojewódzki w Katowicach 
sprawę tę postawił na właściwym  gruncie.

A więc bojkot gospodarczy nic dobrego nie przy­
niesie i jeżeli się chce zapewnić bezpieczeństwo, 
to trzeba zapewnić także obywatelom prawo w y ­
konywania swego zawodu, bo to wynika z Konsty­
tucji i to jest nieodzownym warunkiem bezpie­
czeństwa ogólnego i prawem każdego obywatela 
w Państwie. Ale nie chodzi tylko o  te ulotki an­
tysemickie, nie chodzi tylko o prasę. Chodzi o sa­
mo postawienie kwestii żydowskiej, o to modne 
postawienie takie, że może ona być rozwiązana 
tylko drogą masowej emigracji i to nie ze wzglę­
dów  politycznych, ale gospodarczo społecznych. 
I tu znowu chciałbym w  kilku słowach zanalizo­
w ać argumenty. Nie ma tego pędu cluopa do mia­
sta i  odebrania t jch  placówek ludności żydowskiej 
(G łos: Jest bardzo duży). Proszę przeczytać to, co 
powiedział p. minister Poniatowski, który powie­
dział, źe chłop długo jeszcze pozostanie na wsi, źe 
miasta nie są przygotowane do tego, żeby w chło­
nąć tę ludność, a jeżeli, to wchłonie ją przemysł 
fabryczny, a nie wchłonie handel. I  tylko ci, któ­
rzy chcą odw rócić uwagę od reform y rolnej, zwra 
eają uwagę na ten rzekomy pęd chłopa do miasta. 
(Przerywania).

co  m ów i h is t o r ia .
Powiedziano, że Polska nie ma żadnego moralne­

go obowiązku wobec nas, bo jesteśmy ludnością 
napływową. A my konstatujemy, powołując się na 
polskich najwybitniejszych dziejopisarzy, żeśmy 
przybyli jeszcze przed przyjęciem chrześcijaństwa 
przez Polskę, jeszcze w IX i  X wieku, za Mieszka I  
i żyjemy tu długie wieki. I  gdyby Panowie chcieli 
m ówić o napływowej ludności, to my byśmy mogli 
w  wielu szeregach społeczeństwa polskiego znaleźć 
dużo takich ludzi, których przodkowie znacznie 
później przybyli do Polski od ludności żydowskiej. 
Nie jesteśmy elementem napływowym, nie napły­
nęło ta nic specjalnie z Rosji, bo w Rosji Żydów 
nie było. Z kroniki wynika, że w XVI wieku król 
Zygmunt August —  zdaje mi się —  chciał wysłać 
delegację Żydów polskich dla nawiązania stosun­
ków  handlowych w  Iwanem Groźnym, czy innym 
carem. Ta rzecz jednak się rozbiła, bo Iwan się na 
to nie zgodził. Znikąd nie napłynęły do Polski ma­
li” -.żydowskie, masy te nie przyszły do Polski w o- 
k.5sie prześladowań. Myśmy przyszli, bo nas tu 
wołano, abyśmy przeciwdziałali w miastach po­
stępującemu zniemczaniu tych miast. (Przerywa­
nia). Panowie będą łaskawi nie tylko czytać „Orę­
downika** i „Samoobronę**, nie tylko „Hasło Pod­
wawelskie** i  „Pod pręgierz**, ale i zaglądnąć także 
do księgi dziejów narodu polskiego tam znajdzie-

„N O TY DZIENTNTK" sobota 20 lutego 1937

cle... (Przerywania). Panowie, którzy u l  przeszka­
dzają z pewnością nie studiowali tego problemu, 
jestem tego pewny. (Przerywania). Można uoźo o 
tj m mówić, czy wszyscy Polacy za czasó w niewoli 
byli Polakami, na ten temat możnaby dużo mówić.
ŻYDZI — „ROZSĄDNI**...

Mówi się ostatnio o tym, że dogadać się można 
na temat emigracji i wyjścia Żydów z Polski z pe­
wnymi rozsądnymi Żydami. Wysoka Izbo! M ówio­
ne też kiedyś, że są rozsądni Polacy, zawsze mówi 
się o rozsądkn, gdy się mówi do mniejszości. Bis­
marck powiedział: że większość zastępnje miejsce 
rozsądku. Kto ma większość, ten sądzi, źe ma ró­
wnocześnie rozsądek. Rozsądek mniejszości —  je­
go zdaniem —  polega w tym, żeby bezwzględnie 
słuchać. Rozsądni ci żydzi albo mieszkają gdzieś 
daleko poza granicami Państwa Polskiego i tam są 
rozsądni, albo mieszkają tu, ale siedzą jeszcze na 
wielkich fortunach i do nich ani bojkot gospodar­
czy, ani też kwestie, jakie się rozgrywają w dzie­
dzinie bezpieczeństwa na wszechnicach nie aocho- 
cną, bo oni swoich synów mogą wyprawiać do ja­
kiejkolwiek wszechnicy w szerokim święcie. Je­
steśmy rozsądni natyle, żeby powiedzieć: rozsą­
dek nam dyktuje, że obowiązuje Konstytucja, że 
jesteśmy obywatelami Państwa Polskiego, musimy 
spełnić bez reszty wszystkie obowiązki wobec tego 
państwa, ale musimy twardo stać przy każdym 
prawie, jakie przysługuje każdemu obywatelowi, 
a więc także i obywatelowi żydowskiemu. To jest 
nasz rozsądek i nasza żydowska racja stanu, która 
w  niczym nie przeszkadza i w niczym nie krzyżuje 
się z polską racją stanu i w niczym nie przeszka­
dza rozw ojow i potęgi i obronności tego państwa, 
w którym stanowimy przeszło 1 10 część ludności, 
bo jest nas 3% mil. I myliłby się ten, ktoby sądził, 
że potrafi przeszczepić i zastosować te same me­
tody, które dzieją się u naszego zachodniego są­
siada. Kto mówi, że w każdej dziedzinie chce od­
żegnać się od obcych agentur i kto chce prowa­
dzić swój rodzimy system rządzenia, kultury i pra­
wa —  ten musi i w kwestii żydowskiej powiedzieć 
to samo, a nie naśladować ślepo hitleryzmu i ra­
sizmu, bo na tym się sparzy i nie tylko on, ale 
na tym ncierpi żywotny interes Państwa, bo nie mo 
ż żadne państwo, choćby najsilniejsze, przejść do 
porządku dziennego nad sprawami I interesami 
1/10 części ludności.

TWARDA WALKA O PRAWA.
Wysoka Izbo! Pan Marszałek daje mi znak, abym

Na Święta Wielkanocne do Palestyny
Przejazdy polskim statkiem „Polonia*1

szybko, sprawnie, solidnie i tanio

za ła tw ia  „ O R B I S “  R y n e k  gł. 41
i wszystkie placówki prowinc o ialne

Dr. N A T A N  O B E R LffN D E N
lekarz chorób wewn. kobiecych i 

p rzen .Id .il o r d y n a c je  d o  K r a k o w a
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skończył. Chciałbym jeszczo tylko przytoczyć to, 
co powiedział wielki patriota polski Ignacy Da­
szyński z OKazji dyskusji sejmowej nad rozrucha­
mi antyżydowskimi dnia 12 sierpnia 1919 r.

Na terenie ttj Izby powiedział on : „W  jakim 
celu kwestię rasy wzywa polityka aktualna na 
pomoc- Stary to sposób rządzenia, że władcy w 
ciężkich stosunkach wewnętrznych starają się ul­
żyć sobie przez odwrócenie niechęci mas na ze­
wnątrz. Nie sądźcie Panowie, że rzuceniem tłumu 
na Żydów odwlecze ktokolwiek w Polsce dłużej niż 
o kilka tygodni czy miesięcy kwestię trudności we­
wnętrznych".

O tym należy pamiętać, a naszemu społeczeń­
stwu powiadamy: „Oddalcie od siebie depresję, re­
zygnację i rozpacz, ufajcie we własne siły“ .

Nie poddamy się nastrojom tego, kto nas gnębi. 
Tak powiedział wielki myśliciel i cesarz Marek Au­
reliusz. My powiadamy —  małe cierpienie wypro­
wadza z równowagi, duże zwraca nam ją. Myśmy 
dawno przeszli okres małego cierpienia, przeży­
wamy okres najcięższych cierpień, jakie gdziekol­
wiek narody na całej kuli ziemskiej przeszły. Wiel­
kie cierpienia przywracają równowagę. Tę rów no­
wagę mamy i na tej równowadze będziemy budo­
wać, będziemy prowadzić twardą walkę o prawa, 
które nam się słusznie należą, jako obywatelom 
Państwa Polskiego.

 < > ----

Znowu wybuch petardy 
w Wilnie

Wikto. 19. 2. (ŻAT) W czwartek w nocy, 
nieznani sprawcy rzucili petardę na sklep 
żywnościowy Efraima Nowośniatyna przy 
ul. Ciasnej. Na skutek wybuchu zostały wy 
łamane drzwi i okna, a na jezdni powstała 
wyrwa. Ofiar w ludziach nie było.

„Głosami polskimi“
Lublin, 19. 2. PAT. Na posiedzeniu rad_y miej­

skiej w  dniu 18 bm. prezydentem m. Lublina zos­
tał wybrany dotychczasowy wiceprezydent Bole­
sław Liskowski. Zgłoszona była tylko Jedna kan­
dydatura. Wyboru dokonano głosami polskimi.

łają się utrzymać na powierzchni? Na niektó
114)
' I oio stoi mocno na swych nogach, które 
.wyglądały jak słupy, z wysuniętym naprzód 
potężnym brzuchem i promienieje. Na niego 
i na obrotnego szefa reklamy pada prawie ty 
le blasku, ile na „wodza” , który znajduje się 
między nimi. A wódz zdaje się prawie nicze­
go nie widzieć. Jego oczy są bez spojrzeń i 
nieme, jak cc2y  ślepego. Czy patrzy wgłąb 
Własnej duszy? Czy wsłuchuje się w siebie? 
I co słyszy? Czy głos jego własnego serca 
śpiewa wciąż to samo, co minister propagan­
dy i wszystkie przez niego kierowane gaze­
ty nieustannie powtarzają: Że jest wysłan­
nikiem Boga, że musi iść tylko za swoją gwia 
zdą, by Niemcy, a z nimi świat cały pod je­
go kierownictwem były szczęśliwe? Czy na­
prawdę to słyszy ? Czy na prawdę w to wie­
rzy? Jego twarz robi wrażenie, że na praw­
dę to słyszy, że na prawdę w to wierzy. Zos­
tawmy go jednak jego rozkosznemu zadowo­
leniu ze siebie lub wątpliwościom, bo twarz 
jego nie zawiera żadnej tajemnicy, nie ma 
dostojeństwa ducha, ani szlachectwa cierpie­
nia.

Pozostawmy go więc. tego wielkiego czło­
wieka wraz z jego problematycznym Olim­
pem. Bo jakie jest jego otoczenie? Awantur 
nicy którzy byli już zupełnymi bankrutami, 
zanim wyniosła ich znowu niespodziewanie 
fala przypadkowa — jak długo jednak zdo­

lych z nich czeka już ciemne przeznaczenie. 
Element wielce niepewny, oszuści, rycerzy­
ki koniunktury, aferzyści, obok skostniałych 
starycli panów, którzy właściwie byli już na 
emeryturze — nagle jednak okazało się, że 
są znowu potrzebni, bo „w rewolucji narodo­
wej” pomieszały się elementy anarchistycz­
ne z elementami arcykonserwatywnymi i re­
akcyjnymi, młodzi awanturnicy maszerowali 
razem ze sklerotycznymi baronami i genera­
łami. Skupiły się razem wszystkie siły wro­
gie z instynktu albo z interesu przeciw wyż­
szym formom ludzkości, przeciw etycznemu 
porządkowi społecznemu. Piękne towarzyst­
wo bogów! Czarująca grupa figur dekoracyj 
nych, przed którą lud opuszczony przez Bo­
ga wił się w konwulsjach ubóstwienia. Uko­
chany wódz skrzyżował ramiona, a z pod nis 
kiego czoła pada ślepe spojrzenie, obejmują 
ce tłum szeptający modlitwy u jego stóp. 
Szef propagandy pieje, a minister aeronau- 
tyki ma grymas uśmiechu. Wtem spojrzenie 
jego padło na kogoś wśród tłumu. Czy ten 
nieszczęsny ma się pożegnać ze swym ży­
ciem wśród tortur straszliwych? Nie, bo u- 
działem jego jest laska i wywyższenie. Kim 
jest ten szczęśliwy? Aktor? Wiadomo dob­
rze, że wielcy panowie mają sympatie dla ko 
mediantów. Z miną skromną, ale krokiem

pewnym przystępuje do pól - boga. Musie i i  
przyznać: nadaje się doskonale do tego to­
warzystwa, ma bowiem jego fałszywe dosto­
jeństwo', historyczny impet, efektowny cy­
nizm i tani demonizm. — Oto grubasek pra- 
wie z miłością wyciąga ku niemu ramiona. 
Aktor całkiem blisko przystąpił do grupy 
bogów. Wtem zdarza się ecś najpiękniejsze­
go: Sam wódz uśmiechnął się.

W mieszkaniu Hendiika telefon nie przes­
taje dzwonić. Mały Bock siedział przy apa­
racie z notatnikiem w ręku, by zanotować 
nazwiska tych, którzy dzwonili. Byli to dy­
rektorzy teatrów i wytwórni filmowych, ak­
torzy, krytycy, krawcy, właściciele firm au­
tomobilowych i zbieracze autogramćw. Hóf* 
gen nie odezwał się. Leżał w łóżku i przeży­
wał swe szczęście wśród wstrząsów histeipi. 
Premier zaprosił go do swego pałacu na in­
tymną wieczorynkę. Będzie tylko kilku przy­
jaciół — powiedział. Tylko kilku przyjaciół! 
A więc Hendrik należał już do przyjaciół. Sza 
lał z radości, leżąc na jedwabnych podusat 
kach, nie żałował sobie perfum, stłukł matą 
wazę, rzucił pantoflem w ścianę. Tryumfc* 
wał: Teraz będę na prawdę wielkim! Gruba! 
chce, bym był wielkim!

,(c. d. n.)



„NOWY DZJBPfNtK'** hitegp 1537 7

Sala Saska ; V y r U U k  K R U K O W S K I * *

M i  i w uiłęrnte ■ -  n ^ V » m w a  ty w a  i A t

„ C Y R U L I K  G O L I "
“ d z ia , b io r ą ;  I . ^AJP^ERO -  I . J L  -: !  RJft ŁI ł k 1

i i .  UAIMtJsi -  a r .  L Ą a K O W p K I ^  Ą . U p lT Ą *  — miUfST 4t a u w A Y
Rewia |ąkfe| K rajm y nkf ylO^laJ. J J | p | J | | p ^ | |

z. H  i 9-JSl r t  u  4 JNlo UD &  M a  r o ?  ja U j^ jH a ii i .

J. HtSSEL i i  i i  /  J  * i |

Na podboj :;em i!
{Keptspołtshiićji własna ^on^Si1 &&&!$&$“)

JEROZOLIMA, w lutym. irgóu, jaki się -ęaśstf, fL ,k*Si2$  *i$ A-
Na południe od Beth Alfy i Szaty, ĆWÓch legfc wzsctw&eĄ^^ Las, fcyH Wd-;

krańcowych osiedli Fmeku, roẑ ; tągają si§ sei- tinw^g^&kioę.ęi 'yajją a# wiek bp$P4i 94 i 
ki <1uh„.ii&w ugorów — od gór GttboŁ i Efraim \ pjRpwnJjsił* *ęm*e nUfc»M. *śł.w  iwsradowid 
do Jardenu. Jest to „EmeV BslŁ Szan", yołać4 J '  J' J
kraju niegdyś nadzw^uzaj żyzna i „rodzapn,. 
dotąd — a przy najmniej w ostatnich czasach 
— przez ŻydóW wogóle nie i amteszkała. Woda 
tryska tu ze setek źródeł, a nieodprowa^ana 
piano? o i nieużyta ekonomicznie, tworzy całą 
sieć jgzior i bagitisk, które wielce utrudniają 
osiedlenie się znaczniejszej grupy osób na tym 
miejscu. Niegdyś były tu Kwitnąca osady, a 
miasto beth ozan było najznaczniejszym i pod
względem strategicznym najważniejszym punk­
tem kraju. Lec* od tego czasu minęły jaz ty­
siące rat, a dziś równ.na ta zamienna s*ę w 
grzęzawiska i błol«, na których nawet szc/jpy 
Beduinótf i Feiiachów nie chciały rozbić kwych 
namiotów

Lopiero ręka żydowskiego robotnika, która 
sięgnęła po ten skrawek kraju, przywróci 
włuótce tym Gruntem dawną zyroość, pierwsze, 
zaś kroki ku i emu zostały już poczynione. Jo-

«*, wm*v m  go»pe Jarkę tewo^,,,,
ugruutowttnó p o le je  w praęjr ^iMiczH i  m**- 
ikiwand * łHeditAinjaeBJ zmazezm^a #ję marze- 
ioift i  ,,ł»t3t4*wt 

I dsiaii les w s * c it  ?«<sfeaiił, Z pssaRdtóem
^ty^rtia U*. WtSk-iZa tóbucu _ Jfe-
SMłen‘L m, p&*K»C łu^riojn « ,,Y-ęJ A«Sftł-‘‘ i  fl- 
trzymała do uprawy znajjwrkysąy IraBJpteke 
pruntów „Bmeltu Będi 3zan“. Ten dgień, tp 
było radosne święte nietyłfco dla łdbucu, ltcz 
i «Pa cYngn jisznwa. Kto zaa żyrter kił, ieów, 
kto wie, jak wiele nadziei pokłada każdy cha-' 
Iue w  ten .zrozumie, tzy m jest
dbi kibucu „afer" mą własne grunta, zrozumieć 
potrafi jo  radosne uniesienie, z jakim przystę­
puje się do przeBtpnii piei -ws êj akrby ̂ doŁjT 
tych ziem1 -.

Z brzaskiem dnia v.nork<rnrego z pnczątklem 
stycznia br. rozpoczęli się „alfa” ™ Z Szaty po­
cięto przenosić wrzędzio, bndnksc iniiinwę

szcze. przed rokiem przybyła tu pierwsza grą pierwszych »cńiśw ’ , , pwr czym tło
pa kibucu „Tel AmaiM. która rozpoczęta swb u»»«ćy pr^yhyH towarzysze z Ejn Gberud, Ted 
prace to  przeorania gruntów i obsiania ich. Joad i ,kw>©th łłasthugytir". Frzybyb też w,1 - 
N-fislcty -  medługo trwała radość % objęcia dereni diugisl L s li  Appter. brturmann
IloWt(i placówki. Towarzystwo J ranow z Beth i m» ^  wziąć OSóhiśek r^zpairednl udział m 
Szan rozrucoy i terror zmusiły nieliczną gar, i tys* radosnym święcie, ©o tałudnia zdołano 
stkę chalnców do wycofania się — przyuaj- ■ wybudować wysoką vvl2żi, obserwacyjną % re* 
mniej czasowego — i opuszczenia tej części ftekłorem —- r*óvz iiajważnfcjazó w obeehy(3i 
Emeku, to wszystko zaś, c.T<ego nie zdół ibo ze -nepe vyaj ou ozasaeL — Crt&uzono Ł wrtpłekŁ 
sobą zabrać, zostało przez barbarzyńców vm- ' gruntów drutem kolezt-t tym i przysląpiese. 
szczone i spalone, na miejsou za» pozostały kopania prowizorycznych tjndarowtó\. p̂ .d 
gruzy i zgliszcza. | baraki i „chadar haochel“. Mimo nieszczegól-

Ale tylko dobytek kibucu poszedł z daniem, i flci pogody, piaca nre ustała ani 'na eŁwilę, a 
nadzieje ich i \ińan wc własne sity pozostały zapadt żtnlei zeh i fitóek pog rążył się w 
niewzruszone! Nie było bowiem jeszcze tej si głębokim mroku — bohaterzy dnia udali się na
ły, któia .potrafiłaby ^beluca ereeowego na 
dłuższy czas zmusić do [ ozostawienia własne­
mu losoM raz zdobytej placówki! Ody tylko 
nastąpiło częściowe uspukojcuie w kraju, gdy 
nie urailKły jeszcze strzały terrorystuw, a d*&-

dofcrze zasłużony spoczynek * sercctń pełnym 
radości , wewnętrznego zadowolenia.,.

SlunzyŁtałem z okazji, by przy tej sposob­
ności zwiedzić rćwuież miasto Beth Szan, nie­
jako ..StoUcp" południowej części Łanekit. Beth

£t publiczne nadal pozostawały "7e władzi 'izsat,-zwany rwwnież Bejssan, b^zy obecnie po- 
„szabawu“ kibuc _Tel Amaj1 wraca w swe Md 4 ^  niieszkańców, z czego blisko 98 proc, 
pielesze, dla silniejszego zaś zadokuruentowa- | ^  Arabowie  ̂Źydów jest tu Zaiedwie »etka, ftle 
nia twardej i nieugiętej woli jiszuwu — jako !  ̂ °PAî cdl przeważnie miasto w pierwszych 
odpowiedź na spalone crffy, wyrąbane drzewa »»csiącacb rozruchów ub. roku, a obecnie *y l-
Ji zniszczone pola — przybywa tu również gru­
pa. kibucu „Hasadeh“, której „alię“ na grunta 
IBeth Szan obchodził cały jitzuw radośnie i u- 
roezyście.

Grupa „HasadeL" założoną została w 1929 
r. przez absolwentów Szfołj rolniczej w Mi- 
kweh Jisrael, którzy postanowili poświęcić się 
życiu kibuco^emu i uprawie nieużyżnianych 
dotąd gruntów, do czego — jako fachowcy — 
byli najbardziej pow słani. Pierwszą placówką

Ai“ była Pe­
tach Tikwah. Po 2 cŁ lidach istnienia kiLucu 
PlTTiparyła się doń zuarzna rrupa imigrantów 
* Austrii, a następnie chaluców z Polski i Nie- 
mieę, przy czym nastąpiła te* w tym czasie fu­
zja t  sihucem ,Hameuchad“. Kiimc rozwinął 
*ifi znaezme i już w trrec>m roku swego istme- 
ma liezjł pound 210 osób.

J*k Wiszystkie kibuee w Erce tak też i  „Ha- 
•aneb'” przechodził wicie ciężkich i tragic*- 
łjysh dni. kryzys gospodarczy dezercja % sze­
regów jednostek mniej wartościowych, zły sto- 

do «cibucu zc stiony właścicieli pardc- 
to wszystko zdołało osłaLii’ kibuc cza- 

*1* nie wpłynęło na zerwanie jego egzy-

lcu część powróciła — i to też tylko na prowi­
zoryczny, zda je się, pobyt — w swe domostwa, 
gdyż sąsiedztwo tak znacznej hazby Arabów 1 
to wrogo usposobionych -względem jiszuwu jod 
dla nich zbyt niebezpieczne.

fłlstorla tego miasta jest niezwy kłe ciekr- 
wą, nazwę jego 0potjA.amy eafgato w oji-
ijSftćŁ l^agfcn^ęht.ŁSryph ublcgiyćn ty-
ęiąsleci.

Już egiM̂ yy farabowie doceniali strałegi- 
£Sm#p miasta 5 je ^ z e  w 'XV. w.
przed Gbr. uiitocoiH je, stwarzając w łan spo­
sób jedną z najważniejszych w kraju twierdz. 
Przy zdobyciu kraju przez Żydów, pizypadł 

fbeth #z*n iwzepowi bzejusze, e-
dług ksiąg Ĵ apuiela, mieli Fiłisfcyńr^yey po­
dwiesić na Niuraoh- tęgo miasta Saula i jogo sy­
nów. Za panowania Salomona Beth Szan był 
głównym miasta^y jfedaęgó- a d-^nastu okrę­
gów, na jakie podzielono podówcza* caiy kraj. 
Za czasów ch«aeś«ijaństwa był Beth Szar, rów­
nież' walnym p.śr.odkiem, w którym posiadał 
swą siedziby biskup t. zw. „Palestina Secunda". 

Ą,asy palmowe, jakie otaczały Beth Sztaj w sta- 
-■ttsrfmm' upWitsifleewi® w ćredniówiec-u,
0 ceyfii uspeuniaą i m  beki, lak^t, ży­
ją c y  w  W  * m m . t. *vr» „T el eł-HosscŁ“ , 
(W ny^ jpę»t*3wu ałł3 ę<ą uókoeałe rkspedy- 
ojn -wwwwytcha łranswaJskiego saerbgtt een- 
mycn i aonsaayjnj-en -odkryć i wyk«pałi«v, kte- 
m -aawd -̂asowa  ̂c?.ly św s1 naukowy, Iizisiaj 
jeeęesĄ gdy łrj^jduj«»v się m dwonm i obtj-

okłcia «o(ą ojŁolicę: px«eko»-ó się St> 
żft«ry *' -*h, atsga—ijum i akonóratepłym półożc- 
niu Vgo- miafiła, l.tass jest najwaćm* wzym wę% 
asm, Łjcsącyai-nwrjs* a -  poprzez kuaek i doli­
nę Jordanu —f z-fzaa. jordaaią i  Syrią.

Przeskok z czasów historycznych do realu-i 
tetfemiejsząści nto jatt miły. Gdy widzimy lę 
giasę Aronów, ̂ kupippych vr iyui c&ńtrum i pu- 
ms-śtooy n tych nohatocalłch c-hakmacfa, sir • 
Ęjy is t jk  eŁgżkitih ruasacb i pod boki—* tak 
.wô icL, sąJmaów uuzjh w  podbój ziemi, 
wkrada sit da terna trwoga i troska «  ich kjs
1 pc^azłosć, Kto wiz, ile Ak^pod duâ k zgotu­
je im to aiunili sąsiedztwo, ile czasu upłynie, 
zanim j% «w  tak ugruntuje tu swe posiafllości, 
zę hsz obasty będzie mógł rjalizować dzieło 
odbudowy u -stóp u rab Jungo Beth b anX.

Przypadek zrządził, ie w tydzień po 
kibucu ^Hasadeh“ ponownie odwiedziłem le 
okolice. Widok* jaki się moim oczom przedsta ■ J 
wił, zadżiwł mńfe w najwyższym stopniu. Jak- 
to? Tć trzy wielirie „cnfy“, pięknie urządzmu, 
podwórza* kuchnią, „machsany" i wykończo­
na wieża obserwacyjna — to wszystko ica być 
dziełem zaledwie ó-ciu ani pracy i wysiłku 
50-ciu chaluców? Tak, to nie zhia.a, to piękna, 
prawdziwa rzeczywistość, przynosząca zaszczyt 
ckalucowi! To dzieło kwttcy, któza od pierw­
szej chwiU silnie stanęła na zdobytej ziemi! To 
dalszy etap w bohaterskiej odbudowie nasze i 
Ojczyzny, nowa, piękna karta w dziejach ji­
szuwu!

Gdy wieczorem siedziałem w m,rym gronie 
„chewry11 i słuchał :ra ich planów na najbliż­
szą przyszłość, płaiiów, które — w edle mego po­
jęcia — można zrealizować w minimalnym cza­
sie jednego roku, a wedle zapewnień moich in­
terlokutorów mają zostać przekute w czyn w 
ciągu najbliższych dwckłi miesięcy — uwie­
rzyłem im! -Chałuc erecowy nie zna granic cza­
su I niemożliwości! Jestem pewien, że gdy m 
znowu po pewnym czasie przybędę, ujrzę wię­
cej, aniżeli się cpodz,ewam, rzeczywistość 
przejdzie niezawodnie marzenia samych reali­
zatorów. Jiszuw może być spokojny o ten front 
Walki, podbój ziemi nic ustanie w tej części 
kraju — chałuc palestyński nic zawodzi, byle 
tylko — piżydzielono mu ziemię na osiedlenie!

Włosi pragną zjednać sobie 
ialaszów

Rzyin, 19, 2. 2AT. Związek źydoWildeSi
we Whsezcdi < trijzud «mws»ad*nie 0d «wrŁ'ft 
pnod0tavicł«hi dba Gulo Witeiho, łttóry wy- 
wdtfoTTM*- soMri prze* związek do Abisynii. 
Dr, Hrtei' » -bawi w Abayuri od i  miesięcy. 
Gmtoa żydo-wska Addw Abeba b ery  obccaio 
178 ootewów. lód mężczyzn i D3 kobiet, w tym 
25 obywateli . lotŁtA, £4 falmoów, 61 jemest- 
osyków i 38 obywateli umyeh krajów. Dr. Wt- 
te- ko awiocklł tek a»aaio G-mdrr. w okolicach 
k tóry » ^aiewka c 900 falaszów, D ,« Witerbo 
onitj hh ora b wLw a - ■. E*Ut«a
oświadcz; Li. ti aą cd«e/dowuxi Wier-
Dymi ^yoami, będąc u  raceaa łojobayam oby- 
Wit̂ claaui JFłoek* Wodłu* dra

Odznaczenie 3 łęddnr litewskich
Kow»o. 19. 2. (ŻAi) W związku z obcho 

dcm rocznicy niepodległości Litwy prezy­
dent SuHrttioała trdeluocio >vał orderem Gedyńii 
&a 3 Żydów: aaż. 1-otnicLwa Adolfe. Blamen 
iahja. c .m. driaLczy społ&aznych Wwlfts Da 
woda i Jakuba fledrzańskiego.

;WuJI Dawid jest obecnie S0-k<Uiati shu- 
com i odmaozony został orderem a  zasbj

fi dj i kultury Litawskiej i  prasy na raecą 
tórej pracował jeszcze *«.* cmaów rosyjs- 
3deb, ^dy język litewski był zakazany i pi­

sma litewskie drukowano nielegabm.

TEiteiho wrladw: włoski# adudity wydatnej po-; 
mony m«Matevący» f«ba kwu
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Pierwszy polski przekład Miszny
Szczegółowe informacje Dr, Tadeusza Zadereckiego o jego najnowszej pracy

(Wywiad specjalny „Nowego Dziennika“)
POLOWANIE

W związku z będącą w druku nową broszu­
rą dr Tadeusza Zadereckiego, p. t. „Fałszer­
stwa Talmudu" i na wiadomość o tym, źe ten­
że autor drukuje obecnie pierwsze zeszyty swe­
go przekładu polskiego Miszny, uważałem za 
stosowne zasięgnąć u żróała parę słów infor­
macji. Szczególnie ostatni fakt mnie zaintere­
sował. Takie zdarzenie bowiem, jak pierwszy 
w Polsce przekład Miodny, to rzecz bądź co bądź 
niecodzienna, której dotąd u nas nie było. Po­
stanowiłem przeto za wszelką cenę uzyskać 
u dr Zadereckiego wywiad, którego wynikami 
mógłbym się podzielić z szerokimi rzeszami na­
szych czytelników.

Rychło jednak przekonałem się, że nieła­
twe to przedsięwzięcie. — ZadereCki, zazwy­
czaj człowiek niezwykle uprzejmy i dostępny, 
tyra razem okazał się „zwierzyną" niesłycha­
nie trudną dla polującego nań „łowcy". — Na­
reszcie udało mi się złapać go w drukarni. Jak­
kolwiek jednak łączą mnie z nim życzliwe i 
serdeczne stosunki, nie miałem sumienia — wi­
dząc go otoczonego manuskryptami i korekta­
mi i nieledwie nawpół przytomnego — zanu­
dzać wywiadem. Obowiązek jednak dziennikar­
ski skusił mnie do umówienia sobie z nim 
„randki".

Ale tli nagle klapa. Oto dowiaduję się, że 
następnego dnia wczesnym rankiem Zadereeki 
wyjeżdża na dłuższe tournee odczytowe. Le­
dwie zdołałem wymóc na nim, że na jakiś czas 
przed odejściem pociągu stawi się w restau­
racji kolejowej, gdzie go będę oczekiwał i prze­
prowadzimy pogawędkę.

I oto jej efekty:
EWANGELIA I MISZNA

— Co Pana skłoniło do zajęcia się przekła­
dem Miszny?

— Przede wszystkim uważałem, że jest wsty­
dem dla polskiej kultury i nauki, iż nie posia­
da dotąd w swej literaturze takiego pomnika 
kulturalnego, jakim jest Miszna. I to już nawet 
nie ze względu na samo poznanie żydostwa tal- 
mudycznego, ale przede wszystkim ze wzglę­
du na to, że Miszna, powstając w epoce niemal 
bezpośrednio przed Chrystusem, a potym w 
trzech stuleciach po Chrystusie, rzuca niesły­
chanie ciekawe światło na narodziny i początki 
chrześcijaństwa, i że — moim zdaniem — 
prawdziwa znajomość Ewangelii i zrozumienie 
chrześcijaństwa bez znajomości Miszny jest 
niemal niemożliwa. Dlatego też uważałem so­
bie za obowiązek uzupełnić tę przykrą lukę w 
naukowej literaturze polskiej, by dać w ten 
sposób światu naukowemu, badającemu dzieje 
kultury, i teologom, nie mającym możności 
wglądu w oryginał, materiał do badań tej tak 
decydującej w dziejach ludzkości epoki.
PRZEDE WSZYSTKIM — AKTUALIA.

— Które traktaty zamierza Pan puścić, czy 
całość, czy za porządkiem, czy wybór?

— Osiągnięcie całości jest — rzecz jasna — 
moim ideałem. W dzisiejszych atoli warunkach 
uważam, że do ideału tego musi się dążyć eta­
pami. Przede wszystkim więc chcę dać rzeczy 
najbardziej reprezentatywni, ważne dla kultu­
ry i dla wspomnianego na wstępie założenia. 
Najpierw tedy chcę puścić „Seder Nezikin", ja­
ko podstawowy dla poznania zarówno ustawo­
dawstwa karnego oraz cywilnego Talmudu, po 
ciym dla jego etyki itd.

Ten „Seder" więc pójdzie napizód. Ponie­
waż jednak nie mogę ignorować i innych trak­
tatów, przeto, o ile „Nezikin" chcę wydać od­
razo. w całości, to z „sederów" innych — tym­

czasem traktaty wybrane. I tak z „Sederu Zra- 
im“ wyjdzie tymczasem jedyny traktat „Bra- 
chot"; inne traktaty, jako dziś nieaktualne i 
związane ściśle z terenem palestyńskim, mogą 
poczekać Nie tak już jest z „Sederem Moed". 
Z tego pójdzie „Szabat", „Psachim", „Joma", 
„Sukka", „Rosz-Haszana", „Megila" i „Chagi- 
ga". „Eruwiir" opuszczam tymczasem, jako 
zbyt nudny dla nieprzygotowanego czytelnika 
polskiego, traktaty zaś tyczące pomniejszych 
świąt też sobie mogą tymczasem spocząć. „Se­
der" trzeci „Naszim" da nam tymczasem trak­
taty: „Jebamot", „Ktubot", „Nedarim", „Gitin", 
„Sota" i „Kiduszm"; „Nazir", jako mniej waż­
ne, narazie pomijam. To — zdaje mi się — na 
początek wystarczy.
ZERWANIE Z TRADYCJĄ

— Ktćrym traktatem zamierza Pan otworzyć 
wydawnictwo?

— Praktykowane jest powszechnie w świę­
cie naukowym, ze jako pierwszy wychodzi 
traktat „Brachot". Z tą tradycją nie myślę się 
godzić z dwu powodów. Po pierwsze, że trak­
tat ten dla nieprzygotowanego czytelnika może 
być ciężko strawny, powtóre traktat pierwszy 
chcę wypuścić jako próbny, który by miał 
wpierw to zadanie przejść przez cały ogień 
krytyki, zarówno co do sposobu tłumaczenia, 
jak i stosowania przedmowy oraz Komentarza. 
Na to traktat „Brachot" jest za długi. Po trze­
cie wreszcie w programie moim leży dać naj­
pierw „Seder Nezikin" w całości. W „sederze" 
tym dwa są jedynie traktaty krótkie, nadające 
się na próby: „Makot" i „Horaiot". — Co do 
„Makot" nie jest on zrozumiały bez traktatu 
„Sanhedrin"; wobec tego nolens volens zde­
cydowałem się na „Horaiot", jako pierwszy i 
ten obecnie wychodzi.
MISZNA, KS. TRZECIAK I — PRZEKUPKI.

— Jaką metodę stosuje Pan w swym wydaw­
nictwie?

— Co do samego tłumaczenia, dążę o ile 
możności, by przekład był dosłowny To się 
jednak nie wszędzie da osiągnąć bez szkody 
dla zrozumienia tekstu. Poza tym chodzi mi o 
to, by przekład był do pewnego stopnia arty­
styczny, żeby miał pewną patynę starożytności 
i powagi. Dlatego też bez używania słów prze­
starzałych i dziś powszechnie niezrozumiałych, 
stosuję pewien rodzaj archaizmu w stylu, gdyż 
nie mogę się pogodzić z myślą, aby dzieło sta­
nowiące fundament systemu religijnego było 
tłumaczone językiem, jakim się pisze „Trędo­
watą" Mniszkówny, prace „naukowe" ks. Trze­
ciaka, sprawozdania z burd ulicznych i jakim 
rozjuszone przekupki czynią sobie wzajemnie 
pewne propozycje...
ATMOSFERA DUCHOWA.

— A komentarz?
— Komentarz idzie w trzech kierunkach: 

filologicznym, historycznym oraz uwzględniam 
realia. Co do filologicznego komentarza, śledzi 
on tekst niemal słowo za słowem i rozbiera po­
chodzenie oraz najwłaściwsze znaczenie każ­
dego terminu. Komentarz historyczny daje po­
trzebne objaśnienia dla zrozumienia tekstu, a 
realia informują o każdym terminie, którego 
tam przekład bez objaśnienia dać nie potrafi. 
Do całości wprowadzić ma czytelnika obszei - 
ny wstęp naukowy, przedstawiający genezę 
każdego traktatu, jego kompozycję, całą atmo­
sferę duchową itd. Ale na tym nie koniec. Gdy 
ukaże się już kilka traktatów, chcę wydać w 
osobnym zeszycie „Wstęp do Miszny", wpro­
wadzający czytelnika w całość, w logikę Misz­
ny i jej metody wyłuskiwania przepisów z tek­

stów biblijnych, konieczną bibliografię, osoby 
działające na terenie Miszny itd.
CO DOTĄD — TO LICHE.

— Czy miał Pan na terenie języka polskie­
go poprzedników?

— O ile moje wiadomości sięgają, tłumaczo­
ny był dotąa na język polski tylko jedyny trak­
tat „Pirke Awot", ale poza jedynym tłumacze­
niem Bernfclda, który go wydał dla użytku 
szkolnego, inne tłumaczenia tego traktatu są 
tylko w modlitewnikach. Co do ich jakości, to 
wszystkie one są niczadawalniające. Dość lichy, 
jest Bernfeld, może najlepszy Szenhak. Poza 
tym na terenie polszczyzny — ażeby się wyra­
zić stylem biblijnym — panuje pustka i próż­
nia, „tohu wawohu".

W moim przekładzie korzystam — rzecz ja­
sna — z doświadczeń tłumaczów w językach 
innych. Czynię to jednak bardzo ostrożnie i 
krytycznie, gdyż chodzi mi o to, by przekład 
polski miał swoiste oblicze. I tak np. nie stosu­
ję ułatwień, jakie lubili tmmacze niemieccy, 
zarówno żydowscy, jak i chrześcijańscy, któ­
rzy, gdy w oryginale występowała forma nega- 
tj wna, np. w „Horaiot", „Perek" drugi, „Misz­
na 2-3-4", przemieniali ją na pozytywną. Ko­
rzystam atoli ze wszystkich tłumaczeń Rabbe- 
go, Fiebiga, Stracka, Windfuhra, Holtzmanna, 
Beera itd., jako też Sammtera, Hoffmanna i 
całego legionu tłumaczy żydowskich, zarowno 
piszących po niemiecku, jak ł po niemiecku 
literami hebrajskimi, tzw. „pismem kobiecym 
Raszi‘ego“ .
WSZĘDZIE TEN CENZOR!

— Czy daje Pan ty lico sam przekład, czy też 
i oryginał?

— Rzecz jasna, że i oryginał, i to oryginał za­
opatrzony punktacją. Tekst przy tym jest bar­
dzo skrupulatnie ustalony; wielką pomocą w 
tym są mi prace poprzedników niemieckich, 
kiórzy z ogromną pedanterią ustalali właściwą 
lekcję. A nie jest to rzecz łatwa. Pomijając u- 
sterki dawnych rękopisów, średniowieczna cen­
zura kościelna i żydowska narobiły takiego 
spustoszenia w terminologii i tekstach, że dojść 
dziś do w łaściwego tekstu jest rzeczą niesłycha­
nie trudną. Ale w Bogu nadzieja...
„NIE RZTTCAJ PEREŁ PRZED WIE1 KZE".

— Jaki cel, poza czysto naukowym, przy­
świeca Panu w Pańskim przedsięwzięciu?

— Pomijając już cel wspomniany na wstę­
pie, chodzi mi o odparcie tekstami różnych 
błędnych pojęć o Talmudzie i wobec zwykłych 
„gojów", i znacznie gorszych, tzw. „żydowskich 
gojów", czyli Żydów, którzy w życiu swoim ni­
gdy Talmudu nawet z okładek na oczy nie w i-. 
dzieli, a którzy aż nadto często zaczynają po­
woli wierzyć w kłamstwa szerzone przez pro­
pagandę książkową antysemitów. — W ciągu 
mojej skromnej praktyki bowiem, Zdarza mi 
się niemal co krok spotykać Żydów, którzy za­
pytani przez „gojów", ile jest prawdy w „pra­
cach" ks. Trzeciaka i innych Trzeciaków, od­
powiadają negatywnie, ale jakoś półgębkiem, 
z ogromnym zakłopotaniem i bez przekonania, 
a po tym wszystkim przychodzą do mnie i w 
„zaufaniu" znów pytają: „czy też przecie tam 
czegoś nie ma na rzeczy?"... Ta zaraza od we­
wnątrz jest znacznie gorsza niż ta zewnętrzna, 
ujawniająca się we formie antysemickiej hecy. 
Poza tym nie przestałem jeszcze wierzyć w 
zdrowy rozum ludzki. Wiem bardzo dobrze, że 
do panów w guście naszych kochanych „Żydo- 
i rzeczoznawców" przekładem takim nie trafię, 
ale to nawet nie leży w mojej intencji; wszak 
już Chrystus dał przykazanie: „Nie rzucaj pe-
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reł przed wleprzel** — W społeczeństwie pol- 
■kim nie zginęli Jeszcze — moim zdaniem — 
Indzie, do których Jedli argument logiczny w 
pracy polemicznej nie trafi, to trefił napew- 
no, jedli polemika zostanie poparta oryginal­
nymi tekstami. I na ty eh ludzi h o p . Na tych, 
dla których poznanie prawdy nie staro się Je­
szcze monetą wyszłą z obiegu, Jla których 
prawda jest rzeczą świętszą, ponad czyjś brud­
ny interes...

•  *  *

Żegnając dr Zadereckiego i życząc inu szczę­
śliwej podróży, wyszedłem z dworca głęboko 
zamyślony nad faktem, że to, czego zaniedba­
li Żydzi przez tyle setek lat pobytu w Polsce, 
to teraz oarabia ten rdzenny Polak z takim po­
święceniem i gorliwością.

Szczególnie zadumały mnie te bezwzględne 
słowa prawdy, jakie wyraził on o „żydowskich 
gojach"...

Benzion Zangen.

W jutrzejszym numerze „Nowego Dziennika" za­
mieścimy oryginalny artykuł p, Tadeusza Zaderep- 
kiego p. t.

CHODŹKO A MIDRaSZE.

Kronika literacka
„Teatr dła dzieci żydowskich". Dnia 37 bm. ed 

będzie się w Warszawie premiera nowe-j żydow­
skiej pkców ki teatralnej, mianowicie teatru d k  
dzjecć. Teatr ten, jak wiadome, powstał z iniejar 
tywy znanej aktorki żydowskiej p. Kłary Segste_ 
Wicz. AV Wai szawie powstał komitet, w  sicład któ 
rego wesizti przedstawiciele Związku żydwskieh ar 
tystów, „eentosuJ i „Żydowskiej organizacji ąakoł 
nej“ . Przed kilku dniami odbyła się konferencja 
prasowa, na której podano do wiadomości, ie  
pierwszą premiera będzie „Czarownica11 (jołdfa- 
dena w  nowym opracowaniu scenicznym I. Man_ 
gerą w  reżyserii J. liołhbauma, muzyka H. Kokna

Konkursy „Związku żydowskich artystów w 
Polsce", fila podniesienia repertuaru teatru żydów 
jdtiego w  Polsce rozpisał związek żydowskich ar­
tystów w  Polsce (lwa konkursy, obejmujące dwie 
nagrody-po-lUOG zł, dwie nagrody po 50<1 żł i dwje 
paga ody po 300 zŁ Trzy nagrody przezaaczpiię są 
dla najlepszych sztuk autorów żydowskich z Ży. 
pia żydośtwa polskiego, trzy zaś nagrody dla 
żydowskich inscenizacji lub tłumaczeń W artościo­
wych utworów literatury polskiej.

T es tam ml Sz, Anskiego. twórcy „Dybuka". Pi­
saliśmy już, że dnia 23 bm. odbędzie się w Nowym 
Jorku w  20-leeie premiery „Dybuka", uroczyste 
przedstawienie tego utworu, który odegrał tak do 
minującą rolę w  historii teatru żydowskiego. Re_ 
żyserem będzie Dawid Herman, który przed 20-lu 
laty wystawił „Dybuka" w  Warszawie. Jak wia 
domo, Ansld zmarł, nie ujrzawszy swego utworu 
na scenie, a Herman wystawi! „Dybuka" w  ,,szlo 
szim" autora. Ansld zostawił testament, który do 
tychczas nie został ogłoszony. Teraz ten testament 
odczytany będzie przed przedstawieniem nowo. 
Jorskim.

Nawa premiera teatru Morrisa Schwarza w No 
v>ym Jorku. W  tych dniach wystawił Morris 
Schwarz nową premierę, którą jest sztuka „Grani 
ca" Albe-rla Ganzerta. Sztukę tę grać się będzie w 
dniach powszednieli, w sobotę zaś i niedzielę grać 
się będzie nadal komedię Pregcra ,,Syinche Piach 
te" która w  Nowym Jorku cieszy się olbrzymim 
powodzeniem.

„Życie- snem" Calderona w teatrze lwowskim. 
Onegdaj wystawiono po raz pierwszy uietwlko wTe 
Lwowie ale i w  Polsce „Życie snem" Calderona, 
Sztuka wystawiona została w  nowym tłumaczeniu 
Edwarda Boye. Reżyserem jest Antoni Cwojdzińs­
ki, dekoracje Pronaszki.

..Dziady" w Sufii W  pierwszej połowie marca 
odbędzie się premiera „Dziadów" Mickiewicza w 
Teatrze Narodowym w Sofii. Reżyserem będzie 
Leon Schiller, który „Dziady" wystawi w insceni 
zacii, jaką zaprezentował przed laty W Teatrze 
Polskim, w Warszawie, dekoratorem, zaś Andrzej 
Pronaszko.

Komedie Antoniego Słonimskiego. U Gebethnera 
1 Wolffa ukazać się mają komedie Antoniego Sło 
nimskiego z rysunkami autora. Tom komedii Sło 
nimskiego zawierać będzie „Murzyna Warszawę, 
kiego", „Lekarza bezdomnego" i „Rodzinę".

Nowa powieść Michała Rusinka. U Gebethnera I 
W olffa ukazała się nowa powieść Michała Rusin 
ka autora „Burzy nad brukiem". Tytuł nowej po­
wieści brzmi „Pluton z dzikiej łąki", a Rem jej 
tycie krakowskiej młodzieży robotniczej.

Nowa monografia o Baudelairze. John Gharpen 
tier wydaje dzieło nad którym praoował od kilku 
lat. Dzieło to poświęcone będzie twórczości Bau. 
delaire‘a twórcy k w ia tów  zła". £—*Q

Prof. Dr Ma
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W pracy badacza-liisloryka tkwi owego ro­
dzaju instynkt ujarzamiania i opanowywania 
chaosu. Z namiętnością budowniczego, ogar­
niętego głodem twórczości i budo-wy, wydziera 
historyk z lamusa przeszłości i zapomnienia 
fakty, zbiera, bada luateriały i wznosi pomniki 
tej przeszłości. Pasja ta może się stać jednak 
przyczyną wstrząsów psychicznych i podat­
nym gruntem dla rozwoju różnyęh komplek­
sów.

Mieliśmy w Polsce cały szereg historyków 
pochodzenia żydowskiego, którzy początkowo, 
pełni zapału i ciekawości dziejów swych pra­
ojców na ziemi polskiej, przystąpili do pracy 
badawczej, z braku jednak odpowiedniej at­
mosfery oddalali się coraz bardziej od swych 
dawnych dociekań, a znalazłszy nowy ośrodek 
zainteresowań, który znajdował się często po­
za obrębem żydestwa, wstępowali w nowe śro­
dowisko, asjmilowałi się, i po mniejszych lub 
większych walkach psychicznych (najczęściej 
z kompleksem wiecznych wyrzutów sumienia 
renegata i chęci ich stłumienia) odpadali od 
Żydps.twą. Miast swęnąją ęięrpiąeęmu narodowi
pnczęii służyć obcym. Przykkdejn; k^dwiję 
Gumplowicz, Aleksander Kraushar, Ernest Łu.-? 
miński — Deiches i in.

W  tym świetle uka/juje się dopiero narodo­
we znaczenie Katedry i seminarium historij 
Żydów w Polsce na Uniwersytecie Józefa Pił­
sudskiego w Warszawie, wywalczone i kiero- 
wąpę przez dzisiejszego Jubilata prof. M. Ba- 
łafeana. Th. obok podobnej instytucji w Insty­
tucie Nauk Judaistycznych, mają młodzi adep.- 
ci historii Żydów w Polsce możliwość wyzwo­
lenia w atmosferze żydowsko-naukowej swej 
pasji hislorycyzmu, w harmonii ze swym na­
stawieniem narodowym.

Droga do katedry nie była Drowi M. Bała- 
banowi ułatwiona poparciem czynników de­
cydujących, nie starał się też Bałaban ułatwić 
sobie tej drogi, nie poszukiwał: dla swych ba­
dań dziedzin uznanych w świecie naukowym. 
Wśród ugorów budował nową drogę na mia­
rę królewską.

Nie była też praca ta ułatwiona Bałabanewł 
dobrymi warunkami materialnymi. Zmuszony 
do przerwania studiów uniwersyteckich, do 
tułaczki po miasteczkach dla pracy nauczy­
cielskiej w szkołach bar. Hirscha, umiał jed­
nak z uporem nie wyrzekać się swych celów. 
Nie osłabiły też jego energii trudności w uzys­
kaniu pracy w gimnazjum, na jakie napotkał 
po uzyskaniu dyplomu, z powodu swej przy­
należności narodowej. Wróciwszy do rodzin­
nego Lwowa „zagnieździł" się w archiwach 
tamtejszych i począł wydobywać z nich nie­
znane, rewelacyjne dokumenty. A każdy do­
kument dla niego, to jakby bryłka drogocen­
nego kruszcu dla poszukiwacza złota. Artyku­
łami swymi w „Przyszłości" i „Wschodzie" 
zwrócił na siebie uwagę świata naukowego. 
Rozprawkami o Żydach przemyskich, o Hercu 
Hombergu, o swym dziadku — burmistrzu 
Lewku, o dysputach frankistów i in., objawił 
badaczom mało im znany, nieco egzotyczny 
świat ghetta, istniejący na gruntach dawnej 
Polski. Potem pojawiły się monumentalne 
dzieła, nagradzane przez najwyższe instytucje 
naukowe, jak dzieło o Żydach lwowskich na 
przełomie XVI i XVII w., wspaniałe dzieło o 
Żydach krakowskich T. I.

W uznaniu działalności naukowej otrzymał 
Bałaban stypendium uniwersytetu lwowskie­
go dla przygotowania docentury, lecz właśnie 
— wybuchła wojna. Przebywając w czasie 
wojny we Wiedniu, odkrywał Bałaban w tam­
tejszych Archiwach nietknięte jeszcze skarby 
dokumentów dotyczących Żydów galicyjskich. 
Działając jako rabin wojskowy w lubelskim, 
gromadził materiały dla swego pięknego dzieła 
„Die Judenstadt von Lublin". Wędrując z woj­
skiem od miasteczka do miasteczka, zbierał i 
badał stare pinalsy, notował, porządkował sta­
re dokumenty, chronił je przed zaginięciem w 
pożodze wojennej, poruczając odpowiednim 
ludziom opiekę nad nimi. W ©kresie tym gro­
madził też materiały do pracy o zabytkach hi- 
etorycznych Żydów 3? Polsce, mającej olbrzy-

jer Bałaban
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mie znaczenie dla dziejów Dztnkl lydowaklej.
I znów prace o karaitach, o procesach rytual­
nych, o drukarniach żydowskich w Pol­
sce i t. d. i t  d.

Mimo tych prac i kierownictwa szkołą war­
szawską „TachkemOni" starczyło Bałabanowi 
energii dla walki o wyższą uczelnię judaistycz­
ną w Polsce i cel swój osiągnął przez założenie 
Instytutu Nauk Judaistycznych, którego rek­
torat piastował przez szereg lat. Trudno wyo­
brazić sobie z jaką odpowiedzialnością dźwi­
gał nczony ten, tak niezwykle zagłębiony w 
swycu badaniach, urząd swój, bo ciężkie jest 
położenie finansowe żydowskiej instytucji na­
ukowej, ą rektor jej musi dbać nłetylko o po­
ziom naukowy uczelni. Mimo to nie ucierpiała 
na tym jego działalność naukową, o czym 
świadczy ogłaszanie artykułów, dzieł i podrę­
czników szkolnych oraz wygłaszanie odczy­
tów w językach: hebrajskim, żydowskim, pol­
skim, niemieckim i rosyjskim.

Nie zamyka się też prof. Bałaban w swej b i­
bliotece łecz lwią część swej energii poświęca 
zorganizowaniu badań nad dziejami Żydów w 
Polsce. Zarzucone dokumenty wynajduje Bar 

wydobywa je z miejsc nieznanych i 
przesyła dla skupienia ich, do środowisk ar­
chiwalnych. (Dła archiwum kahału krakowski 
kiego n. p. zdobył szereg eeimych dokumentów 
z rąk antykwariHszy, dyplomy krołów pols­
kich dla Żyódw z rąk sukcesorów Ludwika 
Gumplowicza, stary pinaks krakowski po za­
służonym badaczu błp. F, H. Wetsteinle, a 
przede wszystkim uratował eały zbiór doku­
mentów, stanowiących dziś archiwum kahału 
krakowskiego, kłóre dawniej leżały na stryehu 
i były używane do „specjalnych" potrzeb szpi­
tala żydowskiego). Patronuje on też uporząd­
kowaniu archiwów gmin żydowskich we Lwo­
wie i w Krakowie. (Ostatnie archiwum, upo­
rządkowane niestety tylko do r. 1866 czeka z 
utęsknieniem zakończenia pożytecznej pracy 
zrejestrowania późniejszego materiału i uprzy- 
stępienia archiwum badaczom.) Dla zorgani­
zowania badań nad historią Żydów w Polseo 
skupił Bałaban w seminarium przy katedrze 
na Uniwersytecie Warszawskim chętnie gale­
niących się doń młodych historyków żydows­
kich z całej Polski, którzy wracając do swyeh 
miast i miasteczek, starają się zaopiekować hi­
storycznymi zabytkami i dokumentami miejs­
cowymi, mającymi wartość dla dziejów Ży­
dów w danej miejscowości. W  seminarium zaś 
prof. Bałabana, będącym kuźnią młodej histo­
riografii żydowskiej powstała wielka liczba 
prac, wśród nich cały szereg wielce wartościo­
wych, które stanowić będą wspaniały materiał 
dła przyszłego historyka Żydów w Polsce.

I ta organizacja, zapewniająca nauce historii 
Żydów polskich ciągłość i rozwój, stanowi 
wiekopomną zasługę prof. Bałabana. Należy 
bowiem podkreślić, że i przed Bałabanem dzia­
łali w dziedzinie historii żydów w Polsce bada­
cze jak wyżej wymieniony L. Gumplowicz, 
Kra haMatiasz Berson, Markus Braun, Ch. 
N. Demhicer i in. — ci jednak, pracując w odo­
sobnieniu, zajmowali się tą nauką, mimo swe­
go wielkiego zamiłowania, jedynie dorywczo. 
Brak im było warunków do gruntownych ba­
dań — materiały były nieznane, rozprószone, 
bez opieki. Dopiero prof. Bałaban pierwszy 
oddał całą pracę życia zorganizowaniu możli­
wości dla rozwoju nauki dziejów Żydów w 
Polsce, uprzystępniając źródła, wychowując 
uczniów mających korzystać z tych źródeł i 
rozbudowywać te dziedziny, pod które on kładł 
fundamenty swą wspaniałą działalnością nau­
kową.

Jako Jeden z uczniów Jubilata życzę Mu w; 
dniu jubileuszu 60-lecia, by tak drogi Mu i * 
takim trudem utworzony Instytut Nauk Juda­
istycznych znalazł należne mu zrozumiem*
w śród  społeczeństw a żydowskiego i by danym 
było czcigodnem u Profesorowi rozwijać nadal 
tw órczą i ow ocn ą  działa lność naukową na ka­
tedrze uniw ersytetu  warszawskiego — bezpie-) 
cznie dla Niego i Jego uczniów...

MGR. MEIR BOSAK,
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Co czeka łódzką Rade Miejską?
(Korespondencja własna „ IVowego Daeuiika )

ŁóDŻ, w lutym.
Nie zatwierdzenie przez p. ministra spraw 

wewnętrznych kandydatury p. Baiiickiego, wy­
suniętego przez większość socjalistyczną na 
stanow skn prezydenta lodzi wywołało wiel­
kie wrażenie i zaciążyło znamiennie na prze­
biegu ostatniego posiedzenia rady miejskiej. 
Niespodzianka była tym więkcza, że zaakcep­
towanie p. Barlickiego uchodziło do ostatniej 
chwili za pewne. Kwalifikacje samorządowe 
kandydata nie ulegają żadnej wątpliwości, 
działalność niepodległościowa i uczciwość oraz 
energia również. Prezydent Godlewski ma ob­
jąć takie samo stanowisko w Lublinie i trud­
no sobie wyobrazić, by mianowano nowego 
tymczasowego prezydenta. Wszystko więc 
przemawiało za tym, że samorząd łódzki usta­
bilizuje się, że większość obecna dostanie swo­
bodę ruchów. Stało się jednak inaczej. Lako­
niczna wiadomość Pat-a nie pozwala nam się 
zorientować w motywach niezatwierdzenia, a 
los trzech wiceprezydentów socjalistycznych 
znajduje się „w toku normalnego urzędowania*

Fakt pozostaje faktem, a narazie sytuacja 
się komplikuje. PPS szykuje się do kontrakcji. 
Odezwa ma zawiadomić mieszkańców Łodzi o 
zaszłych wypadkach. OKU. PPS. powziął po­
noć uchwałę powtórnego wystawienia p. Bar­
lickiego na stanowisko prezydenta miasta na 
następnym posiedzeniu wyborczym. Tu należy 
przypomnieć, że PPS a raczej większość socja­
listyczna uchwali budżet tylko w tym wypad­
ku o ile przedłoży go wybrany zarząd miasta. 
Zarząd socjalistyczny, a budżet ułożony pod 
kątem widzenia programu socjalistycznego (o 
ile możności) Rok gospodarczy zaczyna się 
1 kwietnia. Budżet winien być zatem gotowy 
31 marca t. j. w ciągu pięciu tygodni. A tu ani 
niema socjalistycznego zarządu ani projektu 
budżetu, nie mówiąc o uchwaleniu go. Od do­
brej woli władz zależy czy zgodzą się na jedno­
miesięczne, czy też dwumiesięczne prowizo­
rium budżetowe czy też rozwiążą obecną Radę 
Miejską naskutek niespełnienia jej zadania.

Wisi więc nad łódzką Radą Miejską v idmo 
rozwiązania, po którym zkolei nastąpi okres 
rządów tymczasowego prezydenta z radą przy­
boczną ! Bardzo zainteresowani są w tym finale 
endecy, często przypieram do muru przez so­
cjalistów i zmuszani do demonstrowania wsku­
tek tego swego prawdziwego oblicza społecz­
nego. W tej Radzie i tak mc me osiągną, lepiej 
im będzie bez niej; mimo swej awersji do rzą­
dów komisarycznych, każdy tymczasowy pre­
zydent, mianowany przez rząd jest im bliższy 
niż radykalny socjalista Barlięki, a jutro mo­
że być zupełnie z rimi zgodny. Czy czynniki 
decydujące będą zainteresowane w rozwiąza­
niu obecnej Rady Mhjskiej — niewiadomo. 
Zbliża się jednak chwila stworzenia nowego 
obozu, który po pewnym czasie może zechce 
wejść w szranki wyborcze i sięgnąć po udział 
w rządach miasta. Dla tych więc grup obecny 
atan płynny, mogący każdej chwili ulec likwi­
dacji jest arcywygodny.

Socjalistom natomiast zależy za wszelką ce­
nę na utrzymaniu stanu obecnego. Tym się tłu­
maczyło ich pojednawcze i spokojne dotych­
czasowe stanowisko. Dlatego też mimo burd i 
prowokacji endeckich zachowywali nadzwy­
czajny spokój. Dlatego też wykorzysf ają wszy­
stkie swoje możliwości, całą swa siłe by stan 
obecny utrzymać.

Te rozważania nasuwały się w czasie czwart­
kowego posiedzenia Rady i urozmaicały nud­
ny początek obrad. Drobne tarcia z enedeka- 
mi, ich karczemne zachowanie się, błaznowa­
nie Kowalskiego nikogo już nie interesują. 
Wszyscy. szykowali się do punktu gdzie miały 
być omawiane sprawy pomocy dla sierot po 
zamordowanych przez Szaniawskiego Za,.dlu 
i Berkowiczu. Moment żydowski rozpoczął się 
jednak wcześniej i zderzenie endeków z socja­
listami i wynikła z tej przyczyny awantura za­
kończyły posiedzenie przed wyczerpaniem po­
rządku dziennego.

W czasie dyskusji nad projektem PPS w 
sprawie obciążenia sfer posiadających specjal­
nymi podatkami dla nędzy i na pomoc zimową 
zabrał głos adw. Kowalski. Zdawałoby się, że 
sprawa ta nie ma nic wspólnego z problemem 
żydowskim. Tak jednak może myśleć każdy 
inny, a nie rasowy endek jakim jest Kowalski. 
Cierpiąc na kompleks żydowski, adw. Kowal­
ski twierdził, że: „Najważniejszym zadaniem
jest podn esienie żywiom polskiego, a znisz­
czenie Żydów*. Na dowód, że Żydzi „trzymają 
Polskę w niewoli* przyniósł ze so',ą książkę 
telefoniczną, która ma uwidocznić że Żydzi ma­
ją telefony ( ! )  Na pytanie dr. Ellenoerga, że 
wobec tego, że i on ma telefon a więc jest chy­
ba... Żydem, mówca nie odpowiada. Kowalski 
skarży się smętnie, że Żydzi oszukują przy po­
datkach i twierdzi, że trzeba wymyśleć takie 
podatki, by zniszczyć ( ! )  Żydów. Przemówie­
niu temu towarzyszą okrzyki endeków: „Ży­
dzi na Madagaskar!* Kowalski chce również 
współpracować z socjalistami, by razem zwal­
czać Żydów, co wywołuje ironiczne okrzyki 
na ławach socjalistycznych. Gdy socjaliści 
chcieli przerwać dyskusję wbrew endekom, 
głos zabiera adwr. Strauch (syj.) który chce 
przemawiać przeciw gilotynowaniu dyskusji, 
aby móc w trakcie dać odprawę endekom. En­
decy nie chcą na to pozwolić, tupią w podłogę, 
biją w pulpity, słychać okrzyki: Żyd nie bę­
dzie mówi! Mimo to adw. Sztrauch podniesio­
nym głosem przemawia, energicznie, odpowia­
dając endekom. Na okrzyk Kowalskiego: Ży­
dzi są nieszczęściem Polski‘, adw. Sztrauch 2 11
miejsca replikuje : Wasza demagogią jest nie­
szczęściem Polski! Wywołuje to nowy atak 
wściekłości u endeków. Po uspokojeniu ende­
cy zgłaszają poprawkę do wniosku, by opodat­
kować przede wszystkim Żydów, co przewod­
niczący z miejsca odrzuca jako sprzeczne z kon­
stytucją.

Widać już, ze endecy są zdenerwowani stają 
coraz to przed innymi sprawami na które nie 
mogą się „godzić, a co potom jest skierowane 
przeciw nim — obrońcom robotników* jak się 
sami mienią. Tak było przy wniosku PPS o za­
pomogi po 100 zł dla sezonowców. Już, że to 
był wniosek PPS, powodowało endekami, py 
się temu przeciwstawić. Bali się jednak głoso­
wać przeciw temu, skorzystali więc z pierwszej 
okazji jaką był okrzyk mówcy socjalistyczne­
go pod ich adresem: „Wy jesteście zdracarai 
Polski!* — by rzucić się do ataku, wywołać 
taką awanturę, że przewodniczący nie mogąc 
jej opanować zaniknął posiedzenie.

„Międzynarodówką*, „Czer wonym Sztanda­
rem* i „Hymnem Młodych* zakończyło się pią. 
te posiedzenie Rady.

Ile Lcb jeszcze będzie? L. G.

JVa horyzoncie politycznym

Anglm s ię zbroi
Po raz pierwszy może od wojny światowej 

rząd W. Brytanii, uchwalając nowe kredyty na 
zbrojenia w wysokości 400 milionów f. ezŁ, 
dał wyraz zaniepokojeniu o bezpieczeństwo 
rwo jego kraju wobec nieustających zbrojeń 
Tgetciej Rzeszy.

Po wujoie światowej W. Brytania, idąc m 
przykładem Francji i innych państw, stopnio- ■ 
wij i edukowała siły zbrojne w dążeniu do usta­
bilizowania pokoju zmniejszenia naprężenia 
finansowego, które było głównym czynnikiem 
gospodarczych powikłań powojennych. Układ 
morski zawarty w 1922 r. w Waszyngtonie n- 
normował zbrój ima wielkich mocarstw mor­
skich. w związku z czym W. Brytania zdołała - 
przeprowadzić bardzo znaczne oszczędności. 
Równica; siły powirrzne W. Brytanii, które 
pod koniec wojny zajmowały drugie miejsce w 
•wiecie — 3-300 jednostek, zajęły uzóste miej­
sce. Armi i zawodowa, która nigdy nic była ' 
zbyt lkzna, została zredukowana o 34 batalio­
ny p:'eoho+y, 9 pułków kawalerii i 61 baterie 
artylerii. Dzięki iym redukcjom globalna su­
ma wytłątków wojennych, która w r. 1925 wy­
nosiła jeszcze 110 milionów f. szt., spadła w r. 
:1932 do wysokości 89 mlln. f. szt.

Od r. 1922 siły powietrzne Anglii zaczęły po- 
woli wzrastać, ale program rozbudowy lotnio 
twa ulegał stale odraczaniu. W r. 1930 nowi 
konferencja morska, tym razem w Londynie, 
rozciągnęła ograniczenia zbrojeń morskich na 
krążowniki, kontr-torpedowce i łodzie pod­

wodne. Wkrótce, na skutek powikłań w poli­
tyce międzyuarodowtj, opinia publiczna An­
glii zaczęła domagać się zwiększenia zbrojeń, 
rząd jednak nic czynił w tym kierunku żad- 
uyrh kroków, ufając w rezultaty konferencji 
rozbrojeniowej, która odL/la się w 1932 r. Do­
piero w 1934 r. szereg poważnych powikłań na 
arenie polityki międzynarodowej, jak nieuda­
na interwencja Ligi Narodów w Mandżurii i 
powstanie Trzeciej Rzeczy narodowó-socjali- 
styczaej, zmusiły rząd angiekki do postawie­
nia sprawy zbrojeń na porządku dziennym. I 
marca 1935 r.. na dwa tygodnie przed dekre­
tem kanclerza Rzeszy o powszechnej służbie 
wojskowej, rząd angielski przeprowadził pro­
gram szybkich zbrojeń.

. Zwrotnym punktem w prog-amic zbrojeń an­
gielskich stała się wojna włosko-abisyueka. An­
glia, która w obronie swych interesów, skon­
centrowała w październiku 1935 r. na morzu 
Śród Bjunnym gros floty, 6tanąwszy wobec naj­
bardziej nowoczesnych i doskonale zaopatrzo­
nych jednostek morskich Italii, zrozumiała na­
gle, że jej siły morskie są niewystarczające. 
Byc może, że ówczesna koncentracja floty W. 
Brytanii, największa koncentracja morska w 
dziejach świata, zapobiegła wojnie 'wiatowej, 
dla Anglii miała ona jednak znaczenie ekspe­
rymentu. który wykazał dowodni', zarówno 
rządowi jak i opinii publicznej, że trzeba się 
zbroić i to od a do zet. Zajęcie strefy radreń- 
•kicj przez wosjka niemieckie, bezużytecżność 
sankcji wobec Italii, zbliżenie między Italią i 
Rzeszą, przymierze Niemiec z Japonią, ostate­
cznie otworzyły Anglii oczy na niebezpieczeń­
stwo dalszej zwłoki w dozbrojeniu się.

Ostatnio Tjchwiiłony kredyt 400 milionów f. 
szt. na cele obrony W. Brytanii obejmuje zbro­
jenia na morzu, w powietrzu i na lądzie. Obec­
ny stan sił morskich W. Brytanii wyraża się 
w ogólnej liczbie 1,294.990 tonn. Od czasu woj­
ny załogi floty wojennej zo6tały powiększone 
o 6.000 ludzi. Na poszczególne kategorie okrę­
tów przypadają w- Anglii następujące cyfry: 5
pancerników, 5 lotniskowców, 56 krążowni­
ków, 173 kontrtorpedowce i 57 łodzi podwod­
nych. Ilość krążc'vnikóvT ma ulec powiększe­
niu o 14 jednostek. ponadto cała flota bojo wa 
zostanie zmodernizowana. Armia lądowa nle- 
ga stopniowej mechanizacji. Osiem pułków ka­
walerii zostało zmechanizowanych, ponadto for 
mu je się dyrizja zmotoryzowana. Cała arty. 
Jeria jest zmotoryzowana i zaopatrzona w naj­
nowsze działa. W ciągu jednego roku budżet 
na armię lądową został powiększony o mrsc- 
•zło 12 i pół miliona funtów szt. Główne jed­
nak wysiłki rządu angielski sgo idą w kierun­
ku powiększenia sił powietrznych. W kwietniu 
1935 T- lotnictwo wojenne metropolii angiel­
skiej składało się s 53 eskadr, t. j. % 580 apara-

Słraszna katastrofa samochodowa
Drohooyoa, 19. 2. (Tri. wL) Wczoraj wydarzyła 

słę w DrohobyCiau katastrofa samochodowa, w 
której 5 osób zostało ciężko raźnych. Katastrofa 
miała przebieg następujący: anto kierowane przez 
szofera Fuchsa z Drohobycza jechało do Stryja, 
w ioząc handlarzy bydła na targ. Za kolonią Pol- 
minu auto napotkało na zaprzęg konny, który 
usTowało wyminąć. Niestety konir spłoszyły się 
i stanęły dęba. Szofer raptownie skręcił w  bok 
i wjechał całym pędem na słup telegraficzny. 
Auto rozbiło się całkowicie. Ciężko ranni zostali: 
Eizyk Knmme-mann, szofer Fuchs, Josie Barger, 
Szane Kauuuerinanu i Ohaim Rotenberg. Wszyst­
kich odwieziono do szpitala.

tów liniowych. W programie, który ma być 
wykonany na 31 marca 1937 r , przewidziane 
jest powiększenie floty powietrznej d0 129 «-■ 
skadr, t. j. do liczby 1750 aparatów liniowych. 
Ponadto flota „kolonialna* licząca obecnie 25 
eskadr, ma być do 1939 r. powiększona o 12 
eskadr, K. D.

Za kulisami niezatwierdzenia 
b. posła Barlickiego

Waraza wa, 19. 2. (Tel. wł.) Powali zaczy naft 
się odsłaniać kulisy ustąpienia wicemin. spraNJ 
wewnętrznych Kaweckiego. Okazuje się, że w f 
cemin. Kawecki chciał zatwierdzić p. Barlickiegi 
na stanowisku prezydenta miasta Lodzi, czctru 
przeciwstawiły się opinie, których nie można b j  
ło  nieuwzględnić.

Obecne interręgnum w  Lodzi potrwa zdaje sił 
czas dłuższy, gdyż większość socjalistyczna radj 
miejskiej zamierza ponownie wysunąć kandydą 
turę Barlickiego. Liczy się z tym rząd i wstrzy 
mu je ‘ 6ię od zatwierdzenia trzech wiceprezyden 
»ów aż d o  ostatecznego wyboru d owego prezy| 
denta miasta.

ZA DROGO!
W restauracji w Szwajcarii.
Gość: — Panie starszy', ten ser jest tak drogi, 

jak gdyby sam Wilhelm Tell wystrzelał' ? nim 
dziury. (Le Ri re l '
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Mocna tendencja na rynkach rolnych
Na zagranicznych uynkach zbożowych w ty­

godniu sprawozdawczym panowała iiadal ten 
dencja mocna i zwyżkowa. Ponieważ na wiel­
kich rynkach, na których na dużą skalę doko­
nywane są tranzakcje terminowe, zyski z ope- 
racyj zbożowych są znaczne, przeto nic dziw­
nego, że jest to dużą zachętą do gry spekula­
cyjnej. Wystarczy wskazać, że w transakcjach 
zawartych w początku listopada r. ub. na ryn­
kach północno - amerykańskich na maj 1937 r. 
zysk wynosi 12-20 cent. na buszlu pszenicy (3-4 
zł. na 100 kg.) Jak na dzisiejsze czasy nie jest 
to kwota do pogardzenia. To też prawdopodo­
bnie tendencja mocna potrwa aż do chwili wy- 
sprzedania posiadanych zapasów, kiedy kupie- 
ctwo zacznie się „odkupywać" i kiedy nastąpi 
ponowna zniżka.

Na ogół zaś na rynku pszenicznym w kam­
panii bież. większa zniżka przewidywana nie 
jest, obliczają nawet, że niesprzedane zapasy, 
znajdujące się głównie w Kanadzie, spadną 
poniżej przypuszczalnego poziomu. Początkowo 
na dz. 1 sierpnia 1937 r., kiedy zaczyna się no- 
Wa kampania, zapasy te miały wynosić 38 
miln. q., później liczbę te obniżono do 32 miln., 
a ostatnio — według angielskich źródeł — u- 
stalono je tylko na 15 miln. q. Wskazują przy 
tym, że Kanada będzie miała w roku bieżącym 
urodzaj raczej słaby skutkiem uszkodzenia za­
siewów przez szkodniki (koniki polne). Wy­
razem tego są ceny na wrzesień, znacznie prze­
wyższające „dolara za buszel“ , od którego w 
warunkach amerykańskich zaczyna się opłacal­
ność produkcji zbożowej.

Również mocno kształtuje się koniunktura 
1 na krajowych rynkach zbożowych. Poziom 
cen jednalt jest nader niejednolity. Skutkiem 
wstrzymania eksportu ceny na rynkach, na­
stawionych na eksport (Poznań, Bydgoszcz, 
Toruń) cokolwiek osłabły, natomiast na ryn­
kach nastawionych na konsumcję wewnętrzną 
(Warszawa, Katowice, Wilno) ceny wyraźnie 
zwyżkowały, kształtując się o 1.50 — 2.00 zł. 
na kwintalu wyżej, niż na rynkach eksportu­
jących.

Bardzo mocno układają się również ceny 
ziemiopłodów, którymi wypadnie zastąpić wy- 
marzłe zasiewy, lub które skutkiem uszkodze­
nia przez mróz rokują słaby zbiór. Do pierw­
szych należą wszelkie oleiste (rzepak i rzepik, 
siemię lniane, mak), do drugich — koniczyna 
czerwona. Natomiast koniczyna biała, znacznie 
odporniejsza na zimno od czerwonej, staniała.

Stosunkowo znacznie wzrosły ceny łubinów, 
używanych nie tylko na zasiew, ale i do ży­
wienia ryb. Na ogół sytuacja na rynkach na­
szych kształtuje się mocno, na szczęście więc 
obawy gwałtownego załamania się cen (poza 
rynkami dzielnicy zachodniej) skutkiem 
wstrzymania eksportu nie sprawdziły się.

Na rynku zwierząt rzeźnych — po krótko­
trwałej znaczniejszej zwyżce — ceny osłabły. 
Zniżka dotknęła zarówno trzodę chlewną, jak 
bydło i cielęta, we wszystkich sortymentach 
tych artykułów7, nawet najwyższej jakości.

Na rynku masła znaczniejsze zmiany nie za­
szły, ceny utrzymały się. Pod ■wiosnę spodzie­
wana jest wprawdzie większa podaż w związ­
ku z cieleniem się krów w gospodarstwach 
włościańskich, przypuszczają wszakże, że po­
daż ta zrównoważona zostanie wzmożonym po­
pytem w okresie postu.

Na rynku ryb sytuacja układa się dość nie­
wyraźnie. W okresie postu konsumcja niewąt­
pliwie wzrośnie, ale zdaje się jeszcze więcej 
wzrośnie podaż, i to zarówno ryb stawowych 
jak rzecznych i jeziorowych. Chodzi o to, że 
wiele kontraktów na ryby stawowe zawarto 
właśnie na okres postu, kupcy zmuszeni są 
więc zabierać zakontraktowany towar od pro­
ducentów i wyrzucać na większe rynki miejs­
kie. Już obecnie podaż jest tak duża, że two­
rzą się co tydzień pewne pozostałości. Te sa­
me przewidywania dotyczą i ryby dzikiej, któ­
rej połowy styczniowe były małe skutkiem 
grubej powłoki lodowej. Wraz z ociepleniem 
połowy te niezawodnie wzrosną, wzrośnie też 
i podaż. Gdyby przewidywania się sprawdziły, 
to ceny mogą spaść, w każdym razie kształtu­
ją się one już dzisiaj dość słabo.

Na rynku jaj tendencja mocniejsza przy 
zwyżkujących cenach, tak skutkiem zwiększo­
nej w poście konsumcji, jak i małej stosunko­
wo podaży towaru wyższej jakości, w najbliż­
szej przyszłości bowiem rozpocznie się już o- 
kres lęgowy, kiedy jaja najlepsze pozostają w 
gospodarstwie.

Rynek warzyw kształtuje się dość mocno, 
ceny cokolwiek się poprawiły. Dotyczy to nie­
mal wszystkich warzyw przechowywanych. 
Pojawiły się już pierwsze nowalijki — rabar­
bar, sałata i rzodkiewka, hodowane w spec­
jalnych przyśpiesznikach. Ceny ich są oczy­
wiście dość wysokie. W magazynach więk­
szych znaleźć też można i w niewielkich iloś­
ciach pędzone szparagi po wysokich cenach.

Spółdzielnia wytwórcza żydowskiej 
inteligencji zawodowej

Spokojnie, bez rozgłosu powołano niedawno do 
życia w  Krakowie placówkę gospodarczą, która 
stanowi novum na naszym terenie i mieć może 
znaczenie drogowskazu dla akcji gospodarczej sa­
mopomocy żydowskiej inteligencji zawodowej.

Mamy na myśli spółdzielnię wytwórczą chemi­
ków żydowskich, powstałą z inicjatywy Związku 
Chemików Żydów w  Krakowie przy poparciu nie­
których przemysłowców żydowskich i związku ży­
dowskich towarzystw spółdzielczych w  Polsce, ek­
spozytury we Lwowie.

Spółdzielnia wytwórcza żydowskiej inteligencji 
■awodowej, której indywidualne możliwości zarob­
kowania kurczą się z dnia na dzień, jej geneza, 
gtruktura, cele i zadania godne są zapoznania z ni­
mi szerszego ogółu i mogą mieć przykładowe zna­
czenie.

Chemik żydowski dzieli dolę i niedolę żydows­
kiego inteligenta. Wraz z nim jest ofiarą zwichnię­
tej równowagi między podażą a popytem na ryn­
ku pracy, cierpi w  -wyniku pogłębiającego się kry- 
sysu gospodarczego, ma nader ograniczone możli­
w ości specjalizacji, a w  końcu —  dźwiga na sobie 
ciężar „kompleksu żydowskiego", nie mając pra­
w ie żadnego dostępu do fabryk państwowych, a 
uader ograniczone możliwości w  przemyśle o ka­
pitale żydowskim (pow odów  lepiej nie analizo­
wać).

Grono wybitnych przemysłowców żydowskich o 
wyrobionym poczuciu odpowiedzialności społecz­
nej poparło swoim autorytetem inicjatywę kra­
kowskiego związku chemików, z którego szeregów 
wyszło pierwszych 20 udziałowców spółdzielni w y­
twórczej.

Spółdzielnia postawiła sobie za cel zatrudniać 
wyłącznie w każdej dziedzinie swej wszechstron­
nej działalności bezrobotnych chemików. Zarów­
no kierownictwo, składające się z doświadczonych 
fachowców , jak wszelkie działy spółdzielni, a w ięc 
laboratorium analityczno - chemiczne, wytwórnia, 
magazyn i ekspedycja, biuro handlowe i akwizy­
cja obsługiwane będą przez chemików, zjednoczo­
nych w  spółdzielni.

Przy opracowaniu programu produkcji kładło 
kierownictwo nacisk na fabrykację artykułów, w y­
magających stosunkowo niewielkich inwestycyj i 
niewielkiego kapitału obrotowego, mogących na­
tomiast dać zatrudnienie jaknajwiększej ilości rąk 
i mózgów o dużych kwalifikacjach zawodowych. 
W  pierwszym rzędzie zacznie spółdzielnia produ­
kować półfabrykaty chemiczne dla obsługi śred­
niego i ciężkiego przemysłu, starając się iść po 
linii rugdwania artykułów tego rodzaju, importo­
wanych z zagranicy, aby istniejącym w  kraju 
przedsiębiorstwom chemicznym nietylko nie stwa­
rzać konkurencji, ale ułatwiać im p itcę , unieza-

I Ieiniając je od uciążliwego Importu. Laboratorium 
' spółdzielni, oprócz obsługi własnej wytwórni, przyj

mować będzie chemiczno-techniczne analizy oraz 
przeszkalać młodych absolwentów wyższych uczel­
ni, pozuawionych —  po opuszczeniu ław  szkol­
nych — czębto przez długie lata kontaktu z pra­
cą zawodową. Osobny dział spółdzielni będzie u- 
dzielać porad fachowych i wypracow ywał plany 
i elaboraty dla drobnego i średniego przemysłu 
chemicznego.

Jak z powyższego, pobieżnego szkicu wynika, 
będzie działalność spółdzielni wszechstronna i po­
żyteczna także z ogólno-gospoda.czego punktu w i­
dzenia.

Nie przesądzając powodzenia tej śmiałej inicja­
tywy, zależnego nie tylko od form organizacyjnych, 
zapału organizatorów i protektorów, oraz od środ­
ków finansowych, ale — w  dużej mierze — od cha­
rakterów współpracowników i ich zdolności kola­
boracyjnych, stwierdzić należy, że poczyniona pró­
ba uproduktywnienia inteligenta żydowskiego za­
sługuje conajmniej na życzliwy rezonans całego 
społeczeństwa.

Produkcja obuwia mechanicznego
Według ostatnich obliczeń, w  roku ubiegiym 

wyprodukowano w  Podsce S.688 tys. par obuwia 
' gumowego mechanicznego, 2.518 tys. par kaloszy 
i i 2.016 tys. par śniegowców.
I W porównaniu z r. 1935 produkcja obuwia gu- 
. mowego zmniejszyła się o  178 tys. par, zaś pro­

dukcja kaloszy wzrosła o  819 tys. par, a śnie­
gowców o 403 tys. par.

Czechosłowacka fabryka w  Irlandii
Donoszą z Pragi, że czechosłowacka fabryka 

skór „Plunder i Pollak S. A.” w  Litomierzycach 
zamierza założyć fabrykę skór w  Irlandii. Zau­
ważyć należy, że będzie to już druga czechosło­
wacka fabryka skór na tym terenie, ponieważ ist­
nieje lam już 1-na fabryka czeska, założona przez 
praską farmę „Traub” . Poza tym założyła- w  An­
glii fabrykę skór również węgierska firma „\Vol» 
fner” z Budapesztu.

Motywem założenia fabryk skór przez f ir m y  
! czechosłowackie i węgierskie w  Irlandii i Anglii 

jest podwyżka cła na skóry zagraniczne w tych 
państwach, która utrudnia w  dużym stopniu im­
port skór obcych.

 O ----
Z GIEŁDY

K R A K O W S K A  GIEŁDA BBOŻOWA
Kraków, 19. 2. Pszenica 80% ziarn. szklisŁ *0.15—80.75 

dworska czerw, stand. 30—30.50 b ia ła  stand. 29.75—80.25 
targuwa stand 29.25—29.50 Żyto dworskie stand. 25.10—25.30 
targowa stand. 21.90—25.10 Owies dworski stand. nleaa- 
deszcz. 23.50—24 lekko zadeszez. 22.75—23 torgow y stand, 
lekko zadeszez. 22—22.50 Jęczm ień dworski stand. 24.—20 
targow y „tand. 23.75—24.25 Otręby żytnie stand, i  pszen­
ne stand Średnie 17—17.25 Maka pszenna gat. X. w yciąg. 
20%’ 48-49.50 IA  45% 40-40.50 IB  55% 45—45.50 10 00% 
48—43.50 ID  05% 41—41.50 IID  05% 39-39.50 IIE  00%' 
30.50-37 IIG  05% 34.50-S5 ULA 70% 29.50-30.50 IIIB  75% 
24—25 pastewna 19.75—20.25 razowa 95% 36—36.50 Mąka 
żytnia okr. krakowskiego I  gat. 50% 86.25—36.50 65 %  35.25 
-7*5.50 razowa 95% 29.50—80 Mąka żytnia okr. poznańskie 
go I  gat. 50% 36.75-87 05 %  85.75-36 n  gat. 05% 29.50- 
30.50. Tendencja mocna — podaż i dowozy lokalne małe.

G IEŁDA W ARSZAW SK A  
W arszawa; 19. 2. A kcje : Bank Polski 100—101 bez ku- 

ponn L ilpop 12.85—18.
Papiery procentowe 1 %  prem. p o i. inwest I . ezn 64.35

II  em. 05 dolarowa 6L50 stabilizacyjna 439 knpon 173.53 
Tendencja niejednolita.

Dew izy: B elgia 89.15 Holandia 289.30 Kopenhaga 115.60 
Londyn 25.87 N. Jork czek 5.28% N. Jork  tel. 5.281/, Oslo 
133 Paryż 24.61 Praga 18.41 Sztokholm 133.40 W iochy 27.S8 
Tendencja niejednolita.

N OTOW ANIA POZAGIEŁDOW E 
Warszawa 19. 2. K ursy orientacyjne Dillonowska 64.25 

Warszawska 55.50 konsolidacyjna 51.63 drobne 49.25 Stabi­
lizacyjna 440 Śląska 56. Tendencja cośkolwiek m ocniej­
sze.

GIE ŁD A ZU RYCH 8K A
Zurych 19. I. Dew izy: Paryż 20.40% Londyn 2L451^

N. Jork 4.38 3/8 Brnksela 73.90 Mediolan 23.10 Amsterdam 
239.70 Berlin 176.40 W iedeń 81.75 Sztokholm 110.60 Oslo 
107.80 Kopenhaga 95.771/, Praga 15.28 W arszawa 82.95 Bia 
logród 10 Ateny 3.90 Konstantynopol 8.45 Bukareszt 3.25 
Helsinki 9.47 Japonia 125. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STAB ILIZA C Y JN A  
w 'Londynie Ł. 81.50 przy  tendancji ałabszej.

POŻYCZKI PO LSK IE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 19. 3. K ursy g&mknięeia: Warszawska 58.-* 

Śląska 52.50. Tendencja utrzym ań*
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W  P rzy ty k
Wanuwt, W. 1  (TeL wVf Przybył te jedee 

n  znanych .działaczy żydowskich, który wrócił s 
Przytyka po dokonaniu inspekcji w tamtejszych
żydowskich organizacjach społecznych i bliższym 
zaznajomieniu się z sytuacją w  Przytyku i okoli­
cy. Jak się okazuje, po burzliwych i pamiętnych 
zajściach, zapanował całkowity prawie tłpokój. 
Życie zaczyna powoli wracać do normy, ku zupeł 
nemu zadowoleniu całej ludności chrześcijańskiej 
i żydowskiej. Chłopi w  dalszym ciągu zakupują 
u Żydów Żydzi kupują produkty rolne u chło­
pów. Nastąpiło poważne odprężenie i  uspokoje­
nie i gdyby nie pewna jeszcze „akcja”  inteligen­
tów, mieszkających w  samym Przytyku, snać nie­
zadowolonych z takiego, jak obecnie obrotu rze­
czy, stosunki byłyby zupełnie normalne.

W arto zaznaczyć, iż nawet sławetny Korczak,

Osobliwa sekta
Wiedeń. 19. 2. (ZAT) We Wiedniu pow­

stał „ruch Żydów chrześcijan" który dąży 
do założenia odręnnego kościoła żydowsko 
chrześcijańskiego, ży dz' -chrzęści i anie oś­
wiadczają, iż nie chcą zerwać ze swym na 
rodem i nadal jako chrześcijanie piagną na 
leżeć do żydowskiej wspólnoty,, pretendu­
jąc również do u dziełu w pracy w Palesty­
nie. Przywódcą tego ruchu jest niejaki Ab­
raham 1 illak, kiory mieszka we Wiedniu 
t wydał już kilka książek i broszur poświę­
conych powyższym koncepcjom. Według 
jego osy 'adezeń projektuje się założenie w 
Palestynie kolonii chrześcijan Żydów z pod 
kreśleniem wspólności losu żydowskiego, 
gdyż nowa organizacja nie chce odgrodzić 
fcie od ogółu żydowskiego.

 O —

Oszustwo na 4 70 0 0  złotych
W arszawa, 19. 2. (Tel. w ł.) Władze śledcze 

►trzyftiały wiadomości, że na terenie W arszawy 
rperue szajka zajmującą się fałszowaniem prze­
łazów francuskim i odbieraniem na ich podsta­
wie ph iiigazy z poczty.

Podćzas sortowania w  urzędzie pocztowym 
przekazów zauważono, ze jeden z woźnych pod­
rzucił przekaz na sumę tOOb zł. na nazwisko Ro- 
sena. Policja przeprowadziła rewizję w  mieszka­
niu ęu  ego Roseua i stwierdziła, że sublokator 
Kaczmarski miał w swym posiadaniu fałszywe 
blankiety pocziowe Kaczmarski prosił Rosena, 
aby pozwolił mu kierować na jego nazwisko prze 
syłki pocztowe. Rosen zaś me wiedział nic o  oszu 
kańczej działalności sw ego sublokatora.

Po nitce do K łębk a , w ykiyto całą bandę, w 
skład której wchodziło 7 o s ó b .  Całą niemal sumę 
wyłudzoną przez oszustów w  kwocie 47.00u zł. 
odebrano. Dzisiaj rozpoczęła się w  tej sprawie 
rozprawa przed sądem okręgowym  w  Warszawie;

Hutnictwo żelazne w styczniu
Według danych Związku Polskich Hut Żelaz- 

h y c h ,  wyprodukowano w  styczniu d t. 58.534 tony 
surówki żślaza wobec 54.745 t. w  grudnia 1936 r. 
Do oznacza wzrost o  6.9%. Produkcja stali pod­
nieś! a się z 95.010 do 96.90G ton. czyli o  2%, a 
Wv tworów walwownianych z 66.269 do 74.507 t., 
a w ię c  o  12.4%. W  styczmiu br. huty żelazne o- 
trzymały zamówienia krajowe na wyroby żelaz­
ne w ilości 26.806 ton wobec 10.758 L w  grudniu 
ttb. r. Z powyższej liczby przypadało na zamówie­
nia prywatne 25.792 t., a na rządowe 1.014 t. Eks­
port w\ tworów walcownianych w yniósł 18.179 t 
Wc'»ec 21.866 t. w  grudniu ub. r., czyli o  16.9% 
Łnrtisj, a w yw óz rur żelaznych i stalowych 1.822 
L wobec 3.618 t. czyli o 49.6% mniej.

D E W IZY  E U R O PEJSK IE  W  N OW YM  JO PK U .
! N ow y Jork , 19. 2. K u rsy  zam knięcia : B erlin  40.29 Lon- 
ly n  kabel 4.89 15/32 P aryż 4.651,2, Zurych 22.82 Rzym  
1-26 Amstorrlum 54.68. T endencja niejednolita .

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA 
Poznań, 19. 2. Ceny transakcyjne: ow ies 15 ton 22.15, 90 

'on 22.25. Ceny orientacyjne żyto  23.75—24 pszenica 29.25 
►-29.S0 owies 21.75—25 w szystkie gat. miKI żytn ie j o  60 gx. 
wyżoj, w szystkie g&t m ąki pszennej o 75 g r . w yżej, 
wszystkie gra1:, otrąb o 15 gr. w yżej. p ,t ,t  ■ bez zmiany. 
Ogólne usposobienie stale. '

f LONDYŃSKA G IE Ł D A  M E TA LI
Londyn, 19. 2. N otowania w Ł  za tonnę: C y „k  27 7/8 

term in 27 7/8 Cyna 2401^— t -m in  2411/ Banka ?4# 
btraits 2 4 3 Ołów #0 term in 30 Miedź 63 5/8— V  'erm in  
M 5/8- %  E .ek trolit 6»-691^, Złoto 1421.

lak groźny »  „sprawy przytyddej", ■awnął akę »
c i e ń  .  P r o w a d z i  p r z e  d s ię b l  O rt tw ©  r  i
— eo Jest b. charakterystyczne — in-rzymojo Jak
najlepsze stosunki z Żydami.

Chłopi okoliczni zaczynają powoli orientować 
się, zdając sobie dokładnie sprawę, i i  smutne zaj 
śc: a, jakich niestety, widownią był Przytyk, były 
wyłącznie dziełem szajki bojow karzy endeckich, 
dążącej jedynie do siania zamętu i fermentu...

W arto podkreślić, iż Konstruktywna pomoc żyj  
dowshich organizacyj społecznych dała b. dobre 
wynikL Nastąpiło pewnego rodzaju przewarstwo 
wienie ludności żydowskiej. B. wielu Żydów tru­
dni się mleczarstwem, b. rozwinięty jest w yrób 
beretów, zatrudniający wiele osób, dalej Żydzi 
zatrudnieni są w  przemyśle przewozowo-trans- 
portowym, w  szeregu innych gałęzi pi zemysłu itp.

Z POWODU ZGONU drogiego nam błp. Ilr 11 W IL H E L M A  
M A SCH LER A adwokata w  Tarnowie w yraża ją  w bólu  
pogrążonej rodzinie najgłębsze w spólczncie.

HONIGOW IE t MAU R 4 CO W IE  FELDOW IE 
TARNÓW.

DiowoJ H E L I H ERSCH TAL oraz RODZIN IE z pow o­
du źm ierci Ich  ukochanej M A T K I błp. HORGY ITZOW EJ 
w yrazy geook iego w spółczucia składa

S. YFRSTSN D IŻAN K A.

Sto lat fotografii
Niepoe- a nie Duguene

W roku bieżącym świat cały obchodzi set- 
ną rocznicę wynalezienia fotograiii. PowFzech 
nie utano się zdanie, że vynalazcą jej był 
Daguerre, od nazwirka którego pochodzi też 
nazwa „dugercćypia” która jest jedną z faz 
fotografowania Należałoby jednak sprosto­
wać niesprawiedliwość, którą jest pominię­
cie prawdziwego wynalazcy zasady fotogra­
fii. Niepce’a. W swej przeogromnej naiwnoó 
ci powii trzył Niepce tajemnicę fotografii prak 
tyczniejszern a Dagut rre’owi.

Józef Nicefor Niepcc uj odził się dnia 7 
marca 1765 r. w Chalons - sur - Saane, gdzie 
ojciec jego piastował godność egzekutora po 
datkowego. Młody Niepce był doskonałym 

oficerem, ale po kampanii italskiej musiał 
zrezygnować z kariery wojskowej z powoda 
osłabienia wzroku. Niepce był bogaty, wy* 
kształcony i mógł spędzić życie na nieróbst­
wie. Pasjonował sie jednak poszukiwaniami 
naukowymi, którym poświęcił się z samoza­
parciem, aby potem umrzeć w 68 roku ży­
cia w kompletnej nędzy. Początkowo praco­
wał nad mechaniką, potem zaś przerzucił się 
na chemię, starając się ulepszyć istniejącą 
już od kilku lat litografię. Wynalazł sposób 
utrwalania rysunku za pomocą światła.

W  tym samym okresie pracował nad zbli­
żoną dziedziną malarz i dekorator teatralny, 
niepozbawiony talentu Ludwik Jakub Man- 
de Daguerre, urodzony w Cormeilles. Malarz 
ten był typ^m karierowicza. Dowiedział się 
o pracach Niepce’a i zaproponował mu spół­
kę. Naiwny Niepce powierzył sprytnemu ma 
larzowi swoją tajemnicę wraz z wszystkimi 
jej szczegółami, a Daguerre bynajmniej nie 
odpłacił mu wzajemnością, zachowując dla 
siebie zasadę swojego wynalazku, polegające 
go na chwytaniu obrazów na płytę, ale bez 
utrwalenia. Założono spółkę Niepce - Dague­
rre. Gdy było jaż bardzo blisko triumfu, Niep 
ce umarł z wyczerpania 5 lipca 1833 roku. 
Pozbawiony skrupułów Daguerre wykoizys- 
tał syWację, zmuszając niemniej naiwnego i 
łatwowiernego od ojca syna Niepce’a do 

zmiany umowy w takim sensie, że Daguerre 
został faktycznym właścicielem wynalazku. 
W  przeciwieństwie do swego wspólnika Dagu 
erre umarł w roku 1851, otoczony czcią i po 
ważaniem. Nazwisko jego stało się synoni­
mem wynalazku. Daguerre stal się dla Niep- 
ce’a tym, czym stał się Amerigo Vfespucci 
dla Krzysztofa Kolumba 

Dcpiero sto lat po śmierci Józefa Nicefo- 
ra Niepce w roku 1933, oddano mu należny 
hołd i naprawiono częściowo krzywdę, wzno­
sząc pomnik w jego rodzinnym mieście Cha­
lons - sur - Saone. K. F.

Co stanie się z  naszymi dziećmi!
Szukanie drogi w łyda Jeet bezsprzecznie 

koniecznością. Ale niemniej koniecznością Jem
a  era tapi-esotme tego tznksnis. zwłaszcza
lam, gdzie — na pewnym odcinka — droga zo­
stała ju i wykryta, gdzie **mlast błądzić po krę­
tych ścieżkach i bezdrożach, można o wiele ła­
twiej, o wiele prościej, aojść od zamierzonego 
celu bitym, szerokim gościńcem.

Przeżywamy obecnie okres może jeden ż 
najbardziej tragicznych w dziejach naszego 
istnienia. Pytamy się wciąż znowu, czym się 
to wszystko ostatecznie skończy, co naa jesz­
cze czekać może, eo oędzie z nami. Ale bez po­
równania częstsze i bez porównania bardziej 
dręczące jest pytanie: co będzie z naszymi
dziećmi? Jak je wychować, jak nimi pokiero­
wać, by wyrosły na ludzi dzielnych i na Ży ■ 
dówr, świadomych swego tydostwa, przywią­
zanych do swego narodu węzłom miłości ser­
decznej.

Ze ten cel w wy chowaniu stawia sobie obec­
nie coiaz więcej żydowskich rodziców, świau* 
czą chociażby rosnące z roku na rok rzesze 
młodzieży, jakie garną się do gimnazjum he­
brajskiego, w tej świadomości, że tu nabrać 
można i zdobyć wiadomości z dziejów kultury 
własnego narodu, ze tylko przez systematycz­
ne i ciągłe obcowanie z wytworami żydows­
kiego ducha, kształtuje się jaźń i wyrabia się 
ducnowe oblicze pełnego Żyda i człowieka.

Oczywiście, jest to jedyna możliwość. Szu­
kanie jest zbędne, bo droga jest prosta. Aie 
jaKze często się zaarza, że dziecko, które przy - 
bywa do hebrajskiego gimnazjum, z atmosfery 
obcej, c^sto i wrogiej, W  atmosferę życzliwą, 
przyjazną, czuje się mimo wszystko :— nieswo­
jo. Wszyscy: nauczyciele i koledzy, odnoszą 
się do niego serdecznie, z wyrozumiałością, a 
jednnk... A jednak istnieje jakiś zgizyt, jakaś 
dyskarmoma, a dziecku zdaje się często, ze 
si.*dząe na ławie szkolnej, siedzi — na ławie 
oskarżonych.

Oskarżają je istotnie -  koledzy. Oskarżają 
zaś tvm, że oni, starzy wychowankowie tej he­
brajskiej szkoły, stoją pod względem znajomo­
ści przedmiotów' judaistycznych na poziomie- 
bez purównania wyższym, od tych nowoprzy. 
byłych. Pytani, odpowiadają śmiało, składnic, 
swobodnie, podczas gdy tamci są ciągle w tyle 
i trudno im nadazyć. A kazua odpowiedź kole­
gi jest dla nich jak gdyby wyrzutem: „Dlacze­
go i ty nie wstąpiłeś, jak my, do tej szkoły już 
od pierwszej klasy powszechnej? Dlaczego i 
twój ojciec, twoja matka, nie zrozumieli, że to 
jest dla ciebie nieodzowne? A skoro już spóź­
niłeś się, skoro stałeś przez szereg lat zdała od 
nas, dlaczego nie dbałeś ty i nie dbali rudzme 
twoi, byś niógł, w stępując do hebrajskiego gi­
mnazjum, dorównać „tybulcom", dlaczego nie 
uzupełniałeś zawczasu wiadomości judaistycz­
nych, by zaoszczędzić sobie przykrości?

Takie uczucie rodzi się u wszystkich tych, 
których opieka domowa nie docenia, czym jest 
stopniowe wdrażanie dziecka w świat żydows­
kiej kultury. Dzieci wstydzą się, ambicja ich 
cierpi — nitpotrzebiiie. Bo wystarczy tylko za­
wczasu pomyśleć i zastinowić się nad kon­
sekwencjami takich „niedopatrzeń", a można 
im będzie zaradzić i zapobiec. Trzeba sobie u- 
świadomić, że chcąc dziecko swe z początkiem 
przyszłego roku szkolnego oddać do Hebrajs­
kiego gimnazjum, należy je z hebrajskiego od­
powiednio przygotować! Naturalnie nie w o- 
śtatniej chwili, gdy już nadchodzi termin zgło­
szenia się do egzaminu, lecz wtedy-, kiedy moż­
na jeszcze pomyśleć o solidnej, skutecznej pra­
cy przygotowawczej, zgodnej z programem, 
kiedy można spodziewać się, że nie trzeba bę­
dzie dizeć o wyniki egzaminu.

Opierając się na wiadomościach, jakie do­
chodzą nas ze strony miarodajnych w tej spra­
wie kół, uważamy za. wskazane poinformować 
rodzicielskie sfery, że w interesie iowo wstę­
pującej do gimnazjum młodzieży, egzamin z 
hebrajskiego odbywać się będzie odtąd zgod­
nie z wymaganiami ustalonego programu. Czy­
nimy to dziś już. bo dziś jeszcze nie zapóźno. 
Jeszcze czas poinformować się i — przygoto­
wać się.

A tym lepiej, pewniej i solidniej — im wcze­
śniej.
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P R A W O  I Ż Y C I E
Adw. r r  WILHELM GOLDBLATT REFLEKSIE PMWNIKA AD

Nieznajomość ustaw
Problem nieznajomości ustaw i statków ta­

kiej nieznajomości jest w polskim ustawodaw­
stwie bez względu na jego dziedzinę mniejwię- 
cej jednolicie rozwiązany.

Przedstawimy tę rzecz w skrócie, chronologi­
cznie i porównawczo. Dawna powszechna austr. 
ustawa karna z roku 1852, która obowiązywała 
w Małopolsce i Cieszyńskim do 1 września 1932 
r. powoływanie się na nieznajomość ustawy 
kwalifikowała jako bezpodstawne tłumaczenie 
się, stanowiąc wyraźmc, że nieznajomością u- 
stawy karnej nikt nie może się tłumaczyć, a 
w konsekwencji, że taka nieznajomość nikogo 
odnośnie popełnionego przestępstwa nie unie­
winnia.

Polski unifikacyjny Kodeks Karny, obowią­
zujący na terenie całego Państwa od września 
1932 r. rozciąga swoje przepisy i sankcje karne 
na wszystkich bez względu na ich znajomość 
lub nieznajomość ustawy. Ogólną bowiem za­
sadą odpowiedzialności karnej wedle tego Ko­
deksu jest, że jej ulega każdy, kio dopuszcza 
się czynu, zabronionego pod groźbą kary przez 
obowiązującą ustawę. Bez względu na to z ja­
kiej winy ktoś ustawę tę narusza, nieznajomość 
jej nikogo nie zwalnia od winy. Jedynie dzia­
łanie pod wpływem błędu faktycznego co do 
istoty czynu wyklucza przestępstwo. Nieświa­
domość bezprawności działania może jedynie 
sądowi dać podstawę do nadzwyczajnego zła­
godzenia kary i to pod warunkiem, ze ona jest 
podmiotowo i przedmiotowo usprawiedli wioną.

Podobnie kwestię nieznajomości ustawy i 
skutki tejże urząaza nowe Prawo o wykrocze­
niach. I tutaj nieznajomość prawa nie uspra­
wiedliwia popełnionego przekroczenia, nie u- 
niewinnia, a jedynie i wyjątkowo może spro­
wadzić złagodzenie zagrażającej z ustawy kaiy.

Prawo cywilne, które obejmuje ogół ustaw 
określających prywatne prawa i obowiązki 
mieszkańców względnie obywateli Państwa w 
ich wzajemnych stosunkach prawnych i obro­
cie prawnym taksamo postanawia, że skoro 
jakąś ustawę cywilną należycie ogłoszono, to 
nikt nie może się wymawiać tym, że była mu 
nieznaną.

Obowiązujący od 1 lipca 1934 r. nowy Pols­
ki Kodens Zobowiązań, który swoimi przepi­
sami normuje obszerną dziedzinę cywilnych 
stosunków prawno - prywatnych również nie 
akceptuje ni. znajomości przepisów ustawy a 
błąd co do istoty umowy ^zobowiązań uznaje 
jedynie za powód do rescysji i to wówczas, gdy 
jest on istony, przez stronę niezawiniony lub 
gdy został on wywołany albo wyzyskany pod­
stępem przez współkontrahenta. Na takiej sa­
mej płaszczyźnie rozwiązuje się zagadnienie 
nasze w prawie administracyjnym. I w nim 
imputuje się każdemu znajomość ustaw, a 
przeciwieństwo takiego stanu rzeczy sprowa­
dza te skutki, jakie ustawy administracyjne 
r\a indywidualne wypadki ich naruszenia prze­
widują.

Jak widzimy kardynalnym aksiomatcm na­
szego ustawodawstwa jest przypisana każde­
mu w drodze fikcji ustawowej znajomość u- 
staw i na zasadzie takiej sugestii opartą jest 
odpowiedzialność za ich nieznajomość. Należy 
mieć na uwadze, że normy ustawowe nie po­
winny mieć charakteru i celu prowokującego 
odpowiedzialność obywatela. Przeciwnie,* ma­
ją go od niej ochraniać. Wstępnyru do tego wa­
runkiem jest, by ustawy udostępniono ludno­
ści. Ma to szczególne znaczenie i uzasadnienie 
w naszych stosunkach. Ubóstwo ludności, nis­
ki stopień oświaty, brak komunikacji utrud­
niają przeciętnemu obywatelowi nabycie kosz­
townych wydawnictw ustaw, ich poznanie i 
zrozumienie. — Czynniki rządowe, niewątpli­
wie świadome tego stanu rzeczy mają obowią­
zek znaleźć odpowiednią drogę i właściwe środ­
ki, by tej ludności udostępnić zaznajamianie się 
z prawem i obowiązującymi przepisami.

wszędzie bez wytchnieni, w tempie stale przy- 
,■ spieszonym. Tak powstała produkcja en mas- 
1 se. W tym względzie idziemy za przykładem 
| innych krajów. Nieznacznych stosunkowo roz­

miarów zbiór ustaw pozaborczych rozrósł się 
! w wolnym Państwie w istny labirynt o niezli­

czonych przybudówkach. Budowla ta co do 
wymiarów jest prawdziwie monumentalna. 
Jednak architektonicznie i strukturalnie jakoś 
się nie wiązc, wykazuje rysy, czyni wrażenie 

J  jaldejś dysharmonii. Jest ona przy tym jesz- 
[ cze nie na ukończeniu. Coraz to nowe przyłą­

czają się do niej przybudowKi. W istocie co­
raz to nowe ustawy, rozporządzenia i dekrety 
składają się na coraz to nowe jej kondygnacje. 
Pod tymi masywami przepisów życie w takim 

i labiryncie przy akompaniamencie chaosu nie- 
tylko się nie rozwija, ale kurczy się, karło­
wacieje.

Odczuwa się dziś u nas i to powszechnie 
przygniatającą inflację ustaw. Przy takim po­
stępie rzeczy niało, a wkrótce nie zaświadczy 
się odcinka życia, w któryby ustawodawca nor- 
mująco nie ingerował i ktoregoby nie o d w u -  
lował kolczastym zasiekiem nakazów i zaka­
zów ustawowych. W takim labiryncie trudno 
żyć, a jeszcze trudniej się orientować, by się 
nie potknąć i nie popaść w kolizję z prawem. 
Na każdym kroku grozi nam też taka lub inna 
odpowiedzialność. Zakłada się, że ustawy prócz 
uporządkowania stosunków, umożliwienia ży­
cia i zapewnienia mu rozwoju, mają również 
znaczenie instruktywne, wychowywać społe­
czeństwo.

Wyższy stopień takiego wychowania aspi- 
\ ruje nasza Konstytucja Kwietniowa, gdy pra- 
4 gnie, by wymiar sprawiedliwości, na ustawach 

oparty kształtował poczucie prawne. W prak­
tyce jednak te szczytne zadania i wzniosłe ce­
le ustaw i prawo w ogólności nie dają się rea­

lizować, bo w dużej mierze temu stoi na prze­
szkodzie naamiar ustaw. Stąd wniosek, że ma­
sowość ich produkcji musi być zah. mowana.

Należy czymprędzej przejść do deflacji usta-i 
wowej. Obowiązujące ustawy winno się pod*; 
dać rozumnej ryczałtowej komasacji. Ogranł-| 
czyć je należy do miary i granic rzeczywistej 
potrzeby t. j. faktycznej konieczności. Zbędne,i 
nieaktualne, ze sobą sprzeczne lub wzajem się 
wykluczające przepisy powinny być uchylone. 
Przez to, horyzont piawa się wyjaśni. Ułatwi 
i umożliwi ten zabieg takie ukształtowanie u-| 
stawodawstwa, tak dostateczne poznanie pra-' 
wa, że kolizje z nim i odpowiedzialność za nie 
będą znacznie ograniczone. Proceaura ta prze 
de wszystkim wprowadzi do naszegc prawa ład. 
Następnie przyczyni się ona także do ustalenia' 
porządku spo.ecznego. Nieodzownym ich wa­
runkiem jest stałość przepisów prawa By bo-ś 
wiem prawo mogło wejść w szpik i kości orga­
nizmu społecznego, by się mogło uświadomić 
w jego jaźni i promieniować na zewnątrz, na 
to potrzeba czasu i pewnej stałości jego prze­
pisów.

Obecnie obowiązujące prawo z naprowadzo­
nych przyczyn znajduje się stale w stanie płyn­
nym pod złowróżbnym znakiem przypływu i 
zalewu całego naszego życia. Dla poprawy mu­
si nastąpić ilościowy i jakościowy jego odpływ, 
by je z powrotem doprowadzić do poziomu za­
kreślonego wymogami życia.

Wtedy dopiero prawo będzie życiowym i 
twórczym jako realna treść kultury prawnej, 
a przez nią jako wartościowa składowa ogól­
nej kultury.

Poruszyliśmy powyższe zagadnienia z dzie­
dziny naszego życia prawnego, uważajac je za 
Kapitalne dla obecnego współczesnego życia w 
ogólności. Uwagi nasze mają dać impuls do 
inicjatywy odpowiedniego ich rozwiązania.

Inflacja ustaw
Wiek XX. okazuje na polu prawodawstwa 

nieznaną przedtym aktywność. Maszyna ustawo 
dawcza dziś nigdzie nie próżnuje. Pracuje

Czy weksle przyjęte przez adwokata jako ho­
norarium stanowią składnik obrotu podatko­
wego.

N. T. A. rozpatrywał skargę adw. I. W. prze­
ciwko Komisji Odwoławczej przy Izbie Skar- 
ncwej w przedmiocie wymiaru podatku prze­
mysłowego. Jak wynikało z aKt sprany, adw. 
I.' >V. miał wierzytelności do P. 7 tytułu zastęp­
stwa adwol :aekiego, a potrzebując pieniędzy 
przyjął od dłużnika weksle na sumę 20.000 żł. 
z podpisami dłużnika i innych osób, weksle te 
zaopatrzył własnym podpisem i zdyskontował

JE D Y N E  Z O R G A N IZ O W A N E

Przejazdy gruaowe i in d y w id u a ln e
D O  P A L E S T Y N Y

„ U N I O N  L L O Y D 4*
Kraków, S z p i t a l n a  3 S , lel. 181-81

w Banku. Spór, który powstał między władzą 
skarbową a adwokatem, sprowadził się do kwe­
stii, czy okoliczność, że adwokat przyjął weks­
le a nie gotówkę, odbiera sumie wesklowej 
charakter zarobku brutto. Jak stwierdził N. T.
A., ustawa o podatku przemysłowym nie mó­
wi o wynagrodzeniu w gotówce, a więc wyna­
grodzeniem w rozumieniu tejże ustawy będzie 
to wszystko, co podatnik otrzymuje wzamian 
za swe usługi. Chociaż więc adw. I. W. twier­
dził, że weksle te stanowiły jedynie zabezpie­
czenie jego wierzytelności, fakt ich zdyskonto­
wania przeczy temu i wobec tego nie ulega żad­
nej wątpliwości, że weksle dane postały na umo 
rżenie zobowiązania P. — stanowią więc wyna­
grodzenie i podlegają obowiązkowi podatko­
wemu (N.T.A. 1. rej. 6347/34).
Czy zaleganie z komornym przez zmarłego lo­
katora głównego stanowi przyczynę wypowie­
dzenia najmu jego dzieciom wspólnie z nim 
do śmierci mieszkającym.

W. S. właściciel nieruchomości w Przemyślu 
wystąpił do sądu o eksmisję przeciwko cór­

kom zmarłego Józefa B„ który za życia stvcgo 
zalega! z zapłatą ponad 3 raty komornego. Sąd 
grodzki i okręgowy orzekły eksmisję. Pozwa­
ne có ki założyły kasację wywodząc, że przepis 
art. 12 ust. o ochronie lokatorów, stanowiący, 
że pozwane wstępując ze śmiercią ojca w urno­
wi i najmu spornego lokalu odpowiadają nie­
podzielnie za wynikające stąd zobowiązania, 
wyłożyć należy w ten sposób, że jako spadko­
bierczynie majątkowo odpowiadają za zaległy 
przez zmarłego ojca czynsz, nie zaś tak, że za­
leganie ojca z zapłatą więcej niż dwóch nastę­
pujących po sobie rat komornego mogło być 
przyczyną wypowiedzenia im najmu. Sąd Naj­
wyższy był odmiennego zdania i orzekł, że za­
leganie z komornym lokatora zmarłego stano­
wi przj^czynę wypowiedzi nia również przeciw­
ko jego wstępnym, zstępnym i rodzeństwu, 
wspólnie z nim do jego śmierci mieszkającym.

H. Ar.

NADESŁANE WYDAWNICTWA
Prof. Salomon Spitzcr: Pięcioksiąg Mojżesza w
tłumaczeniu polskim wraz z komentarzem. W yć a-i 
wnictwo „Praca Społeczna i  Kulturalno-Oświato­
w a” Warszawa. .

W  rzadko wytwornej szacie ukazał się pierw* 
szy zeszyt tłumaczenie Piędoksiągu, dokonanego 
przez prof. Salomona Spitzera. Zaznaczyć odrazi! 
należy, że tłumacz nie ograniczył się do samego 
tylko przekładu, lecz zadanie swe pojął o  w ielo 
szerzej. Poza wyczerpującym wstępem, zawiera* 
jącym ważne szczegóły o  stanowisku nowóczes- 
nej i tradycyjnej egzegezy w  sprawie autorstwa
i jednolitości Piędoksiągu, poza przeglądem naj­
wybitniejszych komentatorów biblijnych, tłumacz 
zaopatrzył sam tekst w  liczne rzeczowe przepisy, 
obfitujące w  objaśnienia językowe historyczne, 
geograficzne i rytualne. Adnotacje te dają nie­
wtajemniczonym możność zapoznania się z roz­
ległą literaturą przedmiotu, wyprowadzając Czy­
telnika w  tak bogatą i tak rozległą dziedzinę eg­
zegezy. ,

Tekst ilustrowany jest ob fid e  rysunkami Li- 
liena, Całość obliczona jest na 12 zeszytów.,
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PRZEJAZDY iTJRYSTYCZNF DO 
PALESTYNY 

ZAŁATWIA TANIO I $PRAWhuE
EGZEKUTYWA ORGA&. SYJONISJYGZNEJ,
KRAKÓW. UL. DIETLA 1Ó7. TEŁ' 108-84!

Ahęfią Keten Hajęsadtt 
ZOĄuezit esarź s z e r z ę

Der-oczzia akcja na iiccz Keren Hajespd,

U>i Vjsu^aiikęt# K, P 4q]Uó44 
ąołr» Î i-ę&ysjHÊ nifciyw puLu&śe 
HCŁbę dekląrantów, ale takie. 
wiediii& do potrzeb chwili Bieżącej pożram
Świadczeń ną rze^z cęntłąnego fndjMszu odjru 
ibwgt l^e&tyay. 58?^'
cę^stwfa żydowskie ‘Ecąk&lca zgl&ułjo gyęgu
mienie dla wyjątkowej sytuacji, w jakiej »«ąj 
duję filę dzieło palestyńskie i lojną dłonią 
?asiłą Kęren Hą j^sod. • Świadczy v  tgiii duża. 
liczba jyipąinte o<w$m  itó^arlss^* ukw&a- 
Kyeh u obywateli, którzy pigdy ^atąd $Mj 

«fiay oa K e m  U&j&M , a & & śy  
obecnie bardzo często samorzutnie przesyła 
j . deklaracje. .do biurą komitgtu! ’ Tąkftg
Vyred .jf^se^wwstamtór.
się dó daniny na Keren Hajesód, k i z  aUjffsr 
wę-y^póldf ialająeyek w *«j Ą ep jp ^j’&Jęę;j:i, 
znaj^mję się kilka nowych jednostek  ̂ któr< 
p/^eścigają sję vr gOtił&U^' !jjćj£ ona;' Ke- 
ren Ha^esod gąjjjęrg. wsjjd^g ] jfenjęę 
ne i zawodowe, stwar&ijąć atmosferę hat 
menijnej pracy dla pożytku ogółu," dia przy- 
azk^ci żjalow;!kiej Palestyny.

m o l o  71 grzywny i 4 lata wlezienia 
-- czy wyrok uniewinniający

^  Ę ę̂^Bjdaę lićj. paku ^ISjUigło w
nisterstwa Skarmi podanie podpisane przez 
Leigorą -Bwoaa i  IL&ŝ icra, f re e »
wipTem  ̂ ną ępm ^ąa^m c do dwóUi
r*«szyu~ "£ez‘ ^ftzc^ita opłaty^ejnej.

W  nocumu ipp p^djtyah, £g ■yifyz 
kają w Krakowie, przy Jtoym Hossner, jak­
kolwiek obywatel, cssechoslowadu, zamierz 

'^ 3 k ^ r zamierza wespół z Bi
ronem pro vaazić” przedsiębiorstwo pazerny 
-stawę Thpwofeiiie ctjtyrżyto. maszyay do 
-wyrobu śtykfet; ic rafc’ Daszyny .drr wyrobb
w «| B ete~  ■“ *'“w   • - -

SMffes Jb fó b g fc «sk  aa-Up .^sjs jTjł .92l
*&& śiWG wż$m »a ^

,« t4 a U  do psdpjjsljćrst 
imettip ■ o HeaaŁjgT 'W& 

i m  ifcggp nJjaj asęt ł̂ił 
-Sfcap&n Pąnatwa ud 

'Stosziprarwa dcfeyla się w bidzie krakowa- 
M nf^dile ’ Trj^Tuliał, ■̂ S<1 pa^gw.^w f̂ejpBeae-

H  BTSt5̂  f . ^  
(4 K<+ jij
i.* Iluunu:, w 
wa

na ul, Floriańskiej w Krakowie

jj»łę^ea;i z ł  (4ui lo k U u g zy  » ;y lu .c§y  T<a 
ł ;̂ >tV.źąi{> 'a ^lważyLi w JJĄiie
Ŝ Jtódfeęfij jbjMgęę łQbi«t§, <P®
kkrrej g&mt‘ Jfitinihia dMei fgSsK'\

Tfet̂ ręiwrast weżtwana 'pogatimiw i<aun

kawę, tiój-ego lei arz stwierdzi j«jię m$4f 
tu gltiw-y* o.̂ az wstKęas _»ńzga, pu czym, a- 
dżi^KwśTzy c ię ż k o  raH pyj piferwffzęj ^ornoęy]

.« « K }» r z p  y r o g & ^ g z y ijn  ^ ó c ż y l a  z
41 p iz ^ a Ą G  k ię ttą  '

»o*- wtttm
Komunikaty teatralne i koncertowe

scę
Korlctenctcr “ rajo. *cy $J>,
Ptaay ,fiifac&£faih‘‘ tsu 
etttetottfftej i Słąsku

W njggrfę{ę» dują 2} bnj. •» Ląlacli Lsftftr
8u-ąj.r-T> l i ,  arf^adzift s ic  fefijQay^ Kon 

iwrąncia &  p. P- „Idlarfidnik” dŁa wxłi Mt4»- 
p^ski i Śląska,  ̂ raltaiaiją< yjp, pp^zjpifcłBBi Sueę- 
yym;

1) wpivąfęi>; gffi|. j#, 2) ''Wyjtfir prę-
1 ftetujaji; ft) Set »i t  :Sytńa«ja w jjjy-

H^nait i w  naszym ruchu t a i  itostym _  dr Syre 
rbartatcawtr, 4) Spramozdaute, ustępując^ ’ 'ft^ze.- 
tirtywy — prof. M. Mżtlsts^j ; &) ^ręfełjęmy*kut- 
hiry, mtrdzń?ży i . Tf^aau.rfT Pfei ftc 'S^tpeftfr,
it.dęgjit Hlsladl-utn b*0W ®i W '€)
L^skusla. 7) W jbór nowych władz; 8) Wnioski, 
łrtijrpałayjc i rczo tmj p; f )  t  ’ ’ ‘

^•CL —
nO jfon#! pań&twa .a toiniciwą'*

W Aiiiiiie Spelerznyłn w  Krakowie o tó j lo  się z 
łńiejafyfoy w^eeW ojJft^y <^a 'iMSła;4zyA^iegiś'żę 
brajiie, poświęcone zorganizowania ‘̂ 9 %  UkręgO 
V-“ j  jp ą j :V«,>«̂ tałiiM» fa.aK 

Jta ws+epie jnebFatóa, 1'tóranir prićstsodalc^yt 
Baę. fctu*.jiński, O . Ki sr^ nttojr
sawis ^  iły^&jyńslri Tryg^0̂  nstrraź (l .K 
*??, Jłai5fctvr̂  fi łatndetareA 

^  sohrajzłwaną ?»*te|ą. fwtuapj* f t o e
fajsiti. aron gwaft&wne ttgwpo fferyjfti tRrypt̂ *. 
:nyfetr ł j s z t c p  ^siató^p, ł>,Ł« lt». stś-ojnęgfe 
iKtarch. "Wtycb trarunk̂ r* fetfłsfca, petótóMh ' ^  
'Óvy - dwknną wiogm ri pjotęęarai n tu t i lo łp ,A 
p tw ftdn i ■ tafasr Inyite^f, łrtdry tw g^ rjptt&wgłby 
ł*t ujen«r-flszflbn>i(i jrairie.

t  feotet gen. LuejZyńrki jwzedsta wtt toŁ praey A . 
Brokfcku irrai»ws3£«g)&, ktdsy w M SS łto^EStf ł f f  
x pooai-lr-B catęob sOfrfcrfaw^tWa, fla'

piftottar w x N ow y ch  ♦ taryeppekuycŁ T y a  
właśnie ciałem, które z ramienia apołecieńĄseą o_ 
S e jm ie  Apteike i n ie ś ć  h e d id e  n a w  A e fo W u h o w I

z m  ®»4s.ip-.
Usęę4jn«a ^ W m >
„^ZWiy yijwie^^ j^cąog jwiyj^ią -ę^ fS&fapSSi ir  
W 4ś?|thWł • tej^sJkgee -ęWSEW^ą ^ a .-

-ge&ąljgfi p4ł«ta feKą#tewa -W^gftajŁą, 
kiere i-tjtkę prg>g»tt>waia reżysersko. —  Jutro 
po" południu' siało zapełniającą widownię, zabaw- 

ma fc&mtdża' ^EkM ftygo ' -fńęnsprawieołiwjóha
g&diUiir“ , w  opratSsSatciu^&c^ficzayfia reż:‘ j .  S a f 
bowskiego, w premierowej obsadzie. — W nte- 
4ftM& tt;u&3»fj»r iwyu&piogicz-
.** S/bika M. t̂ -ą̂ tyąsWęj. k  ę̂ -atęê ąBjjl -<ęc- 
ctcęnyiu reff J tmriwwclrtfespi 

r-r a*?tA  K tęrotb S  w  s f^ Ą ł^ r
JfH^¥k£S. ■fiitw' wreizortiir, rj gódz.' &rSQ* <JdB̂ - 
jżre‘ isfig \v atąryln ir t fra e  -wrielkb ioónoE.rt- najziia- 
kOBiłtsztgę tenora: Jara ar Ktepiray. Bóctidtj * ęSrczr

- _  ^ tZkżfcł » •}»>*?»<»«,
W yprz.^ jią  .igitiu ^gagąięła” l>zlp na 2-ucli 
pogrzednidi wieczorach haictu ląaraełfa widow- 

Qvyą.i.jrr i 
kcoao^j Ż«W Jaaiąmy, k'. **aww4ia « ą  ęaele 
pijskiego zto^4*ł. Dziś pczed4ąśyi*giię q goda »  
wiecZ.

— CtftLLIK  fi (UKDW8KI W  SiAI4 Ę^bKIEJ. 
Insrw progami p i  goli” ^adbił ii-yłuaed-:
ną {.ubPćlność krakowską. WypeifiiCrfa do brze­
gi' Sała" m t^ afityczsa  "p ,ajj®®s?ałi wyfcsnawr 

4M*tóaJaa -ląter̂ oatąijjy piaę»vek ąj L Cąj- 
-periistr Bamo* przakriiaj, p. 1 <Sl>w.iprrży_i- 

«btęj !.*» •'W*kł*8k jt K .jSąĵ wągr, jdk-

mw . u * } W ! 9 u*fWrf
W: ą  f>r. W lt i t f  t  Uffl-f ‘-ARMFRffii, 

interniście iv Krakowie. Miodowa 121 za ttttfne

dw/u u tfflję m sj z, $m zjm

-TT T u ^ fe jr f^ g ^ m iT  ^ -J S k o^  itrStk""'8ŁMOgLA. 
PBtrRa: «"ęłanową 'z p. H iltfk ip rTEttUWNA i ‘aa- 

StlaftUjy atatfeczno s^ciałąCle- i8Śi
lIEKM .t,X I F E L IC JA  U ęngglW fctjp  

E ^ ię W W .

I u c S a C Z ^  sfl.3fa.,aie gratulifjrć:
Fęla Jąyu bawlezówua, g a g i ^ i l j^ u t i ś w n a ,  

Mina v. JJjrnheljp, O^jąfz. f l  ;«uer.
"J lzu t ' H ie b le cT T  elzyłnefe W lu lsr .

4*^ -•
L  IM

zw<u
‘ ^ł — — -  J  - i  J -i_ i  TVrfvtfirann T\Łflf»

n
e",‘Saoc»

^  JK* £  «] * U  W  M
Ą jł. Xv,4^M ,Mk Jiw i‘*.|S*..£)iłdtikfl IżaB^lwer 
ĵ» 4ak łjiqfeaw%. ai .jdó.

-  wmrzóR J«W»g00f.. ^XP; m -  M *
ZYCZKEGO W KŁCBiffi ^ O IO S T Y T ^ Y S r  ul.

f i  u t o ^ ł Wi .ft»j' 4w4, .y  -sefeot^ ^ pjg , ggQ 
-W trS6sW»*e| w łffjry . .<*?jtyR iyy»

«Jfe A plSŁSy "Wariwewwsy w-, r^hw ^trew
(skrzypce), Messer (tyterj, ó « *  lir l f i« W
ner. ̂ .£aeii>»n'ju»y

' *  (^A«34 łiAftEgZTM ę. «A ^i' s
Sj CUj)'. K Ó łU £tf » . - 4 «  :« - io  gjatąijują fc^C

n iiw fm m  feaa«6»w.

ą̂.1 BOR̂ STBIN Î N  ̂ gs-^jaę ^yąniią-
ci§ par̂ pąal fiernj' PJ.Ê pfEK
w « s HFW^Pi ■ W 8 T O »P W i

St. Laskowskiego tcodzienna cooferensjerka p.
A. #ak^?4?s4, Iwmor uklbj^Wl. fa&H  K. Haniu 
923, ś ełen flnęyri i hermom! taniec pp. Rąthva* 
co\f. t m ^  c jó in y  podziw. T r o  rew nersów  ko- 
btćfych % p. i f .  i?rjniip.wmą jest już na usiarh va- 
Jeju- Ktakówa." CatciA programu godra wtóze-Ma.

STWm. MŁODYCH 1VHtZ-YĘJVW urządza W 
irl®d8iirtę '2j bpi. łSfeciifl ŚąieWąeiy prpL !Śt€fana 
R<OtaknSwiskid&£ uei óp. Przy '.f&rtepiańie j> Jc-

R^g^TtjAft K^OTlBAWttWł
AJUMAt Ban l^ a jio isco  {CJarjf B r b łf , « feąn jśp

'tHea,gkff*
At-tłlł’  , ..Qf->j I .1 laba" piatriełt, Cfeirta*

Bsonr*
JęffjjWMfW'*. .-«Ai*>arj» iJaduriss t*TO>-

j ?«wia
CIAM n#?64HStiŁ̂  GN. *V u  rł 4-40“

u U . 1  'Mb.wim4  '
FHiiMU'..j j.p^r̂  istiwłkiy1’,
ST E L ltA 1 „H ote l Saroy'*.
SZ1 tIK A : „A llo tr łe "  f i l— ineili^eek1.
U C IE C H A: „Sznkam  StćIJl .(KAy l r « a « l ( ,  Jłttt

H unter l ln.).
JfAfflłLi -Marf* Boa 't'- (Hafanima fa m»V m , rrlod*

sa dra WysocTiego, zasądził każdego z os* 
karżonych na owa lata więzienia, grzywuię 
w wy. ukośd ^t&0£t zł, oraz opłaty sądtpwfl 
w w $sS2śfl M  i i ;

Sprawa, naskutek odwołania się osLarżo 
nych, przeszła do wyższej instancji, gdzie 
Sąd Apelacyjny zniósł wyrok orzekający | 
grzywnę w wysokości 201.500 zł na każde­
go z oskarżonych, nie dopatrując sie prze* f 
stęprtwa karno skarbowego, zasądzając aa 
topTu.; oba lya karę* wigąęnia za oszustwo

Tsw rągi-u? ęprąsgą njp to.§t^la jfiiiuik wy 
czefpana, gdyż przę.«Jit z k ole i <jo .aądn 
.\»ŷ y5Sgł», kbefe ,ii*ia§J dliigi m n Ą *  jąsą- 
4^ąij£j"dku Ądtai^tonycjt ną bary yietieojia

RS iM dw puiu ii się prze
at^petwa iarijo «?*go
pprawę' -przdLuza j pofaowb^e tsądow? Apeła 
^ńiafiu ;^dfle odbyta się wczoraj roap^awa 
njróczó'rip' ją jednało Celem nmbpriiiiTTÓa- -i * w ““ "n f' r f r - -*■■■* / * - ■' -ĵ r̂



,^ © w y  JiZIgNNIK* .ąołjotą 29 W>1
j »

Pat ogłasza życiorys płk. Koca
Płk. ftypi, Adam Koc urofUfl się w toku łfiSł 
Sowałkadł, gdzie u c z d a  gknnąęjunj 

rosyjskiego i hrał ezyany udział w ptsajku 
wdtiployui. Zwycięskie znl ęźteasaaifi ąteajfca da ja 
Piu jnpżność przejścia i ufóócąsoią szkoły pub 
akiej. W latach gimnazjalnych i ftkadeąnidfcislt 
płk, Koc pracuje czypoic v  argaokaejadj ni*e 
Wrdlpgłcśęinwych, palpżis od roku Ł28§ do 
z wiązka walki czynnej, a potgjn d» Rjmsfoi 
#tfjsigckiegp. W tyjn 'gk.rfifiip P%, Kff* ®ą&Sy 
tył pnd psęydopipłsm „WRsid-. W kap&a j, 
1312 uzyskuje (rtepień ®ó4ps?Bsst?k* ^hdaŁką 
(Strzeleckiego oraz odznakę „oficera związku'*.

Z chwilą wybuchy więikisj Wgitty 1fl4  isk* 
pik. Koc udaje ęię 4° Worsząwy, .gdzie dopro­
wadza do polączciaia Zwiąaku sł*&*4ęalcieg» | 
drużyn strielęekkfe w ramąch WngąśteflWOitej 
przpa siebie Polskiej Gi^atózarji Wojskowej na 
tyianh wojsk roayjsaueh. Prze? soi? czuta okupa­
cji rosy jęki ej w Warszawie —  do fceńea mają 
19J5 r. p. płk. Kęc był komęndaptem okręgu 
warszawskiego P. Q. W.

W końcu maja 1915 r. okrężną, niesłychanie 
niebezpieczna drogę PMfi* jialgodifi PWgSfo- 
etgje się do Pierwszej Brygady, skąd zoetaje 
o^ęoasesderowtapf do prą® m^gdw<^juio-w^. 
ekowyeh w Lpibeltfzęzyźaię., Zwuaeopy ? poro­
du pwśUdowaa policji ąiMtiaaeMsj 4o ecu* 
sa'zaftią terenu awejęj pracy, udaje *uj i  ęu»* 
wrotem do brygady, dowodząc %ą iaęmęię plu> 
tefflsaa erą* koospąeią, W bikwi? p«d §&*<&<>• 
dasn pik, Koc jtzrt bwdso ©ężko »may.

Pu kryzysie przysięgowym Leglofiów, plfe. 
Keo zostaje internowany p »e i Ni«mc6w w 
Benjaminowie, gdzie przebywa do kwtetai* 
1910 r., a po wypuszczeniu a obogn jeńęjw o- 
lejmuje na ru?kaa komendanta gfćwaegB P. 
O. w. ówczowteso płk, 3twftógP-Sid*a khnłgn- 
dę naoedną Ptdakiej Ojgwwwcji Wojskowej 
w Wwszawie, &prawtłja® *wój uńąd w nindy* 
chanie męskich warunkach pns*y Wsp+w**Tj- 
nej wśród terroru włada ołrnp»pyj»yefe. Płk- 
Adam Koę organizuje zbrojną walkę a okupan­
tami i w dpiu powrotu komendanta z Ą{agds« 
hurp pwbiłłznie P. O. W„ a aartęwd® prsebW' 
wadw w»ferej«ftia Nietneńw «a •eływ ebMWżo 
okupach. Ton «W » p+wry pik, KŚ*ea zesłagn* 
ją na epeejaka podkroślęiwą, gdy* trudno «  
bardsitj wąfee i jdwowMrialft* Hstwwwke ud 
fwnkcjfł naczetangu komendanta P. 0. W. W
tyęh przełomowych czasach, kiedy Iftóy Polaki 
były związane ściśle z losami tej organizacji.

W wojsku polskim płk- Kee pełni kolejno 
izercg ważnych i odpowiedzialnych funkeyj w 
sztabie głównym. W r. 1920 w czasie {rfepsywy 
bolszewickiej n« Warszawę pik. Koc organizu­
ję dywizję ocbotoiczą piechoty i na jej «®ele

4saigłU i 4?WafiSs» Z4uiaB4& jft-
plłŁr. -łŁo-ł ?tąhfząb,k fj}.

undafeh Kd J&ste dywizji pik> «i»2si 
zwypięęi*- W dęfcydtijacęj kitłm  9 Wm * 
w  J#w ŝł ztegydl#

®4au« p»*ey s*fcm  ©aj IKTizg j jw?4 
zjfekjfwfl ^ s jh g e d ^  i  fw m m *  

W decydującej o tesaęfe wejoy t ó tw  nąd 
pinom, źmiaływ tmmswiwai gdflfcywł 
i  zastaje pryróiaiony w eoafcazjo tnĄrez. ŚnrU 
głtjjó-Żiyaza, M zakończ lyiie wojny za pracę 
bojowy, 4owod*onf} p«ww nłęgt, dywizji f»f»

P wojnie zajmuje znowu ważnę sj îttp î^ą w 
sztabie głównym min. spraw wojśk. a po ukończę 
niu wyższej szkoły wojennej jest zastępcą komen 
aa Hi a daew-go aeatenm wyszkolenia armii, W la 
tach 1926—27 jest szefegj ąztabu dow. korpusu wę 
Lwowie. Wybrany w r. 19Ś do fiejąui, jest prze. 
Wdmfił^eyyi ^rapy i ęęnaJarów Małopol
jbw -wstaoflnfei i Wito parlacss
'tai9QS9 §8W& =W r, 1959 obejnłgje
jąko mfełotor paczobuf „£hos Prawdą-', później 
SM  '4a i redaguje „<>zętę W jfrntekł
i¥3d ąostąj# jtowoloay nę stano-wiśko wbępgńut 
ipą «Łarpu 1 odtąd jctarpje phht-yką finansową i 
■PinaŁitowił Bąńetwg Botóego, BójBtwcgBóijię pjsjm 
fiistejs bisiesr^ feg#u PoL8skgo.

Wybrfwy ąęsfeję im w  wminiu
1935 i 43 w 3Uwalkach ętółiac w dajsgym cią

fi jiHwtcjfi wictwujMra sUrbu. 7 lułt^e ra§6 pik. 
oe zostaje mlano^ajjy pręjoseiji PoMłe

go. Okres działalnoici słtatrbi/wo finansowej po z. 
wala płk. Kocowi na nawiązanie stosunków z paj 

e^yjwlka«5 M?ę&&ręr?mi i 
jw wwowyfljj i u: tutę i na fow tirnh
fiytafkB tvjelk;fB i wąząchoźWmitym w orom  ezoW 
etyia w tych sferach trwałego 1 wufaaie

niajh 1936 f, pik. Adąm Koe ąosbaje ąda- 
MWołiiy p u  muiiDsz, Śmijjłagp.ttydzą Łomem 
daę! “m naczekaym Zwiąaką ł^gienlatów pole- 
kKh. £$wipaę9$£ąje Naczelny Wóda po prze- 
o M M i! W jn t93G t, powtórzą płk,
Kopowi praną nsd kanaolidacją .<agójs>pveręd4' 
wą.

|%. K«ę f^appwapy fcył Mor«e«łk>»
Piłsudskiego jako jeden s płerwęeyęh deieeię- 
ciu, kawalerem orderu „Yirtuti Mzlitart* i 
członkiem kapitujjty tt^o orderu. Z orderów 
boję wy eh pik. JW  posiądą kr»yi ftiępodljggłę- 
śd z maeeęami i wterokrętay krzyż waleeąayeh 
Prócz tych jn»«4tdą komwMbrrią Polonii IU*$ł* 
luty z gwiazdą i szereg odznaczeń polskich i 
zagmnitwiych.

f^pj4<Miitftarg Aleksander Węprjelherg
Kraków Nowy Targ

m ££z?nj w. luiyffi 19^7 r.
S5B

Dlaczego nie zatwierdzono wyboru
Barlickiego?

Łódi, 1?, 2. G. W diisiejizym JŁodziarwale‘‘ 
o ruinie O. K. R. P. p. S. w Łed» ukąząl eią 
maajieony artykuł p. t. ,tDtacsego nie zatwier­
dzono towarzysza Barlickiego!?* Subtytuł ZAŚ 
brzmi: Przesądzony loe Rady Miejskiej w Ło­
dzi. Obok tytułu joet umieszczony emblemat 
P. P. S.: zaciśnięta pięść na tle trzech Atrzał 
antyfaszystowskich. „Łodzianin* etwierdza, że 
socjaliści nie ustąpią od kandydatury Bar li c- 
kiego, choćby musieli pięć rzzy go wybierąć. 
Decyzja Ministerstwa nie jest przypadkowa i 
skończy się nowym układem ftił. Jest to jedno 
z dalszyih ogniw łańcucha kursu rządu aa pra­
wo. Proletariat jest zdecydowany do walki. 
Ma Sgodzi sję on ua żadną inną osobą i albo 
prezydentem zostanie Barlieki, aibo innego 
prezydenta w Łodzi nie będzie. 'Walką hądaie 
aa toczył dotąd, M pe *«aao|i ł mudocji pozo­
stanie przykre wspomnienie na pnrywzłóść. Po­
za nim pjmoo podaje & < ii ocnegółów o stosun­
kach Barlickiego * ekecnynn dygnitareami 
Min. Spraw Wewnętrznych. Obecny wi«®rkd*

6tpr Paciorkew*ki Łjd parę lat ucąniem Bar- 
Hekiege, ztaś nakaz osadzenia Barlickiego w 
Brześciu był podpisany prze* ówczesnego mi­
nistra spraw wewnętrznych Składkow&kiego.

Czy p. Godlewski bęćzi- 
prezydentem Łodzi?

Łódź. 19. 2. (G) Donieśliśmy już. źc na 
weaoi*aj«?yin pbsiedŁenm Bady m. w Lubli 
nie prezydent miasta Łodzi Godlewski —  
miał być wybrany na stanowisko pa-ezydea 
(ta ŁuŁIma- J«4 w ćrodą * rana p. Godlewaki 
wysłał oo IzabłJsm jawrUdoitt»«»« »  
na arwą kaadydatyre. Jednak wczoraj przed 
połtuidnieao mw* Godtewski otrzyroai tekfo 
noepam od MSW ażeby *vrą zgodę wyoofal 
i pjacstał w Łodzi Poaw«sta}0 te prawd^po 
dóboł© w ścisłym jnrî afiw * nioaalwjerdze- 
ni«m Barlickiego,

m

Sten pogody
Wte«»wa. 19. Z PAT. Koajitoikat mełetiiolofli 

OKJ 2 dnia 19 2. 1937: Stan pogody w Polsce dziś
o godz. 14-ej: W dniu dzisiejszym po patodei*
śr wąia a  Polsce pogoda Bothtahroa i mtejsaaM

mglisto m opadami żnletoych w 'Wielkopotscą i 
na wybrzeża, Tegnjreretur* • 9t>d*., 14 wynesłU C 
gt. w bidzie i Brześciu n. B- l  W Wilnie i Lwowi* 
2 w Gdyni i w w«rsj»wto. 3 w Pfccku, 4 w Gru. 
dziądsra i Łodii, S a  Krtfconrte i PręerayśłĄ * a

JUohi prozy niemieddef 
m  Polskę

(fćibfonem o4 nass^o tforGspemjlenta)
W^nasawą, 19- 2- (Są® .) Brasa niiaabję4vA 

w dW»>zjr pgiaą jest slakow na Pół(?k| z  jttt 
w & zm w m m  m  i& feam  rału^ 

u’©g» m ja łków  piesói&okięh w W icitepot 
sjg i  na Pomeras, Dsóeaaiki 'd rg a ją  n«gwi 
sfea Nicmcętw, których maj^Łkt ohj§te ®i 
(J*tańttłii. Wśród nićh się takie m*.
ztwlaka jak: B^ow, Kateeiłlag itd. Frasa nie 
mieeką u5>plewę, że ^ywtaaziasemetit obję^ 
to r^ynifż posiadłymi jdejóleefeich I gd*ó 
■jski# ?p«lśk KaitidTlpwjcb i że strata afem 
nl%mię.<3kieh w tych województwach wynof 

| «  heklamw.

Wyrok w  procesie o  zoiźcia 
w  Wysokim Mazowieckim

I Łomża, 19. 2. PAT, Dziś pa dwudniowej 
rozprawie przeciwko 20-tU ookat^ouym O u« 

t dział w rozruchach (Httyżydawiktcb w Wyw* 
i kito Mązowjeckim w dn, 14 wwśrua ub. r. sąd 

gjcazal 13 osjsmrioęyęh, w tym dwie pa 10 mie­
sięcy. 4 po 5 ańeąMjcy. 7 po ó wesięcy wię-
jumda i pwjfznai pawadztwa aywilae w pwta- 
ąi Ajfudwliciuej złatówki tytuKm strat, taato- 
sialsy-di i i«w «k iA  wwystktm poszkodowa- 
irym. 5-eiu eskagiwnytefe jwkAo uui^ionio* 
oych. SpjTnry 2-ch pojro*t»Geh zastały wylą-

Studenci Akademii Stomatolo­
gicznej strajkują

Warszawa. 19. 2. (Sin) Waaoraj o  godz. 
2 ttpjynęł ostarisemy tersain wyzpucsyeiy 

rektora Akademii Stomat^bo^eźnej, 
prof. Modrakow^ie^o dla strajtojąeyełi 
studentów. Studenci n.ie ^losiU »lę jednak 
do aajsć praktyesujcb. f.a irode zwołane; 
zostało zebiunie profesorów akademii, ha 
którym senat zajmie się wyTtworzoną sy,tu- 
ację.

Literaci do Berezy
Warczawą. 13. 2. (Siat) Diiś wywieanno 

do Berezy Kartuskiej literatów: Paaternaka 
Tykocińskiego, Wahla i Rakowskiego.

Lodolamacze na Wiśle
Toruń, 19. 2. PAT. W aniu wczersjazym lodo- 

łamacze wyłamały rynnę w pokrywie lodowej na 
Wttl* do km S1K5 »j- 1 k» powyżej Grudziądza. 
Zatory lodowe, które się utworzyły na km 827 i 
868 zostały dzięki akcji lodołamaczy usunięte. 0- 
becnia lód na Wiśle jett miękki i porowaty o gru­
bości 29 do 59 cm. W wielu miejscach pokrywa 
lodowa podbita jest krą aż do samego dna, eo w 
znacznym stopniu utrudnia pastęp akcji lodowej. 
Temperatura powietrza w Toruniu wynosi plus 
9 6t. Cels. w słońcu.

KRONIKĄ ŁGDŻKA

Pierwsza rozprawa o przekrocze­
nie ustaw ; o uboju rytualnym

Łódź. 19. 2. (G) Władze admindstracyjne slwier 
dzily ostatnio, że szereg rzeźników żydowskich, 
którzy mają prawo sprzedawania mięsa zadniego 
w sprzedaży detalicznej sprzedaje chrześcijańs_ 
kim rzeźni kom całe ćwiartki mięsa po cenach zna 
OTtds niższych od targowego. 23 rzeźników chrzu 
śdjaAstóch 1 iyttow^dch etanie w  związku z tym 
we wtorek przed sądem starościńskim. Będzie tq 
pierwsza w Tofaee lozpraws o to Wykrocżeuie.

*  *  *
Lódź. 19, 2. (G) W Koaóme l&-ktoia Zofia Smie 

(■■H* nwtsla zamordowana nożom przez swego 
Tadousza Kwiatkowski ago. PowodemoąrłBCKUfiflo

mordu była z a a d r o ś A

Przewidywany przsbieg pogody io  wieczora 20 
b».: zachtaurasale zmietma przewinie ducie i 
znleJscajBd opady, główaie w postaci deszczu. Gieg 
lej. Umiarkowana i porywiste wiatry połudnlowaj 
Kacbodnic i aaohadpis.
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Próby konsolidacji
Jerozolima, 19. 2. ŻAT. Koła arabskie w  Gene­

w ie rozwijają obecnie ożywioną działalność zmie 
rzającą podobno w  kierunku utworzenia federa­
cji krajów arabskich na Bliskim Wschodzie. Jak 
się korespondent żAT-nej dowiaduje z kół zbli­
żonych do działaczy arabskich na terenie genew- 
s k u u , projektowany jest związek arabskich 
państw obejmujący Irak, Transjoirdanię, Jemen, 
oraz Syrię i Paiestynę(?) wraz z Transjordanią. 
Z a  punkt w yjścia do realizacji tego projektu ma 
podobno być wyzyskany zawarty nie dawno mię­
dzy Saudią a Irakiem t. zw. układ państw arab­
skich, dążący do unifikacji kultury arabskiej 1 
islamskiej. Czynione są starania, aby do projek­
towanego aliansu przystąpił także Egipt i acz­
kolwiek akces Egiptu jiest nader wątpliwy, to jed­
nak w  pewnych kołach arabskich uważają, że się 
tego nie wyklucza, przy czym dowód takiej moż­
liw ości upatrują podobno w  tym, że rząd Iraku 
zw rócu się do sekreteria.u L igi Narodów z za­
powiedzią wstąpienia Egiptu do Ligi Narodów. 
.Według projektu wspomnanych genewiskich kół

K R ON I K A  L WOWSKA  
Tragiczny dzień 
w Drohobyczu

Lw ów , 19. 2. M. Dzień wczorajszy był dla Dro­
hobycza niewątpliwie dniem tragicznym. Z rana 
wydarzyła się tuż za Kolonią Polminu katastrofa 
samochodowa, która pociągnęła za sobą pięć krwa­
w ych  ofiar, a wieczorem miasto wstrząśnięte zo­
stało wiadomością o  olbrzymim pozarze, jaki w y­
buchł w  samym centrum miasta na Małym Ryn­
ku w  sklepie Aby Lederberga. Spalił się dom,, bę­
dący własnością magistratu, a mieszczący szeieg 
sklepów. W  czasie pożaru kilka osób zostało po­
parzonych. Pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem.

Uparty samobójca
Lw ów , 19. 2. M.. Ubiegłej nocy  usiłował popeł­

n ić samobójstwo przez skoczenie z 20-to metro­
w ej wieży radiowej 24-letni Marian Leszczyn, bez­
robotny subiekt handlowy. W  czynie tym przesz­
kodził] mu strażnicy. Liszczyn nsiłował już kilka­
krotnie popełnić samobójstwo na tle nędzy i  cho­
roby.

Ponowne aresztowanie księgowe­
go wydziału pow. w Jarosławiu

Jarosław, 19. 2. Na polecenie prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym W Przemyślu został ponow­
nie aresztowany b. księgowy Wydziału Pow ia­
towego — Slrauus, w  związku z uzupełnieniem 
śledztwa.

Wmieszany w powyższą aferę b. lekarz Ośrod­
ka Zdrowia dr Ign. Ilolzberger przesłuchiwany 
był w  dniu wczorajszym przez sędziego śledcze­
g o  i następnie z  polecenia tegoż sędziego zawie­
szony został również nad nim areszt. Pogłoski 
więc rozsiewane po mieście i następnie powtó- 
lzone przez niektóre dzienniki, jakoby dr Holz- 
berger umknął do... Iliszpawi, nie polegają na 
prawdizie-

W  związku z powyższą aferą przebywa w  Ja­
rosławiu delegat z Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych, który zbiera pewne dane administracyj­
nej działalności jarosławskiego starosty p. Wąsa

Lwowska giełda zbożowa
Lwów , 19. 2. M. Na dzisiejszej giełdzie zbożowej 

zanaczyły się obroty w  pszenicy, jęczmieniu, życie, 
owsie, mące oraz egzekutywne kupno mąki i owsa. 
Pszenica, żyto i jęczmień w  dalszym ciągu zwyż­
kują, tendencja nadal zwyżkowa, usposobienie 
silne.

P łacono: pszenica jednolita 29.25 —  29.50. zbio­
row a czerwona 28.50— 28.75, jednolita biała 29— 
29.25, zbiorowa 28.25 —  28.50, żyto stand. I. 23.75 
—  24, jęczmień jednolity 24.50 —  24.75. Mąka pszen 
na razowa do 75 proc. 31.25 —  31.50.

tWarszawa. 19. 2. (A) Na poniedziałek — 
zwołane zostało posiedzenie Centralnego Ko 
mitetu Syjonistycznego w Warszawie z u- 
działoni kierownika resortu alii Agencji Ży­
dowskiej Izaaka Grynbauma, który w 
ozwariek przybył do Warszawy. Na konie 
renc-ji zostanie omówiona obetną sytuacja 
w syjonizmie oraz sprawa 12-go zjazdu Kra 
jowej Organizacji Syjonistycznej w b. Kon 
gresóWCfc

państw arabskich
arabskich alians miałby nosić nazwę „Związek 
Krajów Arabskich na Bliskim Wschodzie” W  kon 
stytucji sw ej byłby zbliżony do Małej Ententy lub 
Eententy Bałkańskiej z tą jednak bardzo ważną 
różnicą, że alians arauski miałby także możność 
wypowiadania się w  wewnętrznych sprawach po­
szczególnych krajów. Wzmożenie aktywności po­
litycznych kół arabskich w  Genewie jest przed­
miotem komentarzy w  kołach ligowych i budzi 
szczególne zainteresowanie wśród sfer życzli­
wych cha żydowskiego dzieła odbudowy Palesty­
ny. Jasnym jest, że projekty te są jeszcze bardzo 
dalekie od Stadium jakichkolwiek konkretnych 
posunięć politycznych czy nawet dyplomatycz­
nych. Sądząc na podstawie w zorów  z niedalekiej 
przyszłości, to plan aliansu arauskiego na Blis­
kim Wschodzie jest być może tylko próbą reak- 
tywizacji t. zw. komitetu syryjsko - arabskiego 
w  Genewie, stanowiącego kilka zbar.Krutowa- 
nych państewek arabskich w  Syrii z emirem Ar- 
slanem na czele.

Dwa bankiety
Jerozolima. 19. 2. (ŻAT) Naczelne dyrek 

torium Keren Haje&od wydało przyjęcie na 
cześć bawiącej w Palestynie lady Reading. 
Przemówienia wygłosili: poeta Jaffe, dr 
Ruippdn i Izak Ben Zwi. Mówcy podkreślali 
że wbrew wszystkim przeszkodom politycz 
nym a nawet fizycznym żydowskie dzieło 
odbudowy postępuje nieustannie naprzód.

Lady Reading w entuzjastycznych sło­
wach podkreślił i olbrzymie zdobycze żydo 
wAkie i bohaterstwo ducha, ożywiające pra 
cę żydowską w Palestynie.

• • *
Londyn. 19. 2. (ŻAT) Pod pnzew. lorda 

Melchetta odbył się wczoraj w Savoy Hotel 
bankiet z okazji założenia centrum Makka 
bi w Londynie. Lord Melehett podkreślił 
wielkie znaczenie Palestyny w żydowskim 
ruchu sportowym. Mówca zanalizował szcze 
gółowo zadania Makkabi na terenie Anglii, 
podnosząc szczególnie więzy, łączące spor 
łowców żydowskich z angielskim sportem 
wojskowym i zacieśniającego się coraz bar 
dziej ducha rycerskiego spotkań i zawodów 
Zaznaczył on, że pomimo ciężkich warun­
ków Makkabi liczy 250000 członków w róż 
nych krajach.

Bojówki endeckie wzna­
wiają swą działalność

Warszawa. 19. 2. (A) W  ciągu ostatnich 
dwóch dni bojówki endeckie wznowiły 
znów swą działalność na uniwersytecie i po 
litechnice w rezultacie czego sześciu studon 
tów żydowskich odniosło ciężkie rany. W  
ciągu dnia dzisiejszego kolportowano znów 
nielegalne ulotki, wzywające do ekscesów 
antyżydowskich.

• *
Warszawa. 19. 2. CA) Z aresztu centralne 

go zwolniono dwóch studentów endeckich 
należących do komitetu, który organizował 
blokadę uniwersytecką. W  więzieniu pozo 
stało jeszcze czterech studentów oraz uczeń 
Łysakowski, który został, jak wiadomo, wy 
dalony ze wszystkich szkół.

Zv?ycięstwo Labour Party 
w Manchester

Londyn, 19. 2. PAT. W wyborach uzupełniają­
cych w  Manchester został wybrany członek La­
bour Party Benn, 17849 głosami. Konserwatywny 
kontrkandydat Spermam uzyskał 13091 głosów . 
Mandat został utrzymany przez Labour Party.

Marszałek sowiecki w Rydze
Ryga. 19. 2. PAT. Agencja Leta donosi: 

Sizef sztabu armii sowieckiej marszałek Je- 
gorow przybył dziś do Rygi. rewizytując

fen. Hartmaniisa, szefa sztanu armii łołews 
iej.

Dwie ambasady gen. Franco
Salamanka, 19. 2. PAT. Gen. Franco podniósł do 

stopnia ambasad poselstwa swe w Berlinie i Rzy­
mie.

1 »   1111 u — 1111 1

Represje wobec rzeźni- 
ków żydowskich

Warszawa. 19. 2. (A) W  związku z ostat­
nim przemówieniem ministra Poniatowskie 
go i posłanki Prystorowej w sprawie trud­
ności przy wykonywaniu ustawy ubojowej 
która jest rzekomo sabotowana przez lud­
ność żydowską władze administracyjne po 
stanowiły zastosować szereg represyj w o . 
bec rzeźników żydowskich, na których się 
obecnie chce zrzucić całą winę za miJpowa 
dzenia ustawy. W  ciągu ostatnich dni odby 
wały się surowe lustracje w jatkach koszer, 
nych i codziennie sporządza się protokoły 
o  niestosowanie się do nowych przepisów.

25 bm. wybór nowego 
prezydenta Łodzi

Łódź, 19. 2. PAT. P. w ojewoda łódzki Aleksander 
Hauke-Nowak wystosował do tymczasowego pre­
zydenta m. Łodzi Godlewskiego pismo, zarządza­
jące Zwołanie posiedzenia wyborczego Rady miej-, 
skiej na dzień 25 lutego 1937 r. Na porządku dzien-j 
nym tego zebrania figurują awa punkty: w ybór 
prezydium zebrania i  w ybór prezydenta miasta.

Wystawa malarstwa 
francuskiego w Warszawie

Warszawa, 19. 2. PAT. Dziś w Muzeum N arodo­
wym w  Warszawie odbyło się uroczyste ot k arcił 
wystawy malarstwa francuskiego „Od Maneta po 
dzień dzisiejszy” .

Wystawę, nad którą protektorat objął Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej, zorganizowało, pod aus­
picjami rządu francuskiego, francuskie tow. „D ‘ex- 
pansion et d‘echanges arustiques“ przy współu­
dziale Muzeum Narodowego w  Warszawie. Otwar­
cia wystawy dokonał p. Prezes Rady Ministrów 
gen. Sławoj Składkowski w  obecności p. ministra! 
W. R. i O. P. prof. Swięlosławskiego, wicemini­
stra W. R. i O. P. Ferek-Błeszyńskiego, wicemin. 
spr. zagr. Szembeka, członków korpusu dyploma­
tycznego, ambasadora Łukasiewicza, prezydenta 
miasia Starzyńskiego i innych przedstawicieli 
władz oraz licznych zaproszonych gości ze sfer 
kulturalno-towarzyskich i artystycznych stolicy.

Dalsza zsyłka do Berezy
Sosnowiec, 19. 2. PAT. Władze administracyjna 

przesłały do miejsca odosobnienia w  Berezie Kar­
tuskiej za działalność komunistyczną: Mariana
Leśniaka Z Dąbrowy Górniczej, Joska Nunbtrga 
z Będzina, Walentego Osucha z Kazimierza, Kon­
stantego Porębskiego ze Strzemieszyc i Mojżesza 
Sznycera z Będzina.

KANADA—POLSKA 8:2 (3:1, 3:0, 2 :1).
W drugim dniu mistrzostw hokejowych świata, 

Kanada pokonała Polskę w stosunku 8:2. Wynik 
ten z najsilniejszym zespołem świata uważać na­
leży poniekąd za wcale korzystny.

Kanadyjczycy grali znakomicie, również i Po­
lacy wykazali bardzo dobrą formę, a w  trzeciej 
tercji nawiązali zupełnie równą walkę. Obie bram­
ki zdobył dla Polski Marchewczyk.

Poza tym Anglia zdecydowanie pokonała Węgrów 
7:0, (0:0, 2:0, 5:0).

WAJSÓWNA, KUCHARSKI I SZNAJDER 
STARTUJĄ W  KRAKOWIE.

Jutro o godzinie 11 odbędą się w hali Okr. 0 -  
środka W. F. przy ul. Zwierzynieckiej 26 atrakcyj­
ne zawody lekkoatletyczne przy udziale Wajsów* 
ny, Kucharskiego, Sznajdra, Chmielą, Soldana, Ra­
koczego i innych czołow ych lekkoatletów.

Ze względów propagandowych ceny biletów b. 
niskie.

DECYDUJĄCE ZAW ODY W  KOSZYKÓWCE.
Jutro o godzinie 15.15 odbędą się na hall Ośr. 

WF. decydujące o mistrzostwie i spadku do klasy
B. zawody koszykówki męskiej. Grają: Makkabi-* 
Modrzejówka, Cracovia—olsza i YMCA— Wawel.
RUND3TEIN (MAKKABI W ARSZAW A) 
WALCZY W  REPREZENTACJI POLSKI 
PRZECIW AUSTRII.

Jutro odbędzie się w  Łodzi międzynarodowy; 
mecz bokserski Polska-Austria. Reprezentacja Pol­
ski wystąpi w  następującym składzie: Rundstein, 
Czortek, Krzemiński, Woźniakiewicz, Ostrowski, 
Chmielewski, Szymura i Piłat. Po raz pierwszy W 
reprezentacji zadebiutuje zawodnik warszawskiej 
Makkabi Rundstein.
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Rada Ministrów ori
-Warszawa. 40. Ł  PAT. ir-ott pj zewoam-ct 

iv e m  a ce m ia ra  gen. S łA w oja  t^ ła d k ó w a fc ie - 
gp  s k  i f e , i b .b m ,  p & ^ # s a i f . J P ^ y :
.W t i s i u w a : .  w  p j f s j ^ i ś z j M '  -M fc
tM u o i prójeki pihwą ,5 ustr^jS
a d w u k a tu ry . P r o je k t  ten  in . ją'§tgł^, i e  
kaadjdąłc,,’ do ołanu ąnwohtcjd.ego pfco- 
v fiaj,a j^  n a e ły łk o  p d b y e ie  ap'1'iK-aejd k a w o l a  
d c it j .  "aJt w p ie r w  a p lik a c ji  '.ją d ó w e j, z a k o n  
c z ę i f e j ' ógzaftiinem . w hs>;pniS  la d a '' m piiśl- 

p r ó j A t j j ó t J y ^ 'o ^ H > ig ję  g r #

nic ę ojewódatw-s ■po.ónąî ifckgo, peaaQ»*kie 
go, v'ató^w«kiego'^ tdditógcf. '^kąs*deT.a 
t lS .. ;* jŚ ł^ ^  4 ^ ’jek  itfęiilyt mżń^i p  
tkU^ji * K P .  A
s i f V W  }  p *  & & ))& & &  'ih .p  im ju .

j  nvHj£.\if^p p  rśp^  ip A  
twkśm.., u*t«fe i,p>oayj»*
yijZńdsłd-WujSli .Eaboiirdkóiy do aieś
ereującycii -w śprawaca podzblu r  Óżyciu 
IfreftytóWZ łych* źlóctfeł aa'C5k? ftułhtfalfló* 
d Ś w ia l o \ v e r  ■’ ■ ' **  ' ""  '  " ^ f f " - p - ' ‘ ' M

Jak odbywała sią 
w

Londyn. 19. 2. PAT. Dwudniowa iebaia 
ąk>ic,’ etj3ę-wa, jaka odbywała tię -w śród ■ i 
ćzwąr.ók' ^ 'Jzbię timin, 
jJk j. asm  pó źn a  jbyŁó' przewidywać —  u- 
tówąlehbm praes pjBr^mia m
dow^ pnojakfu iQQ milmnaw.ęj J&źj&Jki 02 
zkfOj.̂ iia, w Óąifliiń cz^ąhm P^FiM
iHŚyycbtfwa i do- -iftmąje 'p x i p 'p £ i e  ,wf}& 
w t z  ińeszczerpścd argumentów apo^^ii — 
nie trudził się specjalnie dla obrony prajek 
tu. niąjac łyopaióie'^pewnios je nie łyikd w 
Jzfoie, afe j w całym' '&raju. Ze' sśitim4 i ządu 
ipraiakt poparli w dły^fycłi ' briełmeyfje- 
fjJ ą c^ k a ftC T iik  4w L m  p Ę m p e ^ ą
impklar koŁndynącj; obrony Imj&ip j pi w- 
isjer Baldwm. przy mym dey-ajtą ujawidła 

'padziął pra&y pumnjdiy $Ąjj' uvip 
tom oatankątwi rządu, tfeemeerkiin e*ały4kr 
svał przeważni, stronę .finansową pnżyrśfi, 
inskijp Stronę termiczną zbrojeń, ‘ a 'Bałt ■ 
S*m zjkoĄgzył dcl7atę pad ftąłein widzenia 
& •>adniv-zege. stłsuT^li niijdii do zihrujeń, 0 ^
i ^ ą ą c  p e s y  l i T w r a  ^agraiBo2tigf; ła  
p k ń ^ ż ż  «b>SN«Jku, t k ‘ Ugi Ngpp^ów ) dp 
prwiw fegion^kyjdii. Kzytyju ę ^ y ó j i  %&

giowme w tym iciei unka. aby rkonstruować 
szbw rne pon ielcą'!! • 'różnice pomrpdzr po
fr7f>Jififn 'i % iłć r v ,«^  n a  ' W ł cb tH rird .ir?W i«

u M (u  ^  f  " 5 p ?  M 8 & Ż  ®
r o w e g o  J j e z p i e ć z e ń s t w a  i w  t e n  s p o a f f i  
« ć  rz^ d  4 °  .>>%, ń * y  {$ £ £  jjjfr
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iyź- A b  t e n  M u km y' ó o d w i  '*j&ląś* 
f l b  u i b u i o o y  p E s e z  p r e ^ d e i a  B t i i d w i n a ,  te tó  
r y  d o w i ó d ł ,  ż e  i  d r u g a  e w e M u a ^ o s ć
■ W y m a g a  j e d n a k o w e j  g o t o w - o ś c i  d o  o b r o n y  
i  % t, o  H ę  c l i d ż i  o  d y u ń m i k g  o b r o n y  i  z b r b -
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s  .y. w J n̂>ou| r Par;y' Mołgłu
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Po co jedzie Nettrath do
Bpertai, lp  J*. PAT. Ogłoszone dokładaj progrr m 

podróży ministFa spraw zagr. Neurałka do W ied- 
nią, ądia. v w w »tii z  jufdżonka o a :  n ęo ,'^  dr K ie - 
Ąjń. p . p p p p k  s ę P  '& ipjp#ja 'te-w rw urt- 
um rr- A m jpm  p p b e k p  w at^ąa 'is ty p o jj i 

Tanscaity. W  Drtn. SŚ#u
ratti odbędzie rozm ow y ną Łein4 łłdJtiAW  ÓUtiiiŚ
§  U  M pjw -

Jak ąłj^łwś. w  ł SfJUąie pąwU V  tym taK>4BUl 
ąajbpidor ynu ItąpĄ W -W *  «W )ró ie i)&  PHUHfc' 
nich P^zjg-t—t-u . .  wissar^fc i z  w 4rvż». Y & a .t^ - 
Vwtk«, €h,«d.kto i)*# #  P doSM ja# #n-

ter^elację ostatniej uiywy kanclerza Senuscnnjgąą. 
Mo.yya ta zła^bdzikbnńdrt^tpliwif iyw iąae tutaj o.-
.w -s* . % aw ę,4Jg  M d i ,«fitóycaw> F iJ5ą y  mpj
dobfa wole w  kięrutóu kpntymiowania rokowań
'i f i ija?
ny restauracyjne nie są w tej chwili groźne W e- 

lątppfi^cyij otrzymanych z Wiednia, kajiclnrz 
Schnschniaa < fbył asiatg/o przyjazną'rozm giyę z
m ie y fi#  g& w eii m e w Ę f . kpi-
Leopoldem, eo Uważane jest rowmież zą pomysjn^ 
olyałY.
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R o b o t n i c z e  t & z y s k a  
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Czety ■? ię w J obamitóbad Qtze. h.nUYywpj-jjil 
zt~$ lip ow e  robotgiczg igrzyska olim®iJS®£ 
Bj> ^ . v  r g ó fl f  ■■ ł o j o n o  e g ^ e m  330 aaw&dr 
Kików,^ reprezentujących Gzech ostów ąe 
bzwajcarię, l\iląndi67 N °p rSgi£ j Nfegty 
iV la c y . w jęuąf§ii ą ę  ż  te j 'm p y g z i. n je. pPrzy
!.|uaw ^r n a  w /ijw d - Aj  o r^ gra -
;* & »  i m  ę4gf i
ak ie.

p K a fą zaw a . %-. 1J4T>. S s 5i  p ą  t e ^ j
s io a j ł w  W ai-s^ aw is w-4H2t.p-y ję  

■ fc* »  ^  » r o ,e s o c  b o n t iio w jr  uttiwgr=
IP^ta k  pj-yu. Heftyyję Nas-
ha urn.

Paryż, 19. 2. PAT. Wzrastająca drożyzna svyvvo-

iTości óS wzróotu ęei}_! Pewne pom sztnie dajr się

p z k  eaWwO*— w ■»-, *h»L, iędae*
szybko zosta^r fyW O m  ń°wijł»<Ws

_sa 4,hetaUer Jw pW  b a  Be.'
ytaS " pk& W H M  H ‘.V ‘AiiP^r

a»pi«£hpdj|jyyrji w Baj^gui ^
M fw c b

■ ^ U | ¥ ^ i i  jęrę^y i
eiak PWftwycA ktiku >r ijd w ' św  vka
tek interw enci
członków dyrekcji, j,edną^^ \y
ciągu pozostaje obsj*S2Si<& p r /fś  tuzpją^p ^3 -̂ 0 
leiwę iu ó ^ . ądaśoee z  hWO fiflb»tnikó» -.
ByA ^*-pmdawi.\aso. uai«jjspw ąfp p cą P ią

«§  4 ą  wribuH P tfta titó ie ,' .f44*i »^k<u. 
rwi©|'^Aąter iF F *  « «  w  ż jW>M (iiiiuuszyt me przyniosły dotychczas rezultatu.

P r a k t y k i  w a k a c y j r t e
■Warszaw*. '19. 2. .PAT. P. prezes Rady Aji 

n b ts b !»  J8jaijjŁCi«.a* d o  wszy&iiJhti 
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r a n i *  i  r - s a S y ią t u  pa^Bbty-a. v  ra b .
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wy cli prgyatnych i zg lo :;j do Min, V.*]! i 
UP liczbę zaofiarowanej- praktyk, podając 
przy tjnl ich rodzaje, wymagane warunki, 
jj^SUk^sę w-ypągrftd^mln j  LtreoiL żj-ęzenia 
priłjpodawęóiW. 1-óntyngenłów prąk
tvk rrnidzY szkoły 1 przydział miejsc kaiidy 
,katoni i,. .& ddfeónany w resorcie nńnist.
V7R i OP, przy ĵ Zyża orgaiufan Lwalifiku- 

kEt^dydaiów feęeką szŁoły wyższe.
0  w ^ n j k a e h  r o z d z i a ł u  n r ą k f y k  s t u d e n c i  i  

p r a c o u ą w . c y  beHą z ^ y i a < f a m i ą j j  b ę a p p ś r e d -
hlô pjrjâ f. W& i OP \y rd-AĆ po
f r z e b y  w y d a  a ^ s z e ^ z n r z a d z e n t a  w  t e j  s p r a
w 4 e .v -1

nabiegi o w p ^ & d z e n ie  p ^ r ^ g f y  
aryjskiego w Zw ią zk i Le k u r^  Ł  P.

P  & L\) P«s0«uj*my m  °  
s& tem ia f& i i w i

p s -iJ s  ttf&ęł&e&i ■nr ZYris&m J^c-
karzy Państwa Polskiego^ C L f t ^ c  zapejrtmć 
w i e k s ą ^ ś ć  .^ w n ł j  yyanih^iPO ^.i Vrbłko
P-yfclJ. jłyjtttweiJ i śł*Łki wy^Ckrndy pis­
mo do zarządu Związku, w Wflwfawte 7- pro 
pozycja w ubycia wjelkieeo zebrania w Po z 
aianw. iwSim k  oędą.ę fnąną «a
kilka dni. Warto zaznaczyć, że Zwóązek Lc 
karzy ńa śr^s-fei wpłów^bał już ’jći&-" dwego

& f ą g r # { l y  m t  h ę n k u r s U

W a r s z a w ę , u 9 .  2 .  R ^ T .  D a  c h w i l ’  o b e c n e j  
j u r y  « i i ę d z y n a r o 4 © w e g o  k a h k u ^ u  i m .  
F i V  C h o p h ia *  T o a p i n z ą i d Z a  ń a s t ^ p u ja ć y M t i i  n a  
g r o f l i m K  1 - a  n a g r o d a  ó (5 o 6  A  p .  P y i& i jy d ę i i t a  
i i  P . ,  2 - a  n a g r o d a  25WD z ł  p .  'm i n i s t r a  A M t  
i  U P a  h ^ a  ~n a g  w  d a . 25UU . p l  p .  m i n ,  s p i ^ a  z a  
g r a n . ,  p  r n ^ g a ł c  ^ I iy p  j&  « ,  Ś Ś  ^\.At’« z a w y  
| ?-ą  u ą s r u d g  A  ^ J J i a r g j o i ^ i  - y a p j z , ,  0 * a  
m ą g i 'O d £  101X1 z j  ^ ą r ą ^ ,  T p w i  JT3-
£ f u t b  10QU -Ą  N * ł X ' ó ^  s p e c j a ł
3>ę* y/Łeiti^c i  h j ^ u ,  ja k o  u o d a w ^ ^ -  d o  
p i e r w s z e j ,  o f i a r o w a n a  p ę f ę §  p p o i . ' ) ,  Z ą r ą w  
le\ \ 'a , 5 0 0  z ł  z a  n a j l e p s z e  w y k o n a n i e  j e d n e j  
z  s o n a t ,  o i i a i n w a o i a  p r z ń z  l A s l y t ń t  i m .  F i t  
(^ ł«p ig fa v jt th m y  -ou iew  p o ^ i & r u w j  stas 
k i  S r .  C h o p i n a ,  * j,fi a ^ Q w a « y  p r a e z  P o i s k i e  
R a d i o  z a '  a a jŁ e p c iZ e  w y k p i i a n i ę  m a s t u k ó w , 
5 Ó 9  ż t  a a g r p u .  $ ą  s .  p ?  W .  Z a w a d y  d } a  n a j

im. Fr. Qhęp:na praz 15 olejnych dyplo­
mów honor fwych.

W  l a r u a w i f i  h O t w i i t a w a o B  

s t r a j k  s z e w f t j w

W^wezawa. 10. 2. (,A) Zafnwiad^.r) od  
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z b i o r o w e j .  'W sa 3 Z ą W 4  j £ « t 'p i ę n i ^ 5 3 * m  J f ifs  
s t e m ,  j d ^ e  y d a J p  s l g  z a ^ g g r i ą ć  s t r a ^ ś  r o b o t  
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Horoskopy realizacji najdonioślejszego 
problemu Krakowa

Wielka debata publiczna nad sprawa uporządkowania śródmieścia. —  Co przyniósł ostatni konkurs?, 
—■ Konserwatyzm czy modernizm? —  Pomysł obniżenia poziomu rynku. —  W ędrówki Mickiewicza.—* 
Głos w  obronie „kocich łebków ". —  Opinia prezydenta miasta. —  W yjście z stanu beznadziejności*

B  Z Winklerów ^
I  A N N A  G U M P R I C H  I
H  zmarła przeżywszy lat 8 L U
Ba Pogrzeb odbył się w piątek dnia 19 
W  lutego br. na cmentarzu żydowskim H  
Hf w Podgórza o czym zawiadamia

I s S  U p r a s z a  s i ę  o  z a n i e c h a n i e  s k ł a d a n i a  * w iz y t  B B  

* ; k o n d o le n c y j n y c h .  n

m m

Kronika krakowska
DYŻU RY LE K A R ZY  L A P T E K :

Dziś mają dyżur nocny lekarze: 
Dr Dallct Zol i a, Sarego 4, tel. 103-20.
Dr Herzhaft Anna, Floriańska 47, tel. 109-69.
Dr Kaczyński Henryk, Topolowa 42, tel. 102-01. 
Dr psick Bernard, Rynek gł. 24, tel. 17S-0S.

Dziś mają dyżur nccny apteki; 
Rynek gł. A-B 45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, 
Długa 4, Krakowska 19, Zwierzyniecka 7, Bro­
dzińskiego 1,

20 STO PN I CIEPŁA.
W czoraj w godzinach południowych termometr 

wykazywał w słońcu 20 stopni ciepła. Wspaniała 
pogoda oraz zwyżka temperatury przypominały 
w pełni dni wiosenne.

Gorzej przedstawia się jednak .sprawa ze „zna­
kami na ziemi”, gdyz u'ice Krakowa toną w bło­
cie i topniejącym śniegu.

W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE  Ż l D .  SZK O ŁY  
H A N D LO W E J.

W dirii 6 lutego br. odbyło się w lokalu Ży­
dowskiej średniej Szkoły Handlowej w Krakowie 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Slow. Żyd. 
Abs. \V. S. H. w Krakowie. P o sprawozdaniu us­
tępujących władz dokonano nowych wyborów w 
następującym składzie: Wydział: prezes S. Ka- 
tzengold, wiceprezes B. Kleinówna, sekretarz J. 
Lieberman, skarbnik E. Drobnerówna, członko­
wie i\I. Egid, L. Goldsteiuowa, T. Goldsloffówna, 
A. Landau, Ch. Reif, Delegaci Walnego Zgroma_ 
dzenia do Komitetu Szkolnego: B. Kleinówna, A. 
Landau. Komisja Rewizyjna: L. Taffet, C. Nadc- 
lowa, O. Herstcin. Sąd Koleżeński: S. Cygler, 1. 
Lubiński, J. Liebermann.

SYJO N ISTYCZN Y U N IW E R SY T E T  L U D O W Y . 
Sala H otelu  L ondyńsk iego, S tradom  11.

Dziś w sobotę, dnia 20 bm. wygłoszą referaty; 
godz. 15-ta dr Zachariasz Silbcrpfenig nt. „Ziemia 
i woda najistotniejsze problemy współ. Palesty­
ny” ; godz. 16-ta inż. Felicja Stendigowa nt. „Mał­
żeństwo a wychowanie” .

Z  CYKLU W Y K Ł A D Ó W  T O Z 'u .
Dziś w sobotę, odbędzie się w sali Stowarzy­

szenia Kupców przy ulicy Grodzkiej 43 odczyt 
p. dr Ameisen pod tytułem „Społeczne znaczenie 
choiób wenerycznych”. Początek o godz. 7 wiecz.

TERM IN  ZE ZN A Ń  O DO CH O D ZIE 
D L A  L E K A R ZY .

Izba Lekarska w Krakowie zawiadamia sw o­
ich członków odnośnie do notatek dziennikar­
skich o  odroczeniu terminu do składania zeznania 
o  dochodzie na rok 1C37, do dnia 1 kwietnia br., 
że odroczenie tego terminu dotyczy osób fizycz- 
nylie i spadków nieobjętych, prowadzących księgi 
handlowe względnie księgi uproszczone oraz go­
spodarcze. Z terminu tegó nie mogą korzystać le­
karze, którzy ksiąg tych nie prowadzą, a zezna­
cie o  dochodzie na r. Iy37 winni wnieść do Urzę­
dów Skarbowych do dnia 1 marca 1 marca 1937.

MAGISTER RUSIECKI PREZESEM 
IZBY KONTROLI W KRAKOWIE

Pan Prezydent Rzeczypospolitej postanowie­
niem z dnia 12 lutego 1937 r. mianował mgr W i­
tolda Rusieckiego, naczelnika Wydziału Okręgo­
wej Izby Kontroli w  Wilnie, z dniem 1 marca 
1937 r. prezesem Okręgowej Izby Kontroli w Kra­
kowie, z  uposażeniem według i y  grupy.

R E W IZ JE  C EN N IK O W E  —
50 M A N D A T Ó W  K ARN YCH .

Władze administracyjne przeprowadziły w czo­
raj rewizje w  związku z.przymusem cennikowym. 
W 50 wypadkach spisano protokoły.

W ymownym dowodem niezwykłego zainteresowa­
nia najszerszych sfer społeczeństwa krakowskie­
go sprawą uporządkowania historycznego śród­
mieścia było odbyte onegdaj w  Muzeum Przemy­
słowym 57-e zebranie naukowe Towarzystwa Mi­
łośników hist. i zab. Krakowa. Po omówieniu 
przez Dra J. Dobrzyckiego na poprzednim zebra­
niu dziejów powstania i zabudowy śródmieścia, 
zebranie ostatnie poświęcone zostało przedstawie­
niu wyników ostatniego konkursu.

Sprawa uporządkowania śródmieścia stanowi 
jak to w zagajeniu podniósł Dr. Dobrzycki, zagad­
nienie z wielu przyczyn najważniejsze. Mimo zro­
zumienia ważności tej sprawy, leżała ona od wie­
lu dziesiątek lat odłogiem, aż dopiero ostatni kon­
kurs stał się punktem wyjścia z martwoty. W yni­
ki tego konkursu przedstawił szczegółowo inż. Cze­
sław Boratyński, który dla uniknięcia jakichkol­
wiek nieporozumień podniósł na wstępie, że żad­
na z nagrodzonych prac nie będzie przeznaczona 
do ostatecznej realizacji, plon obecnego konkursu 
posłuży jedynie po gruntownych rozważaniach za 
punkt wyjścia do opracowania ostatecznego pro­
jektu wykonawczego, nieistniejącego jeszcze do­
tychczas.

Omówiwszy szczegółowo cechy i właściwości 
wszystkich nadesłanych projektów, inż. Boratyń­
ski stwierdził, że na podstawie odbytego konkur­
su opinia sądu odnośnie do przyszłej postaci śród­
mieścia krystalizuje się w sposób następujący:

W pierwszym rzędzie uznaje się za konieczne u- 
sunięcie tramwajów z rynku. Dalej uznaje się za 
wskazane przeniesienie z rynku pomnika Mickie­
wicza w jakieś inne mie‘sce. Co do ryzalitów Pry- 
linskiego na Sukiennicach (z lat 1875— 9) sąd .jest 
zdania, że winny być usunięte, co jednak jest u- 
warunkowane przeprowadzeniem studiów kon­
serwatorskich, Również zdaniem sądu wskazane 
jest obniżenie powierzchni rynku, co zaś dotyczy 
zabrukowania, to winien być użyty twardy ka­
mień naturalny w kilku barwach, z wykluczeniem 
betonu. Oświetlenie stanowić winny stosunkowo 
niewysokie latarnie, o formach prostych. Zadrze­
wienie rynku uważa sąd za konieczne, lecz zastoso­
wane odpowiednio do istniejących budynków, a 
więc koło lcośc. św. W ojciecha i na A-B. Reklamy 
dopuszczalne być winny tylko w obrębie parteru. 
Kioski w  zasadzie dopuszczalne, lecz w formach 
estetycznych i w harmonii z otoczeniem. Odwach

Sprawa samobójstwa jest już prawic że całkowicie 
wyświetlona, są jednak jeszcze pewne momenty, 
które wyjaśnione będą dopiero w  miarę upływu 
czasu.

Dotychczas uchodziło za pewne, że Grzeszolscy 
otruli się w sobotę przed południem. Tymczasem, 
w* świetle zapodali Grzeszolskiej, sprawa wyglą­
dała inaczej.

Okazuje się więc, że Grzeszolscy wyrównali ra­
chunek hotelowy jeszcze w piątek wieczorem, po 
czym udali się do pokoju, gdzie postanowili po­
zbawić się życia.

O D R O C ZO N Y PRO CES P R ZE D  SĄD EM  
PRZYSIĘG ŁY C H .

W  marcu ub. roku leśniczy w Lipniku Franci­
szek Murzyn napotkał w lesie kłusownika 'Woj­
ciecha Jaśkowa. Ponieważ kłusownik rzucił się 
na niego, Murzyn strzelił do Jaśkowa, zabijając 
go na miejscu.

Ten wypadek skierował przeciw Murzynowi 
nienawiść rodziny zabitego oraz jego znajomych, 
którzy ukłuli spisek, na życie leśniczego. Józcł

Nosal, Stanisław Lenart i Franciszek Jaśków na­
mówili włóczęgę Andrzeja Konopackiego, aby na­
padł na leśniczego i zamordował go.

Zasadzka nie udała się jednak i sprawa wysz­
ła  na jaw  a wówczs przeciw trójce tej sporzą­
dzono akt oskarżenia o nakłanianie do zabójstwa 
Proces miał się odbyć w czoraj przed sądem przy­
sięgłych W Krakowie. Ponieważ jednak główny 
świadek Franciszek Murzyn —  nie stawił się na 
rozprawie, proces został odroczony.

D O T K L IW E  O P A R ZE N IE .
Tragicznemu wypadkowi uległa wczoraj 24-le- 

tnia Petroncla Sarha, służąca zamieszkała przy 
ul. Dietla. Rozpalając w  piecu przy pomocy ben­
zyny spowodowała ona eksplozję, w wyniku któ-

zdaniem sądu winien być usunięty przy rów no­
czesnym ujęciu architektonicznym wieży Ratu­
szowej. Wyraźniej niż dotąd winna być zaznaczo­
na płyta Kościuszki.

Tyle sąd konkursowy. Niewątpliwie jego opinie 
ulegną jeszcze licznym modyfikacjom i  uzupeł­
nieniom. Realizacja tego planu będzie wysiłkiem 
wielom ilionowym, sam rynek pochłonie przypu­
szczalnie ok. 2 miliony zł. Realizacja zatem będzie 
musiała być rozłożona na szereg lat. W  każdym 
jednak razie dzięki naciskowi ze strony prezyden­
ta m. już w  roku bieżącym zostanie przeprowa­
dzone szczegółowe opracowanie projektu ostate­
cznego oraz podjęte zostaną pierwsze prace oko­
ło nowego zabrukowania rynku.

Po niezwykle interesujących wywodach inż. Bo­
ratyńskiego rozwinęła się obszerna i ożywiona dy­
skusja. W ywody większości m ów ców  nacechowa­
ne były negatywnym ustosunkowaniem się do Wy­
ników konkursu. Wyrażone opinie odznaczały się 
raczej konserwatyzmem, podnosiły konieczność 
unikania radykalnych zmian i nowości, występo­
wały zwłaszcza jednolicie przeciw pomysłom ob­
niżenia pozioma rynku i stwarzaniu komunikacji 
zapomocą schodów. Nie brakło również skrajnie 
konserwatywnego poglądu, który domaga się w y­
datniejszego obsadzenia rynku drzewkami, a poza 
tym pozostawienia stanu obecnego łącznie z „ko- 
ciemi łebkami” , których broni gorąco, argumen-; 
tując oryginalnie, iż potrzebne są ze względów 
zdrowotnych, jako “ środek gimnastyki stóp dla 
mieszkańców miasta” .

Na zakończenie inż. Boratyński odpowiedział na 
interpelacje, poczym zabrał głos Prezydent m. dr. 
M. Kaplicki, stwierdzając w dłuższym przemowie-, 
niu, że rynek krakowski jest historyczną święto­
ścią nie tylko Krakowa, ale całej Polski, i że w o­
bec tego wszelkie zamierzenia podjęte nad jego 
uporządkowaniem nic mogą być dorywcze i  zbyt 
pospieszne, lecz muszą opierać się na wszechstron­
nych studiach i gruntownych przemyśleniach. Ce­
chą naczelną przyszłego projektu być musi pod­
kreślenie wartości historycznych i estetycznych 
połączone z nowoczesną wygodą mieszkańców. Co 
do możliwości finansowych realizacji przyszłego 
projektu oświadczył Prezydent m., że prace będą 
rozłożone na szereg lat, bez ambicjonowania się 
na zbyt pospieszne wykończenie i bez specjalnych 
obciążeń na ten cci obywateli.

Grzeszolski napisał trzy listy pożegnalne i o pół­
nocy zażyli truciznę. Przed tym umówili się jesz­
cze, żc o ile któryś z nich w róci do przytomności 
i zauważy, że drugi żyje, zastrzeli z rewolweru 
a sam pozbawi się życia.

Tak więc okazuje się, że Grzeszolscy po zażyciu 
trucizny leżeli przez 20 godzin w  pokoju, a wersja 
o widzeniu ich w sobotę rano powstała na podsta­
wie zapodań służącego, który się pomylił.

Onecnic stan zdrowia Grzeszolskiej uległ dalszej 
poprawie, o śmierci męża nie wie ona w  dalszym 
ciągu.

rej doznała dotkliwych poparzeń I i II stopnia 
na podudziach i obu rękach.

ZŁ O D ZIE JK A  W  K A PLIC Y  CM EN TARN EJ.
Władysława Kurek (.lat 37), zam. w  Nowej Ol­

szy, przy Ul. Popsutej 39, została zatrzymani 
przez organa śledcze, jako sprawczyni kradzieży, 
gotówki 78 zł. na szkodę Janiny Lanczak, zam. 
przy ul. Szlak 33, dokonanej w kaplicy cmentar­
nej na cmentarzu rakowickim.

  HAZAMIR. Dziś 3.30 próbu chóru w lokalu
Dietla U.

_  CEIRE MIZRACHI - ERURIA- —  Dziś 4.30 
pop. „Mcsibat Oneg Szabat” z referatem kol. Bi 
Licbera.

„E L  -  A L". Dziś 4-ta W. A. C.
—  SYJOŃSKI KLUB „COFIM”. Zebranie człon-' 

ków Syjońskiego Klubu „Cofim ” odbędzie się w 
poniedziałek dn. 22 b. m. o godz.. 20.30, w  lokalu 
Syjon. Klubu przy ul. Grodzkiej 71, II p.

— DUŻY SUKCES REWII KAMERALNEJ W ŻYD. 
TOWARZYSTWIE TEATRALNYM. Licznie zebra­
na publiczność przyjęła nader gorąco rewię kame­
ralną Żyd. Tow. Teatralnego. Rewia powtórzona! 
będzie dziś w  sobotę dnia 21 i jutro w  niedzielę Q 
godz, 8 w ieczór w lokalu przy ul. Stolarskiej 9.

Kiedy Grzeszolscy popełnili samobójstwo?
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SOBOTA. »  U7TB0O
fo a tń w  6.31 And. p o n u u  7JS K ilka U o f f l u o i l  I S

Muz. poranna i  p łyt 6 And. dla « R 1  JUO ś p ie w a jm y  
Piosenki" and. prow . p rof. Br. Rutkow ski IL57 B j r u l  
czasu, bejnatt2.(1! M iniatury instrum entalne (p ły ty ) 13.46 
Dziennik polndn. 12.50 „T rybu na m łodych”  13.30 Koncert 
życzeń z p ły t 14.30 Teatr W yobraźn i: „P ocza jów ”  słu­
chów. dla dzieci starszych w  opr. M arii Sterbów ny w /g  
opowiad. J. Parandowakiego 15 W iad. gosp. 15.15 D ialog  
reklam ow y 15.20 K oncert reklam ow y 15.80 P ły ty  M P o­
sad aktualna 16.10 W iad. s dn ia .- 16.15 K oncert ork. w i­
leńskiej pod dyr. W ł. Szczepański jg o  Tł Koueert starej 
fńuzyti w yk. Ford. M acalik (y lo la  da gam ba), M elania 
Sacewiczowa (fort.) 17.50 Przegląd w ydaw nictw  — p rof. 
Henryk M ościcki 18 Pogad. aktualna 18.10 W 1 ad. sport, z 
W arsz. 18.20 P ły ty  18.45 Program  na dzień nast. 15-50 P o- 
Rad. aktualna 15 And. dla Polaków  zagranicą: „M łodzież 
Polska z zagranicy  na studiach w k ra ju " w opr. Ir . 
Gom browiezówny 19.30 „W ieczór  p rzy  m ikrofon ie" 20.30 
N owości literackie — omówi W . R ogow icz 20.45 Dziennik 
wieer. 1 pogad. aktualna 21 D. c . „W ieczora  przy  m ikro­
fon ie "  22 Recit. śpiew. H alm i Eirier, akomp. prof. L. 
Frstein 22.30 M uzyka taneczna w wyk. M alej ork. P . R. 
Pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. „C zw órk i R ad iow ej".

W arszawa 6.30 p. K raków  12.50 Skrzynka rolnicza 13.30 
P. K raków  15.15 P yty  16 Nasz program  16.10 Zycie  k u l­
tur. sto licy  16.15 p. K raków  18.20 K oncert reklam ow y
18.45 p. Kraków.

Lwów 6.30 p. K raków  12.50 Skrzynka rolnicza 13.30 p. 
K raków  15.39 Nas* program  15 85 P ły ty  15.50171 (Trzy 
P ytajniki) w  opr. 51. N ow iny II P iogiB m  16.05 F łyty  
16.15 p. K raków  18.35 Lwowski felieton  aktualny 18.50 p. 
K raków .

Katow ice 6.30 p. K raków  12.50 Nas* program  13 K on­
cert życzeń 14.30 p. K raków  15.35 Zycie knltur. Śląska 
35.40 P łyty , 10.35 p. K raków , 18.20 Swaczyna n D orotki — 
aud. dla dzieci 18.45 p. K raków .

Łódź 6.30 p. K raków  12.50 P ły ty  14.3# p. K raków  15.55 
O wszystkim  po troszku 16 P łyty  16,05 Nasz progT am  16.15 
p. K raków  18.20 And. poetycka 18.35 P ły ty  18.45 Chw il­
k a  artystyczna 18.50 p. K raków  23.50 K oncert życzeń,

P RO G R AM  ZA G R AN ICZN Y
W iedeń 1S.30 śp iew am y pleśni Indowe 19.15 K oncert ork. 

dętej 20.15 „P ó łn oc  w operze" — w esoły żart m uzyczny 
w ukł. Gribitza 22.25 M uzyka klasyczna.

M ediolan 19 M nzyka rozryw kow a 21 „A rlesia n a”  — o- 
pera Francesco CSlea.

R zym  20.40 K om edia 21.16 W ieczór w alców  22.10 K oncert 
W okalny.

Paris PTT., 17.30 F estiyal A . R oussela 20,45 R ecita l kla­
w esynow y 21,15. „C arm en" — oper<» B i/etu .

Praga 16.55 Teatr d la  d tlecl 20 „K r ó l w łóczęgów " — 
operetka Frim la.

Londyn 16 K oncert ork . ba ła ła jkow ej 18 Aud dla dzieci 
11 M elodie z film ów  dźw iękow ych, 20.30 M nzyka lekka
21.45 M uzyka kameralna.

Sztokholm  19 Radioscenka 19.30 Kabaret 21 Dawna m u­
zyka taneczna.

NAGRODA POLSKIEGO R A D IA  D LA  NAJLEPSZEGO 
W YK O N AW C Y  M AZURKÓW  CHOPINA

W  związku z I I I  M iędzynarodowym  Konkursem  lm. 
F ryderyka Chopina, który odbywaó się będzie w W arsza­
w ie, Polskie R adio ufundow ało nagTodę dla najlepszego 
w ykonaw cy mazurków Chopina. Nagrodę stanowi maska 
pośm iertna F ryderyka Chopina w ykonane w srebrze.

60B 0TN I W IECZÓR W  DOMU
P R ZY  OTW ART1M  GŁOŚNIKU

W  sobotę dnia 20 II. o  godz. 19.30 organizuje 
Rozgłośnia Poznańska tak mile zawsze przez ra­
diosłuchaczy przyjmowany „W ieczór przy mik­
rofonie” . I tym razem przygotowany został bar­
dzo urozmaicony program w  wykonaniu orkies­
try, zespołu revellersów oraz wybitnych miejsco­
wych solistów. M. in. weźmie udział para artys­
tów  operetkowych: Jadwiga Fontanówna i Ka­
zimierz Dembowski.

Program „W ieczoru przy mikrofonie” trwać 
będzie z przerwą na „Nowości literackie”, „Dzień 
tuk wieczorny” i pogadankę aktualną, przez dwie 
pełne godziny. Dzięki nowej muzyce i dobrym 
tekstom — wieczór ten sprawi radiosłuchaczom 
prawdziwą przyjemność.

Bezpośrednio po ukończeniu audycji z Pozna­
nia wystąpi przed mikrofonem śpiewaczka es­
tońska Helmi Einer, która wykona szereg arii 
Operowych, pieśni artystycznych i ludowych, po 
ezym przez godzinę Mała Orkiestra Polskiego Ra­
dia pod dyr. Z. Górzyńskiego wykona szereg ut­
w orów  współczesnej muzyki tanecznej i rozryw­
kow ej z udziałem „Czwórki radiowej”,

Ra d i o w y  k o n c e r t  s t a r e j  m u z y k i

Muzyce dawnych kompozytorów poświęcony 
Jest koncert dnia 20 II. o  godz. 17.00 transmitowa­
ny przez wszystkie rozgłośnie z  Krakowa. —  W 
programie figurują utwory mistrzów wieku XVIII, 
przeznaczone na violę da gamba i klawesyn, ut­
w ory francuskich klawesynistów oraz dwa sta­
ropolskie tańce opracowane przez F. Macalika. 
W ykonawcami koncertu będą: F. Macalik (vioia 
da gamba) oraz M. Sacewiczowa ^fortepian).

S E K C J A  Z Y D .  P I E L Ę G N I A R E K
nar n r u z t t  kaw. m ł  fkacl
i d m  t f i  * 7 k v i U l U m M  K oa try  de piai 
aheryek v  mpitalaeh 1 domach prywatnych. Zgloeamimt 

Śniętych K tai. M M I ad

Rożne
T K A LN IA  chodników 
K raków , Józefa  1  Telefon  
173-98. P rzy jm u je  szmatki 
(tarą  garderobę na w yrób 
chodników . Naprawiam y 
dyw any, dorabiam y fron ­
dzie. sS5k

W Y K W IN TN E  ob ia oy  1 zł. 
w yda je  inteligentna rodzi 
na żydowska. Brzozowa 
12. m . 3. 55 Og

DWUPOKOJOWH
kanie Skawińska ad na­
raz do w ynajęcia. W la  l o ­
tność: Rakower, K row oder­
ska 43, teL 148-61, m iędzy 
gouz. 14 -16. tldk

LO K A L  ekoto 4tt m. kw. 
na I  p iętrze e l ł - t a  oknach 
w eneckich, akładająey się 
z  obszernej bali ! k ilk o  p o . 
koi. centralnie ogrzew a- 
nyob do w ynajęcia  od  I-g o  
czerw ca. K raków , K arm e­
licka  16. 889k

Wykwintne bukiety ślubne
GEŁBWACHhOWA, S tarow iślna  17
POSZUKUJĘ spólnika —  
krawca. O ferty  do Adm. 
N ow ego Dziennika poJ : 
„K ra w ioo". 621 g

L E K A R K A  dentystka do 
w spółpracy poszukiwana. 
O ferty  Będzin Poste -  re­
stante snb: „S ty b o l"

847k

U PRAW N IO N Y  technik 
dentystyczny poszukuje 
spólnika z kapitałem , ce ­
lem  założenia zakłada w 
K atow icach. — Zgłoszenia 
„P a r “ , K atow ice pod  „7121“  

64 lk

l  PO K O JE frontow e na bln 
ro , handel lnb lekki prze 
m ysi korzystnie do wyna­
jęcia . W iadom ość Dr. Gold- 
wasser, Sarego 7. ć ł fg

DW UOSOBOW Y p ok ój u- 
m ebiow any, osobny, łazien­
ka utrzym anie, śródm ieście 
zł. 99 _  osoba. Telefon 
133-66. 618g

3 PO K O JE kuchnia, sło­
neczne, kom fort, fronto­
we trzecie p iętro Podgó­
rze, Brodzińskiego 3 za­
raz do w ynajęcia . W iado­
m ość: TeL 170-98. 640k

Z d ro jo w is k a
K R Y N ICA  Peinokom forto- 
wy peaajoaaś „Haaka”  pod

peitaa yeta jt pe

KRYNICA JPODHALB" 
połnokom fortow y pensjo­
nat pod kier. Brandow rj 
poleca  p ok o je  i  wykwint­
nym  utrzym aniem . Tsle- 
foa IM. V19k

K R Y N IC A  — y . a.J-.aftt 
,.H 1VIERA“  ta l 325 p o le c - 
p okoje  pełnokom fortow e — 
oent.alne ogrzew anie salon 
bridgeow y, radio, kuchnia 
wykwintna i obfita . Ceny 
przystępne. Zarząd R. G lat- 
sow ej i  A . H aberow ej. — 

mik
ZA K O PA N E  znany pensjo­
nat „JU R A N D " ul. Cha>a- 
bińskiego, tel. 1423 grnn io  
wnie odnow iony Z B IE ŻĄ ­
CĄ C IE PŁ A  ZIM N A WO­
D A  W  POKOJACH  poleca 
się PT. Gościom , KUCH­
N IA  W Y K W IN TN A  R f -  
TUALNA, eeny przystęp­

ne. 793k

ZA K O PA N E . P ełnokom toi- 
tow y Pensjonat „W E R SA L ." 
K rupów ki. Gruntownie od­
now iony. 80 sioncetnyoh 
pokoi z  Dieżącą zim ną I go 
rąeą wodą. — Saiony 
B rldgeow e — tow arzy- 
skie. Znana kuchnia w y­
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Bebsnowa, teL 1299. 1525<

7 a i l f i a r ł a m l a m  że z dniem 1 lutego b. r. przeniosłem 
Ł u W I d U d l l l l u l l l y  sklep detal iczny z ul. Giodzkiej 43,
magazyny i biura z ul. Dąbrowskiego 15, do nowej wspólnej

siedziby R Y N E K  1 3 ,  I.  p .

L E O P O L D  K U  T E P .E R
HURTOWNIA 

rowerów , Instrumentów muzycznych, gramofonów' 1 płyt

obecnie tylko Rynek13,!.p .
T e le fo n  1 2 8 -0 2 .

R E STA U R A C JA  „W E IS S - 
B RO T", Kraków, STARO ­
W IŚLNA 26 (przyst. tramw- 
S), te lefon  144-25 znana ze 
sw ej znakom itej kuchni — 
zawiadam ia, iż w niedzie­
lę  21 bm. o godz. 20.30 
transm ituje dla Szan Go­
ści koncert Jana K IE P U ­
R Y . 63 2g

KTÓRE m ałżeństwo ze­
chce adoptować ch łopczyca  
siedm ioletniego bardzo in­
teligentnego z dobrej ro ­
dziny? Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod: 
„S iero ta "  625g

W YPOŻYCZAM  kostium y 
pnrimoWe, suknie ślubne 
wieozorowe, sm okingi Kra 
ków , Gertrudy 21. 602g

L o k a l e
PO SZU K U JĘ  kom fortow e 
g o  trzeohpokojow ego m ie­
szkania od zaraz. Pożąda­
ne dzielnice I , V II, V III. 
Zgłoszenia N owy Dziennik 
pod „E leg a n ck i* " 593g

B A L E  fabryczne now o- 
w ybudowane, około 1600 
m», woda, elektryka, w 
oałoścl lnb częściow o od 
zaraz d o w ynajęcia . W ia ­
dom ość Płaszowska 45 —
teL 120-40. lOSSfc

POKÓJ kom fortow y, dwu­
osobow y, złoncczny, osob­
ne w ejście, telefon, I  p ię­
tro, w olny. — Zgłoszenia
„Śródm ieście" B iuro Ogło 
szeń Stattera, R ynek 8.

M9k

SK L E P  frontow y i p iw ni­
ca do w ynajęcia. Kraków, 
Karm elicka 16. 826k

M IODOW A ulica połow ę lo 
kaiu frontow ego wystawą 
odstąpię. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik „T e z ty l" . 617g

2 POKOJE kuchnia, nyża 
pełnokom fortow e od L IV . 
do w ynajęcia. Krakowska 
51, dozorca wskaże. 616g

POKOJ w spólny dla drugie 
go pana tanio do w ynaję­
cia  Dietla 64, m. 12. 614g

4-POKOJOW E, kom forto­
we mieszkanie dzielnica
V II— V III  poszukiwane. __
Zgłoszenia pod „N iezw łocz­
nie do Adm . Nowego Dzień 
nika.

4 POKOJE, knchnia. kom ­
fort, I  piętro, do w ynaję­
cia. K raków , Brzozowa 7.

652k

4 POKOJE, kuchnia, kom ­
fort, I  p iętro do w yn a ję ­
c ia . K raków , Starowiślna 
96.  8ś3k
CZTEROPOKOJOW E m ie­
szkanie na I  piętrze nadają 
ee się d la lekarza lnb don 
tysty de w ynajęcia . Bro- 
dzińskiego L  W iadom ość 
n dozorcy. 632g

DO w ynajęcia  3 p okoje  ku­
chnia nadające się na m ie­
szkanie lub biuro. W lado 
m ość Czarnowiejska 25, m. 
l i .  623g

Y Y Y Y Y Y Y Y

ZA K O PA N E  PENSJONAT 
dla D ZiEC I „O P IE K A " 
Lirowej BLOCHOW EJ. Ta­
ni pobyt dla dzieoi, zniż- 
ki dla osób towarzyszących 
Tel. 1557, uL K aspru6ie- 
Zagórze. 6Slz

K R Y N IC A  „B A J K A *  na
przeciw  Nowych Łazienek 
Telefuu 294, — pod za­
rządem D row ej B. Ló- 
W OW EJ 1 C. GOLIGE- 
ROW EJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzew a­
n i e -  w ykwintna kucania 
Ceny przystępne.

KRYSZTAŁY
zagraniuuń 1 k n ) v - 8  
n a j t a n i e j  w finał*

L  S T F1N M ET Z
ni. B R A C K A  A

ZAKOPANE. PENSJONAT 
D L*. DZIECI „8W O J A " 
«L Zamojskiego teŁ 19-61, 
poleca pokoje komfortowo, 
Opieka pedagogicaaa. 
HELENA BAUM GABTES.

W*
ZAKOPANE — penajonaf
„O R A W A " pod sarząietu
B ajtnerow ej. Kuchnia r y ­
tualna. Poleca p okoje  zlo- 

eczne. Ceny niskie.
666K

JĘ Z Y K I — Znakomitą m e­
todą Ansona — ZL 4.— 
m iesięcznie. K .u w od t.sk a  
5. 85 i s

K U R SY  KROJU . MOłJELO 
W A N IA  i szycia  Koncesjo 
nowane przez Kuratorium , 
dyplom ow anej nauczycielki 

S telli H O R O W lrS Ł A N * 
N EROW EJ. Nowy— —na 
m etoda nauki. KtóJ m ode­
low y. Osobny knrs konfe* 
kcji dziecięcej. Świadec­
twa ukończenia kursu. —* 
W P IS Y : K R A K Ó W , K A R ­
M E LIC K A  46 294k

P R A K TY C ZN A  ZNAJO­
MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW  
dostępna dla każdego. Pro­
spekty w ysyła Stanisław 
Goldman, K raków , Szewska 
U . 44tc

„TA Ń C Ó W " L ekcje sh ło .o - 
we — Indywidualne. Każdej 
niedzieli „K O M PL E T  ta- 
neozny". Konserwatorium  

Taneczne, K raków , Rysak 
33. 7ag

AN GIELSKIEGO kurs sbie 
row y poniedziałek, oew *x- 
tek od 6 do 7 pop. m iesię­
cznie *1. 5.— Zyblik iow icza 
14. 568g

LE K C JI TAŃCÓW IN D Y­
W ID U ALN YCH  _  zbioro­
w ych  udzielam. W iado­
m ość teL 145-8*. 612g

RUTYN OW ANY korepety. 
tor z wyższym  wyksztaioe- 
niem poszukuje iekoji wza- 
m ian ca mieszkanie- Łaska 
we o ferty  do Adm. Nowego 
Dziennika snb: „Ew entual­
na dopłata". 603c

A N G IE LSK IE G O , franci* 
sklego, szybko, bardzo ta­
nio — tłum aczenia. Staro­
wiślna 77, drzwi 6. 573*

O S . Ł A
G u m . . :

•(t~*V ■ *% \ 'Cl ' ' -f ' v '• Łł-'~ i /*i' ' 1 ■ ,

Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biu row ych

UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana U  
Tel. 109 05
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od 18. II. WIELKA od 18. II.

W Y S P  R Z E D A Z
POINWENTARZOWA

w firmie Jfa D 1 E N E R  Szew ska 2 0
Sfei*wls stołowv poreel. karlsbadzki

na 6 osób (25 s z ta k ) ...........................  Z ł 12.—
Talerze głęb. lnb piytk. porcelanowe . „  —^5

,  deserowe porcelanowe . . . ,  —JO
„  głęb. lub płytk. restauracyjne

grube, porcelanowe . . . .  „  -  -.45
„ deserowe restanr. grube poreel. „ —.40

F l l f t a n k i  porcelanowe (6 sztuk) . . ,  — .9U
ti-rnuszkl p o rce la n o w e ........................ „  —.15
Serwis do kawy porcelanowy (15 szŁ) „  4 AC
Garnttar deserowy poreel. (7 sztuk) . ,  3.80
Garaitur do kompotu lab ciast (7 szŁ) . ,  1.25
Zastawa szlifowana na 6 osób (25 szb) . „  8.50
Szklanki (6 s z t u k ) ............................. ,  -.40'
Lamp) elektr. 3 plom. nikL . . .  ,  11.—

Wielr arfyknHł 'nltsnst fth po tenath 40°/o do 70°'„ niiionyuł-

Potzie szyfrowa 
inseraiowa

naldy wrzucać ar ciągu 
ca lega dnia
ty.ko 

do skrzynki
w mur owan e j  w bramie 
przed »Nowym pziennikieni‘ 
a któ*q o pró żn i a  się 

6 fasy dziennie.

Wolne posad/
KOREPETYTORA i  ruty­
ną, który pod gw arancją n- 
dziell ljkcjl w  safcreełe 6 
kl. g imn. utarszemu męż­
czyźnie w e własnym  mie­
szkaniu *o skroŁmym  w y­
nagrodzeniem  zechce złożyć 
ofertą do Adm . Nowego 
Dziennika pod „N ow a p i­
sow nia". «05g

P O SZU K IW A N Y  pierwb*o- 
rzęday facl ow iec z branży 
kon fek cji m ęskiej i  ma­
łym  kapitałem  do spółki. 
O ferty  N ow y Dziennik „F a ­
chow iec". 611g

POSZUKUJE robotnika zło 
tniczego refie),tu ją  tylko 
ma pierwszorzędną siłę. —  
P ocąca srała dobrze p łat­
ną. Zgłoszenia Nowy Dzisn 
nik pod „N atychm iast". —  

613g

P R A K T Y K A N T i  puszuku. 
ku je  od zaraz B iuro spęd. 
„P o l.-S p ed “ , Pawia 8. — 

G29g

POWAŻN A w ytw órn ia la­
lek poszuknje podróżujące 
g o  wprowadzonego w bran 
i y  zabaw kow ej na w oj. 
lw ow skie lub krakowskie. 
O ferty  Jarosław  Skrytka 
Pocztowa M. 840k

D E N TYSTY  uprawnionego 
na dobrych  warunkach po­
stuku ję. Zgłoszenia Adm. 
N ow ego Dziennika pod: 
„O peratyw a". 601g

ZA R ZĄ D  GM INY W YZN. 
ŻYDOW SKIEJ W BOCHNI 
rozp isuje KONKURS na 
stanowiska „Chazena" przy 
now ej Sy lagoJze w B och­
ni. R bflektu je s; ę tylko 
na dobre siły . Eeflektanci 
m ają  się przedstawić osobi­
ście w Gminie celem  odby- 
eia próby. K andydatowi 
przyjętem u zwróci się ko­
szta przyjazdu. K eflcktan- 
•4 nie p rzy jęc i nie m ają 
(trawa do zwrotu kosztów.

608g

j» . SZ1N ISTY , który  r ó ­
wnież t  u  lada poszukuje 
drukarnia. O ferty  s poda­
niem w ym agań kierow ać 
B iałą, S k rytk a  pocztow a 
as. 850k

POSZUKUJE się rutyno­
w anej stenotypistki polsko- 
n iem ieckiej. ze zn a jom o. 
j»dą buchalterii. Zgłnsjon ia 
nisemns do Adm. Now< go 
Dziennika pod  „M . T.“

fS7g

POSZUKUJE panny s do­
brym  szyciem  na popołud­
nia dla d*ied  w włoku 
sskolnym . A leja  Blowse- 
klego S/S TL p. 785k

Po s a d  u u l r n j a
P A N N A  inteligentna, z do 
brego domu obeznana z szy 
ciem  poszuknje praktyki 
w  lepszym  zakładzie kra­
w iecko -  damsk.ru. Zgłoszę 
n ia  do N ow ego Dziennika, 
pod „M . B .“

PODRÓŻUJĄCY s branży 
tekstylnej i  sukiennej, do- 
b ize  zaprowadzony w I ło -  
łopolsce na Górnym  Ślą­
sku i  w  K rakow ie, g/uka 
posady. Adm . Nowego 
Dziennika „5.000". 594g

U RZĘDNICZK A synw atycz 
na, kulturalna, sznka pan­
ny tych  sam ych zalet, ce­
lem  w ynajęcia  w spólnie 
poko j u. Zgłoszenia Adm . 
N ow ego Dziennika pod 
„Sym p atyczn a" 693g

STENOT fP rS T K A  polsko- 
niem iecka poszuknje 1 p o­
sady także póldniow o. Zg lo  
szenia pod „B ieg ła ”  do 
N ow ego Dziennika. 628g

W Y K  WA U FTK O  WANA 
siła  biurow a: księgowość, 
m aszyna, korespondencja 
polsko -  niem iecka, postu­
ku je  posady, ewent. na p ó ł- 
dnia. Zgłoszenia do N. 
Dziennika pod „Sum ienna"

624g

T A PIC E R  poszukuje pracy  
u klijentów  pryw atnych , — 
w yrabia nowoczesno meble 
tapicerskie również prze­
róbki. Zawiadom ić pocztów  
ką. M aj, K raków , M iodowa 
81. 75?k

EKSPEDIEN TKA branży
bław atnej rutynowana si­
ła  poszukuje posady. Z g ło ­
szenia do Nowego Dzienni­
k a  pod „Sam odzielna". —

«00g [

POMOCNICA krawiecką -  
poszukuje posady od soras-
Zgłoezenia do Nowego
Dziennika pod „K raw cow a" 

382g

K O M BIN ACJE szyję haf- 
tu ię oraz kom pletne w yprą 
w y  ślubne w edług najnow 
szych w zorów  również

m ontuję poduszki. 
W erblów na. Paulłńska K / i

MAGDY aplikant adwokac­
ki, zdolny i p racow ity , p i 
szący b iegle na maszynie 
poszukuje koncyplentury 
w  K rakow ie za skrom nym  
wynagrodzeniem  ew. bez. 
Zgłoszenia A dm inistracja  
Nowego Dziennika sub: 
„F ra cow ity " . 596g

M A SZYN ISTA  D R U K A E - 
S K I rutynow any, specja li­
sta w  ilnstracjach obezna- 
r y  wszechstronnie poszu­
kuje pra cy  w  m iejsen luD 
na prow in cji. Zgłoszenia 
do Adm . Nowego Dzic uni­
ka pod „H en ry k ". 51?g

MATHKLALNIB 
aa, • idealnym  charakterze
Inteligentna, m iła  panna 
z d obrej rodziny poślubi 
pana na stanowisk .  lat 85 
—42 p rzystojnego, łagodne 
go  i poważnie m y lą ce g o . 
Zgłoszenia do N. Dzien­
nika pod  „N asra przy­
sz łość". *55g

DEN TYSTK A  m ająeą do­
skonały zakład pozaa den- 
.ystę Cel m atrym onialny. 
Zgłoszenia N ow y Dziennik 
pod „Św ietna p .-y sz lo śc "  

601g

K A W A L E R , la t 47 bardzo 
solidny bez nałogów  z g o ­
tówką ló.OOu pozna odpo­
wiednią pannę z posagiem  
ewent. s zaprowadzonym  
sklepem  w dużym  m ieście 
w celu m atrym onialnym . 
Zgłoszenia pod „P o w -ż n y "  
do Adm. Nowego Dzienni­
ka". 5S3

S F Ó U lIU tu  faebsw sj s 
kąpita łi-s do p iiw a d ztn la  
pensjonatu w K ry n icy  po­
szukuję. Zgłoszenia B del- 
heit, Bochnia. 835k

K U PU JE używane meble 
płaeąo najw yższe eeny. —
Staroć/iślna 18. Leon Bertlg
Telefon 107-43. 633g

S p r z e d a ż
T A N I  T Y D Z I E Ń
w yrobów  tapicerskieb. Ch. 
Goldschm idt, K rzyża trzy.

60*g

P IE K A R N I i  w pełnym  ru 
ehn s całym  inwentarzem 
śródm ieść1 e K rakow a do 
odstąpienia. Zgłoszenia No­
wy Dziennik K raków , pod 
„P iek a rn ia  śródm ieście".

5S0g

Polecamy ZNAKOMITE

P I W O  L W O W S K I E
becikowe i flaszkowe. Specjalność:

PASLEKYZOWANE PIWO FLASZKOWE
pierwszorzędnej jakości, z zamknięciem kapslowym 

Ekspertowe, Bawar i imperr êr.
K, akowska Reprezentacja 

LWOWSKICH BROWARÓW
B iuro:

s i l  Zacisze 12. — Telef. 140-24.
Skład:

ul. D w ernickiego 5. — Telef. 143-67.

Matrymonialne
K A W A L E R  1. 40, kupiec, 
akadem. wykszt. szatyn, 
harm onijnie abudowuny, 
plerwsz. rodzina ożeni się 
X osobą do 1. 30, ttóraby  
m u um ożliw iła  pow iększe­
nie udziału w  świetnie 
prosperu jącym  przedsię­
b iorstw ie  im port, surow. 
W ym agany pesag 40 tys. 
m iuim. L isty z grzeczn o­
ści na adres: M. Fischer,
K ,o k ó „ ,  D ługa X . 551g

interciSY- ftandlowe

P P Z Y S T Ą P IF  z  kapi.ałem  
do spółki do dobrze za­
prow adzonego sklepu lub 
jak iejkolw iek  wytw órni. —  
Poważne o ferty  Adm . No­
w ego Dziennika „A k tu a l­
n y 11. 610g

P IE K A R N IA  dobrze pro­
sperująca do w ydzierża­
wienia Zgłoszenia p o i :  
,. Przyi tępne w arunki" do 
Adm. Nowego Dziennika.

637g

.1 ARTUR 8PIRA

:— Boi ząbów też pan :na, biedny człowieku? 
—-  Nie, ale nie mogą mecznie przysłuchiwać 

sią t e j  s a m e j  pieśni.

W ODY KOLOASKIR. Ol­
brzym i w ybór. W szystkie 
zapachy kwiatowe, kom po­
zyc je  kwiatowe, fantazyjne 
oraz specjalne dla Panów. 
P A R F U M IE R IE  „Y L A N G " 
K raków , Szpitalna 32, tel. 
149-46. 1957

PURIM1 Maski, lam piony, 
serpentyny, czapki. F abry­
ka B. Stoigbiigel, Kraków, 
Szewska 3. Żądać bezpłat­
nego cennika ilustrowane­
g o  1 E97g

UNDERWOOD m aszyny 
do pisania poleca  „M aszy- 
nodom " M a i Lowensteio, 
K raków , Zw ierzyniecka 11.

5TUk

M EBLE nowoczesne p o le . 
ca  M. Fleszowski, Kraków, 
M ały R y n e k  2. U dogodnię, 
n ia przy  kupnie. 400k

M EBLE kuchenne, przed­
pokojow e i p okoje  dzieci ę- 
oe, nowoczesne, szlajlako- 
wane, n a jsolidn iej i n a j­
taniej „S p ec ja ln ość" Rynek 
Gł. 12 podwórze. 17lik

W YSPR ZED A Ż poinwenta- 
rzowa B IE L IZN Y : W ytw ór 
nia „L ir a " , K raków  Szew 
ska 18. 818

M EBue. nowoczesne, szafy
kom binowane, sypialnie. Ja 
dalnie, Dajtanlej, K raków , 
B R A C K A  13. 3462k

M EBLE PIERW SZORZĘD­
NE oraz kncbsle  lakiero­
wane pokoje  dziecince. r a j 
niższe ceny DOM MEBLO­
W Y  SCHOR. Kraków. -  
SZPITA LN A  M. 84k

D Y W A N Y  ręczne kilim y, 
O B IC IA  m eblowe nowo­
czesne „D y w a n ", Kraków, 
Podgórze, K in g i 9, Tel. 
116 09. Naprawa, Strzyże­
n ie czyszczenie. 641k

MEBLE KUCHENNE dsR 
przedpokojowe, b jJ<

solidn ie j w  w ielkim  w ybo. 
rze. O ffner, K raków , Ma. 
ły  R ynek A 632g

„R IG O “  nsuwa nlezawo’ 
dnie O DCISKI, 50 groszy. 

E rogeria  
SCH A^SEN SOH N A 

K raków , P lac Iłow y
71Tk

M EBTE nowoczesne, solid­
ne, eeny konkurencyjne, do 
godne warunki. Aniufeld — 
Plao Dom inikański 4.

418b

L. 8CH ICKM AN , K raków , 
Grodzka 66 poleca  jako 
praktyczne podarki na 
święta Purim  1 Pesach —  
SERW ETY N A M ACE 
ORA2 PODUSZKI MONTO 
W AN E we w ielkim  w ybo- 
n a  i  p o  niskich cenach

607g

M EBLE piękne, uowoeze- 
sne, solidnie w ykonane ku- 
pias na jkorzystn iej wprost 
w* F A B R Y C E  „S T Y L " -  
K raków , Wi»lna 8 obok 
plant. 8721

W A G I dla handlu, prze­
m ysłu, ar tek, szpitali, — 
szkół dostarcza na jtaniej 
„Centrala W ag“ . Kraków , 
W iślna A

N IECH  również W P. sko­
rzysta i  reklam ow ej sprze­
daży. Dwudziestoletnie do­
świadczenie daje nam m o­
żność wykonania pierwszo 
rzędnej bielizny znana »  
ca łe j Polsce fabryka bie­
lizn y  „P a w ", K raków  —- 
Floriańska 4.

U RZĄDZENIE sklepu g a ­
lan tery jn ego do sprzeda­
nia. W iadom ość Ch. L. H o­
row itz, Stradom  8. 630g

SPRZED AM  okazyjn ie 
p iec gazow y, łazienkow y 
„Ju n kersa". — Zgłoszenia 
Straszewskiego 10, m. 4.

626g

DO sprzedania sklep galan- 
tery jn o  -  papiern iczy od 
saraz s pow odu w yjazdu 
K raków, Kazim ierza W ie l­
k iego 54. 588g

W Y P R A W Y  ślubne, W Y- 
P R A W K I niem owlęce, 
K O N FEK C JA  dziecięca 
na jtan ie j Obsidnder, R y ­
nek U. SU*

R ó ż n e
W YTW Ó R N IA swetrów —  
Jasna 3/3 dawniej bzew ssa 
24 poleca  się. 843k

POGOTOW IE stolarskie —
dzwonić 151-91 zgłaszam  się 
naty climiast. śliczn ie odna 
w iem  sypialnie, jadalnie 
inne m eble, tanio. S44k

M EBLE kuchenne, przed­
pokojow e, p okoje dziecięce, 
m ieszkalne, gwarantowanej 
jakości, najtaniej. K r at ó w 
Bracka 6. 7942

JPRENUMERATA w Krakowie * odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
1 z przesyłką pocztową .  . .  miesipczn1"  ż{- 4.30 kwartalnie zŁ 12.90
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwart linie zL 22.50 

PGŁOSZENIA. “ odstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i  n* destanem nr 3 łamy po 75 milimetr. Stiana za tekstem 6 ła­
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liezymy za 10 słów .

CENY w złotych: I. strona 1.25. —  Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0,25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w  I. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
23% , za druK kolorow y 50%.

nNOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w  poniedł. I dni poświąt.

[Wydawca: Za spółkg Wyd. „Nowy Dzieimik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


